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66 rocznica odzyskania niepodległości

Tak zaczynała się 
II Rzeczpospolita

W A R S Z A W A  PAP. 66 la t  tem u  Polska pow róc iła  na mapę 
Europy. Zakończony został h is to ryczny etap zmagań o w o l­
ność narodową i  n iepod leg ły  b y t państw ow y. D ruga połow a 
październ ika  i  pierwsze dn i lis topada 1918 r. rozpoczynały 
now ą erę w  dzie jach narodu, związaną z odradzaniem  się 
państwa, k tó re  staw ało  się fa k te m  dokonanym , a darem nie 
oczekiw anym  w  ciągu d ług ich  la t  n iew o li.

Rocznicowe uroczystości
Z O K A Z J I 66 rocznicy odzyskania  

przez Polskę niepodległości w  ca­
łym  k ra lu  odbyw ać sie beda oko ­
licznościowe uroczystości. P a tro n u - 
ia  im  rad y  w o jew ó d zk ie  PR O N . 
M . in . w  O lsztyn ie  i  L u b lin ie  zor­
ganizowane zostana akadem ie . W  
G dańsku w  Ratuszu G łó w n o m ie i- 
skim  odbędzie sie uroczyste oosie- 
dzenie R ady W oiew ódzkie i P R O N . 
W  w ie lu  m iastach złożone beda 
w ieńce i k w ia ty  przed pom nikam i 
czynu patriotycznego. M . in . w  
G dańsku przed pom nik iem  ..Tym . 
co za polskość G dańska” , a w  
Częstochowie i Łodzi przed gro­
bam i nieznanego żołn ierza.

C Z Y N N IK IE M , k tó ry  przesą­
d z ił o powodzeniu niepodległoś 
ciowego z ryw u  polskiego i to ­
ro w a ł d^ogę do oswobodzenia 
ziem  etn iczn ie polskich, b y ł re ­
w o lu cy jn y  p rzew ró t w  Rosji. 
P ierw szy głos re w o lu cy jn e j Ro

(Dokończenie na str. 2)

Do premiera Japonii

W . Jaruzelski
udaje się na Węgry
W A R S Z A W A  P A P . Na zaprosze­

n ie  I  sekretarza K C  W SPR Janosa 
K ad ara . dziś udaje sie z jedno­
dn iow ą roboczą w izy ta  na W ęgry  
I  sekretarz K C  P Z P R  prezes Ra­
d y  M in is tró w , gen. a rm ii W ojclec' 
Jaruzelsk i.

Wkrótce

Wizyta przyjaźni
z Jemeńskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

W A R S Z A W A  P A P . N a zaprosze­
n ie  K C  P Z P R . R adv P aństw a 1 
rząd u  P R L  w  najb liższych dniach  
złoży w  Polsce o fic ja ln a  w izy tę  
p rzy ja źn i delegacja party1no-pań- 
stw ow a Jem eńskiej R e p u b lik i L u -  
dowo-Dem okra-tvczne1 pod k ie ro w ­
n ictw em  sekretarza generalnego KC  
Jem eńskiel P a r tii  Socjalistyczne4 
przewodniczącego P rezyd iu m  N a j­
wyższej R ady Ł u d o w el i  prem iera  
J R L D  Alego Nasera M uham m ada.

RFN — Polska

Rozmowy delegacji
Bundestagu

P IĄ T E K  jest k o le jn y m  dniem  
pobytu  w  PoLsce delegacji f ra k ­
c ji SPD w  Bundestagu z przew od­
niczącym  f ra k c ji i  w iceprzew odni­
czącym  S P D  Hansem  Jochenem  
Voglern*. P rogram  w iz y ty  p rze w i­
d u je  kontyn u o w an ie  rozm ów  z oso­
bistościami polskiego życia p o lity ­
cznego oraz odczyt gościa n t. sto­
sunków  R F N  z Polska.

P R O N  p rze d s ta w ia  p ro je k t z m ia n

Zreformować
„centrum“!

Depesza gratulacyjna
W A R S Z A W A  P A P . Prezes Rady  

M in is tró w  W ojciech Jaruzelski w v  
stosował depesze gratu lacvina  do 
p rem iera  Japonii Yasuhiro  N akaśo  
n e  z  o k a z ji ponownego powołania  
go na to stanowisko.

Dorobek RWPG

OD PEW NEG O  CZASU  p ra w d z iw ą  fu ro rę  ro b i zw ro t „cen­
tru m  zarządzania” , k tó ry  ca łkow ic ie  w y p a rł (i dobrze) pow ­
szechne niegdyś n iezbyt sym patyczne określen ie  „gó ra ” . P ro­
blem  wca le nie z ga tunku  c iekaw ostek, jako  że zdaniem spe­
c ja lis tó w  s tru k tu ra  tegoż cen trum  ma is to tn y  w p ły w  na cha­
ra k te r  i  skuteczność jego dz ia łań  w  ta k  nam  przecież wszyst­
k im  b lis k ie j sferze ekonom icznej. W ięce j, w ie lu  uważa, iż dla 
dobra re fo rm y  gospodarczej i  je j ro zw o ju  s t ru k tu ry  te  trzeba 
ra d yka ln ie  zre fo rm ow ać!

Z D A N IE M  w spom nianych spe 
c ja lis tó w  od o rgan izac ji i  zarzą­
dzania w ym ien ione  zadania są

(Dokończenie ze str. 2)

Zadum any uśmiech...
Fot. Je rzy K ru g

Inżynierowie w reformie

Przed natarciem techniki
Rozmowa z prof. Janem Kaczmarkiem, prezesem NOT
—  C H C IA Ł E M  rozm aw iać z 

now o w yb ran ym , a rozm aw iam  
z czterom iesięcznym  prezesem

Dziś start 
„Ariane"

P A R Y Ż  P A P . Jeśli n ie  za ld a  1a- 
kieś  n ieprzew idziane okoliczności, 
to  dziś z poligonu rak ie tow ego  w  
K o u ro u  w  G u ja n ie  F ran cu skie l n a­
stąpi s ta rt w spólnej ra k ie ty  za­
chodn ioeuropejsk ie j „A ria n e ”  z 
dw om a sztucznym i s a te litam i Z ie ­
mi.

NO T. Dlaczego ta k  d ługo m u ­
sia łem  czekać?

—  M ó w ić  należy w tedy, gdy 
się ma coś istotnego do pow ie ­
dzenia. O dpow iada jąc w prost 
—  czas ten  b y ł po trzebny dla 
uzgodnienia konce pc ji i  p rog ra ­
m u dzia ła lności N O T na tę ka ­
dencję i  resztę la t  osiemdzie­
siątych.

—  Rzeczywiście, obserw owa­
liśm y  ostatn io ożyw ioną d z ia ła l­
ność w ładz  o rgan izac ji. liczne 
spotkan ia  z na jw yższym  k ie ­
ro w n ic tw e m  państw a, w  tym

(Dokończenie na s tr. 7)

P R Z Y JR Z Y JM Y  się zatem b l i­
żej pew nym  koncepcjom  tych 
zm ian, a przecje w szystk im  ich 
uzasadnieniom  prezentow anym  
przez K o m is ję  In ic ja ty w  
Społeczno-Gospodarczych R K  
PRON.

C E N T R U M  gospodarcze stanowi 
zb ió r in s ty tu c ji cen tra lnych , k ie ru ­
jący  całością procesów gospodaro­
w ania. P ra k ty c zn ie  odpow iada to 
rźadow i i  bezpośrednio zw iązanem u  
z n im  ap ara to w i m in isterstw , cen­
tra ln ych  organów  finansow ych itp . 
Jest w iec ono częścią systemu w ła ­
dzy w yko n aw czej państwa.

Rząd. jako  cen tra ln y  organ w y ­
konaw czy. re a lizu je  program  w ła­
dzy politypznej. Wobec coraz bar­
dzie j złożonych procesów gospodar­
czych ro la ta jest coraz tru d n ie j­
sza. Skuteczne w yp e łn ian ie  w ytycz­
nych sform ułow anych przez instan­
cje polityczne w vm aga zapewnienia  
rządow i is to tne j swobody działania, 
um ożliw ien ia  doboru w łaściw ych  
m etod oraz rozłożenia w yko n yw a­
nych zadań w  czasie.

Rząd pracu je  ko leg ia ln ie . P ra k ty ­
ka dow iodła, że 1est to jedynie  
skuteczny sposób działania centrum  
zarzadzan ia . F a k t ten m a istotne 
znaczenie zarów no dla problem ów  
podejm ow anych na tv m  szczeblu, 
ja k  też procesu przygotow ania d e ­
cyz ji. Po pierwsze — ograniczona  
pojemność decvzvlna  centrum  Drze- 
sądza b y  za jm ow ano się tu  jed y­
nie zagadnieniam i na jw ażn ie jszym i, 
o strategicznym , k luczow ym  dla 
gospodarki znaczeniu, po drugie — 
przygotow anie  in fo rm a c ji powinno  
w  sposób o b ie k ty w n y  i  czvtelnv  
prezentow ać problem  na tle  rze­
czywistości gospodarczej.

Od poniedziałku

Wzrastają taryfy
pasażerskie

W A R S Z A W A  PA P. Obecne 
ceny b ile tó w  ko le jow ych  i au­
tobusow ych PK S są znacznie 
niższe od kosztów  przewozu 
podróżnych, to też państw o m u­
si dotow ać te  przejazdy. W  tym  
ro ku  przeznacza się na ten cel 
oko ło  80 m ld  zł. W  p rzyszłym

(Dokończenie na s tr. 2)

W Poznaniu

Giełda wczasów
D Z IŚ  rozpocznie sie w  Poznaniu  

ogólnopolska giełda wczasów. Swo­
ją  o fe rte  i  usługi proponu je  99 biur 
podróży, w  tv m  22 pryw atn e . P rzy  
b y li przedstaw iciele 400 zak ładów  
pracy. P rzedm iotem  w ym ian y , za­
ku p u  i sprzedaży bedzie ó k . 150 
tysięcy m ieisc wczasowych 1 124 
tys. m iejsc o fero w an ych  przez b iu­
ra podróży.

Wystawa w Meksyku
M E K S Y K  P A P . Dziś w  sto licy  

M eksyku  z o k a z ji 35-lecia Rady  
W zajem n e j Pom ocy Gospodarczej 
zostanie o tw a rta  w ie lka  w ystaw a  
d o robku  państw wspólnoty socja­
lis tycznej — C am expo 84. B ierze  
w  n ie j udział Polska jako jeden  
z głów nych eksDonentów robole 
ZSR R . B u łg arii. Czechosłowacji. 
K u b y . N R D  i W egier). Jest to  p ie r­
wsza tego ro d za ju  im preza  R W PG  
w  k ra ju  n iesocialistvcznvm .

Premier Francji
w Kanadzie

O T T A W A  P A P . Dobiega końca  
k ilk u d n io w a  w izy ta  p rem iera  F ra n ­
c ji. L au ren ta  Fabiusa w  K anadzie. 
Jest to p ierw sza zagraniczna po­
dróż nowego szefa rządu fran cu ­
skiego. O statn i dzień pobytu spę­
d z i on w  Quebecu, francuskojęzy­
cznej p ro w in c ji K anady. P aryż  za­
b iega o ożyw ien ie  handlu  z O tta ­
w ą. Dotychczasowe próby zakończy­
ły  sie niepow odzeniem . W  latach  
1980—1983 kan a d y js k i eksport do 
F ra n c ji stale m a la ł i  dziś w ynosi 
za ledw ie oół m ld  dolarów .

Fin a ł operacji „S ta r Quest'

M a f i j n a  r o d z in a  
Colombo przed sądem

W P R A W D Z IE  znalazłem  sie 
w N ow ym  Jorku  z zadaniem  
re lac jonow ania  f in a łu  kam p a­
n ii w yborczej, n iem n ie j tru d ­
no było nie skorzystać z 
o kazji i  n ie udać sie na k o n ­
ferencje  prasowa szefa urzę­
du prokuratorskiego Nowego  

Jorku , W illiam a  S m itha, k tó ry  
przedstaw ił dzienn ikarzom  pro ­
je k t a k tu  oskarżenia wnoszo­
nego do sadu przeciw ko  k ie -  
ro w n ictw u  najw iększe j 1 n a j­
groźniejszej m a fijn e j rodziny  
now o jo rsk ie j — rodzin ie  Co- 
lombo.

S P R A W A  jest ta k  sensacyjna, 
a zarazem ta k  ważna, że usu- i 
nęła z czołówek n o w o jo rsk ich  < 
d z ienn ików  inne in fo rm ac je , , 
łącznie z in fo rm a c ja m i w yb ó r- j 
czym i. Pp raz p ie rw szy bow iem  i 
F B I, czy li p o lic ji fede ra ln e j i  
m ie js k ie j p o lic ji Nowego Jo rka  
udało się zebrać m a te ria ł w y ­
starcza jący do sporządzenia ak  ­
tu  oskarżenia p rzec iw ko  całe­
m u k ie ro w n ic tw u  je d n e j z p ię­
c iu  w ie lk ic h  ro d z in  m a fijn y c h  
okręgu now ojo rskiego.

To co us łysze liśm y od szefa 
p ro k u ra tu ry  by ło  fak tyczn ie  
zdum iewające. W  w y n ik u  3 -le t- 
n ie j ope rac ji •  k ry p to n im ie  «

*S tar Quest”  zebrano dowody 
przestępczej dzia ła lności m a fii, 
k tó ra  ściągała haracze z res-

(Dokończenie na str. 3)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 11 
lis topada 1918 ro ku  Polska 
odzyskała niepodległość po 
123 la tach  n iew o li.

W schód słońca: 10.XI. — 
5.48; 16.XI. — 6.58;

Zachód słońca: 10.X I .  — 
15.52; 16.XI. — 15.43.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 10.X I 
(s) — A n d rze j, Leon, Ludo-i 
m ir; U .X I .  (n) — B a rtło m ie j 
F e lic jan , M a rc in ; 12.X I. (p) — 
B en ed ykt, R enata , W ito ld ; 
13.X I .  (w ) — M ik o ła j, S tan i­
sław ; 14.X I .  (ś) — Emil« Sera-

(Dokończenie na s tr. 2)
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Tak zaczynała się 
II Rzeczpospolita

(Dokończenie ze str. 1), październ ika  w  K ra k o w ie  po­
w sta ła  Polska K o m is ja  L ik w i-  

s ji w  kw e s tii po lsk ie j za- dacy jna  — rodzaj lokalnego 
b rzm ia ł w  m arcu 1917 r., k ie -  rządu koa licy jnego, obe jm ujące 
dy P io trog rodzka Rada Delega go w szystk ie  s tron n ic tw a  po l- 
tó w  R obotniczych i  Ż o ln ie r-  skie. Również w  K ró le s tw ie  
sk ich  p isała w  odezwie: „D e - poczyniono p rzygo tow an ia  do 
m okra c ja  w  R osji ma stać na przejęcia w ładzy  w  po lskie  rę - 
stanow isku uznania , samookreś ce. N ie  m ogła tego uczynić 
le n ia  politycznego narodów  i  skom prom itow ana  ko laborac ją  
ozna jm ia, że Polska m a p raw o z okupantem  Rada Regencyjna, 
do ca łko w ite j n iepodległości In ic ja ty w a  przeszła w  ręce p a r- 
pod względem  pań stw ow o-m ię - t i i  tzw . le w icy  niepodległościo- 
dzyna rodow ym ” . Jednym  z p ro  w e j. P ostanow iły  one powołać 
gram ow ych haseł p a r t i i bolsze- w  L u b lin ie  Tym czasow y Rząd 
w ic k ie j '  by ło  p raw o narodów  LudoW ej R e p u b lik i Po lskie j, 
do stanow ien ia  o sw ym  losie.
„A ż  do oderw ania  się i  u tw o - Rząd ten ukon s ty tuow a ł się 
rżenia samodzielnego państw a” , 7 lis topada pod przewodni- 
ja k  stw ierdzano w  d e k la ra c ji c tw em  Ignacego Daszyńskiego, 
p ra w  narodów R osji 16 lis to -  z udzia łem  przedstaw ic ie li 
pada 1917 r. Tem u stw ie rdzę - PPS, P o lsk ie j P a rt ii Socja lno-De 
n iu  rząd m łodego państw a ra -  m okra tyczne j, PS L „W yzw o le - 
dzieckiego pozostał w ie rn y . n ie ”  z K ró les tw a  i PS L „P ia s t”  

z G a lic ji,  a także p iłsudczykow  
„Już  ich n ie m a! H is to r i i od - skich  ugrupow ań in te lige nc- 

w raca się k a r ta ”  — pisała poet k ich . M an ifes t nowego rządu 
ka, k iedy  w  W arszawie rozb ra - p ro k la m o w a ł pow stanie pań- 
jano obce w o jska. W  ostatn ich stwa polskiego ja ko  dem okra - 
rin iach październ ika  1918 r., roz tycznej re p u b lik i,  w  granicach 
poczęło się postępujące w  szyb złożonych ze w szys tk im  ziem 
k im  tem p ie  w yzw a lan ie  ziem „zam ieszkanych przez lu d  p o l- 
po lsk ich  spod obcej przem ocy, sk i ” , z w łasnym  wybrzeżem  
a jednocześnie proces budow a- m orsk im . Zapow iadano zw o ła ­
n ia  fundam entów  państw a, k tó  n ie Se jm u ustawodawczego pe 
re m ia ło  przejść do dz ie jów  na wołanego na podstaw ie 5-p rzv - 
rodu  pod m ianem  I I  Rzeczypos m io tn iko w e j o rd yn a c ji wy bo i -  
p o lite j. N a jszybcie j w o lne b y ły  Czej; ogłoszono przeprowadze- 
G a lic ja  i Ś ląsk C ieszyński. 28 . . . .

Sportowy 
kalejdoskop

PO LSC Y B R Y D Ż Y Ś C I 
W  P Ó Ł F IN A L E

T R W A  dobra passa Dolskich 
brydżystów  na olim .DLa.dzie w  
Seattle. W  ćw ierć fin a le  Po­
lacy do  bardzo tru d n y m  m e ­
czu w y g ra li z Pakistanem  
157:127. R yw a lem  naszei d ru ­
żyny w  p ó łfin a le  bedzie A u ­
stria . A u striacy  s p raw ili Wied 
ka  n iespodziankę elfcminulac 
gosDOdarzy o lim piady. ledneso  
z głów nych fa w o ry tó w  tu rn ie -  
1u — zespół U S A  128:121.

Z  ostatn ie j c h w ili

W  fin a le  w ystan ia  d rużyny  
A u strii i  F ra n c ji. W  o ó łfin a ­
łach A ustria  Dokonała Polskę, 
3 F ran c ja  zw ycięży ła  Danie.

Z m u d a  p r z e c i w k o
V E R O N IE

A G E N C JE  poświęcała sporo 
m iejsca nadchodzącej ko le jce  
"ozgrvw ek I  l ig i D iłkarsk ie i 
Włoch. P iłk a rze  Juventusu  
T u ry n  grać beda w  M ed io la ­
nie z In te re m . Pod znakiem  
zapytania s to i u d z ia ł w  tym  
meczu Zb ig n iew a  B ońka. któ - 
v  podczas spotkania ouchaTo 
vego .,Juve”  z G rasshopper-  

w n  z Z u rich u  doznał k o n tu ­
ru.  W  składzie Crem onese a- 
•/izow any jest w ystęp  W ła d y ­

sława Ż m u d y . C iekaw ostka  
‘es.t że Crem onese grać be- 
Izie z V erona, k lu b em , w  

k tó ry m  poprzednio wysteoo- 
■ a ł Zm uda.

Z W Y C IĘ S T W O  
M Ł O D Y C H  P IŁ K A R Z Y  

B U Ł G A R II

W S K IE R N IE W IC A C H  roze- 
rrario 8 bm. tow arzysk ie  spo­
tkan ie  p iłk a rs k ie  ju n io ró w  do 
'a t 17 Polska — B u łg aria . Z w y  
zieży li B u łg a rzy  2:0 (1:0).
B ram ki dla gości zd o b yli: P e t  
kow  w  13 m in . i  K ostad i- 
no w  z rz u tu  karnego w  64

M łodzi B u łg a rz y . przew yższa­
li  naszych rep rezentantów
orzede w szystkim  dojrzałością
^•hniczna.

Po opuszczeniu więzienia 
napadł na SOK-istę

G O R ZÓ W  W L K P . P A P . Sad Re­
jo n o w y w  G orzow ie  W lkD. skazał 
na ro k  pozbaw ienia w olności 24- 
letn iego G rzegorza R everá  oskarżo­
nego o czynna napaść na fu n k c jo ­
nariusza SOK. N apadu  dokonał on  
w  5 godzin do zw o ln ie n iu  go z  za ­
k ła d u  karnego d zięk i am nestii, 
gdzie o dbyw ał k arę  pozbaw ienia  
w olności za w łam ani« '

n ie ra d yka ln ych  re fo rm  spo­
łecznych i po litycznych . W  od­
rodzonym  państw ie  po lsk im  na 
stąpić m ia ło  po lityczne rów no ­
upraw n ien ie , wolność obyw ate l 
ska, upaństw ow ien ie  lasów i 
w ie lk ie j w łasności p ryw a tn e j 
oraz koście lne j, kopa lń  i  prze­
m ysłu  ciężkiego, ś rodków  ko­
m u n ika c ji. P rzew idyw ano 8-go- 
dz inny dzień pracy. Do udzia­
łu  w  a d m in is tra c ji przedsię­
b io rs tw  m ie li zostać dopuszcze­
n i robo tn icy . S tw ie rdzano  też 
potrzebę rozbudow y ustaw o­
daw stw a socjalnego oraz po­
wszechnego, obowiązkowego, 
bezpłatnego i  św ieckiego nau­
czania.

Rząd lu b e lsk i w ystępow ał 
j w ięc z program em  daleko id ą - 
j cych re fo rm  społecznych, co J było  następstwem  re w o lucy jn e j 
sy tu a c ji w  k ra ju . Jednocześnie 

| rząd ten  odżegnywał się od 
j re w o lu cy jn e j d rog i w iodące j do 
| re a liza c ji swoich postu la tów , 
j w ysuw ając na p lan p ierw szy 
j zadanie pow o łan ia  Se jm u. Rząd 
j lu be lsk i is tn ia ł ty lk o  k ilk a  dni.
I «0 lis topada p o w ró c ił z M agde- 
j burga do W arszawy Józef P ił-  
j sudski. N a za ju trz  oddzia ły  n ie - 
1 m ieck ie  skap itu low a ły . W  rę ­
kach P iłsudskiego znalazła się 
w ładza i  w sze lk ie  p re roga tyw y 
7 n ią  związane. T a k  zaczynało 
się I I  Rzeczpospolita...

Zreformować „centrum“ !
(Dokończenie ze str. 1) sortów  jest w  stanie sprostać tem u P R Z E D S T A W IO N A  w  zarysie pro- 

zadaniu. Poszczególne resorty  sa z pozycja zreform ow ania  centrum  za -  
obecnie realizow ane W  s topn iu  w ie lu  przyczyn ośrodkam i in teg ra - rzadzania gospodarka zdecydow anie  
n ip a r v d a r r ía  h r v m  K łn io ip . n a d -  F1,1 erucK>wei co czyn i z nich z w y - narusza dotychczasowe trad yc je  me wystarczając jm ,  is tn ie je  naa k le  s iły  nacisku o p a rty k u la rn y m  działania tego ro d zaju  organów , 
m ierna  szczegołowosc pracy  charakterze . Ich  natu ra ln a  tendencja w e w szy-
rządu. Przesuwa to  w ie le  p ro - R za d . pow inien — zdaniem  w ie lu  stkich przekształceniach jest daże- 
blem ów, m oż liw ych  do roz- ^  -*specjalistów  — uw o ln ić  sie od w v - n ie  do pow rotu  ku  starym , z ru ty -  

. . . .  muszeń gałęziow ych, co Dra.ktvez- n izow anym  i opanow anym  m ato -
strzygm ęcia na nizszym  szcze- nie  oznacza rezygnacje  z opartego dom  d ziałan ia. N atom iast na1-
blu, na szczebel najwyższy. Na- ,la tym  k ry te r iu m  podziału cen- prostszym i  najskuteczn ie jszym  spo-
s f rn u io  i r jp j i  nr7em ipci7C 7pnio  tru m  zarzadzanla gospodarka. sobem ograniczenia nad m iaru  inse-stępuje w ięc przemieszczenie re n c ji z o rganów  centra lnych  jest
decyzji o stra teg icznym  i b ie- W Y P R A C O W A N Y  w  PRON znaczne zm niejszenie liczby z a tru d -
żącym charakterze, 
te pierwsze, przytłoczone masą 
spraw  drobnych, c ie rp ią  n a j­
bardzie j.

R Z Ą D  p odejm ując  d ecyzje o tak  
złożonym  systemie, ja k im  jest gos-

czym  p ro je k t zm ian zm ierza —  u j ­
m ując rzecz genera ln ie — do 
lik w id a c ji is tn ie jących  niedo- 
magań „ce n tru m ”  nie drogą do­
skona lenia obecnej s tru k tu ry  
lecz je j  dosyć ra d y k a ln e j reo r-

podarka. od początku operow ać gan izac ji. Uważa się, że f i l a -  
m usi na in form acjach  o rze tw o rzo - r a m j  systemu n a k a z O W O -ro z -
nyeh. odpow iednio  zsvntetvzow a- _____ . . .
nych. Jeśli ta k  sie n ie  dzieje, zan i- a z -^ lc ze g o , a je d n o c z e ś n ie  h a ­
ka m ożliwość w p ływ an ia  na pod- m u lc e m  p o ż ą d a n y c h  d łu g o fa lo -  
staw ow e procesy gospodarcze. K ie - w y c h  z m ia n  s t r u k tu r y  go sp o - 
ru ia  sie one w te j sytu ac ji w łasna d a r r z e i  sa h rn n ż n w o -p a łp  o w p  inerc ja , stw arza jąc  ciąg d ram atycz- Q d rc ze J> _ o ra n z o w o  g a ię  .-O w e  
nych w ym uszeń decyzyjnych. S vn - r e s o r ty  i z je d n o c z e n ia  (z rz e s z e -  
te tyzow anie  1 selekcjonow anie in -  n ia ) .

S f n t .  J T t r  r L l e S Z T . !  - « « *  p r o p o n o w a n y c h  z m ia n  
n v  został o b ie k ty w n y  i czyte lny  V/ m o d e lu  fu n k c jo n o w a n ia  gO - 
obraz istniejącego stanu rzeczy i  s p o d a rk i jest prze jęc ie  p o d s ta -  
realistyczna prognoza na przyszłość. • - • - -

Obecnie is tn ie ia  uzasadnione w at 
pliw ości. czy gałęziow y podział re -

j®B O C I A N I  
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „K arp acz” z H am burga, 
m/s „M a lb o rk ” z R FN , 
m/s „P rzem yś l” z. D a n ii, 
m/s „Starachow ice”  z D an ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „ W iła ”  do N o rw eg ii, 
m/s „W ejh ero w o ”  do F in ­

land ii,
m/s „Ś w inou jśc ie”  do F in ­

lan d ii,
m /s „K o p a ln ia  K leo fas” do 

F in lan d ii,
m /s „ S u w a łk i” do D an ii, 

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  10 B M .:

m/s „B olesław iec”  ze Szw e­
c ji,

m/s „K u tn o  I I ”  z D an ii, 
m/s „C h rzan ó w ” z Ir la n d ii, 
m/s „Jaro sław ”  z H o lan d ii, 
m/s „ M ła w a ” z D an ii, 
m/s „M a ry n a rz  M ig a ła ”  z 

N orw eg ii,
m/s „S y re n k a ”  z D a n ii, 
m/s „K o p a ln ia  M ysłow ice” z 

R F N ,
m/s „G olen iów ”  z Ir la n d ii.  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  10 B M .:
m/s „P rzem yś l” do D an ii, 
m/s „S tarachow ice” do Ir ia n  

d ii,
m/s „M a lb o rk  I I ” do R F N , 
m/s „K o p a ln ia  S iem ianow i­

ce” do H am burga, 
m/s „N ie w ia d ó w ” do F ra n c ji, 
m/s „Zgorzelec? do R F N .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  11 B M .:
m/s „ K w id zy n ” z F in lan d ii, 
m/s „C iechanów ” z R o tte r­

dam u.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  11 B M .:

m/s „ K u tn o  I I ”  do D an ii, 
m/s „ M ła w a ” do R F N , 
m/s „C iechanów ”  do D a n ii 
m/s „G olen iów ”  do D an ii,

Wzrastają taryfy pasażerskie
(D okończenie ze str. 1) Wza przewóz ko le ją  bagażu.

PK S zm ienia się s tru k tu rę  o- 
na tom iast do tacje m us ia łyby  p ła t za tra n sp o rt bagażu. Obo 
wzrosnąć do poziom u b lisko  w iązyw ać będą, zależnie od ce 
120 m ld  zł, z uw ag i na spodzię ny  norm alnego b ile tu  pasażer 
w any dalszy w zrost kosztów  skiego, op ła ty  w  granicach od 
P K P  i  P K S , w yw o ła n y  podno- 25 z ł do 100 z ł za sztuką ba- 
szeniem cen np. zaopatrzenia- ga?u. Dotychczas p łac iło  się oJ 
w ych  i  p łac. D la  budżetu pań - 1.5 do 75 zł. 
stw a dotacja o ta k ie j w ysokoś- Na tom iast od 1 stycznia przy 
c i s tanow iła by  zbyt duże obcią szłego ro ku  podwyższone zosta 
zenie. P rzyznan ie je j spow odo- ną średnio o połowę ceny b ile - 
w a łoby  ograniczenie in n ych  w y  tó w  okresow ych (p ra cow n i- 
da tków , n iezbędnych z p u n k tu  czych, szkolnych i  ogólnie do­
w idzen ia  potrzeb społeczno-gos stępnych) w ażnych na ko le j i 
podarczych. autobusy PKS.

D latego też pod ję to  decyzję o . , .
podniesieniu ta ry f  pasażerskich ®ez ZT? ian. pozostaje zasięg 
P K P  i  PKS. Ja k  in fo rm u je  M i-  stosowania * p rocen tow y po- 
n is te rs tw o  K o m u n ika c ji,  
dn iem  12 bm . podwyższa się 
średnio o 50 proc. o p ła ty  za Do godziny 24.00 dn ia  11 l i -  
jednorazow e prze jazdy osób po stopada b r. b ile ty  P K P  i  PK S 
ciągam i oraz autobusam i P K S. na przejazdy, k tó re  m a ją  ed - 
R ów nież od tego samego d n ia  być  się po w e jśc iu  w  życie no 
podnosi się o połow ę o p ła ty  za w ych  op ła t, będzie m ożna k u -  
przewóz ko le ją  p rzesy łek eks- p ić  w  przedsprzedaży jeszcze 
presow ych, a o 25 proc. op ła ty  po dotychczasowych cenach.

Bez zm ian 
stosowania i  
ziom  u lg na prze jazdy pociąga­
m i i  autobusam i PKS.

nionych w  nich pracow ników . 
O granicza to  n ieu n ikn io n e  procesy 
biurokratyczne, natom iast s tym ulu ­
je  m yślenie kategoriam i ogólnosy- 
stem ow ym i.

TR U D N O  na tym  etapie dy­
skus ji przesądzać do końca ra ­
cje za ta k im , nie in n ym  zre­
fo rm ow an ie m  s tru k tu ry  „cen­
tru m ” . Oby ty lk o  sku tk iem  za­
in ic jo w a n e j przez PRON d y ­
skus ji n ie by ło  pow ołanie no­
wego... resortu  ds. z re fo rm ow a­
n ia  cen trum  zarządzania gospo­
darką!

Jerzy R O M A N

wowego ciężaru równoważen ia 
bieżących procesów p ro d u k c ji i 
ob ro tu  przez m echanizm y samo­
regulu jące , steru jące bezpośred­
n io  zak ładam i i  kom b in a ta m i 
p ro d u kcy jn ym i. Jest to nowość 
w stosunku do m odelu zarzą­
dzania z la t  70, opartego na 
h ie ra rch icznym  podziale zadań, 
przekazyw anych przedsięb io r­
stwom  w  fo rm ie  nakazów przez 
ogn iw a pośrednie. Jednakże sy­
stem sterow ania  przez resorty  
i  zrzeszenia rodz i w zajem ną 
zależność i  w spółodpow iedzia l­
ność. Tw orzą  się lobby stosują­
ce różne m etody nacisku, w 
tym  u rucham ian ie  uk ładów  per­
sonalnych. N a tom iast p ropono­
w ana idea param etrycznego 
sterow ania  w iąże się z oddzia­
ły w a n ia m i rządu sk ie row anym i 
od razu na całą gospodarkę lu b  
je j podstawowe sfery, je s t za­
tem  b lis k i zasadom gospodarki 
ryn ko w e j. To w  sensie syste­
m owym . W  zakresie organiza­
cy jn y m  propozycją  docelowegc 
rozw iązan ia  jest jedno m in is te r­
stw o p rzem ysłu  (podobnie ja k  
na Węgrzech, w  Ja p o n ii czy... 
w  Polsce tuż  po w o jn ie ). Oczy­
w iście k ry te r ia  podzia łu  orga­
n izacyjnego w  ta k ie j jednostce 
p o w in n y  m ieć cha rak te r fu n k ­
c jona lny, a n ie s tanow ić płasz­
czyzny ryw a lizu ją cych  ze sobą 
departam entów  gałęziow ych, co 
by łoby  ty lk o  przeniesien iem  
prob lem u dez in tegrac ji k ie ro ­
w a n ia  na nieco niższy szczebel, 
a n ie  jego rozwiązanie.

6 l i t  pozbawienia wolności 
dla sprawcy wypadku

W A R S Z A W A  P A P . Sad W ole wódz 
k i w  Słupsku w yd ał w y ro k  w  spra 
w ie Józefa Czerw ca oskarżonego o 
spowodowanie poważnego wypa-dku 
drogowego. Prow adzać w  stanie  
nietrzeźw ym , z n adm ierna szybko­
ścią. autobus m a rk i ..Jelcz”  s trac ił 
on w  pew nei c h w ili panow anie nad  
•pojazdem; autobus zjechał na po­
bocze i  przew rócił sie. W  w yn iku  
w ypadku  23 pasażerów autobusu  
odniosło obrażenia, a sam pojazd  
uległ uszkodzeniu. Stra-ty m a te r ia l­
n e  oszacowano na kw otę  ponad 1 
m in złotych.

Sad skazał J Czerw ca na k a rę  6 
la t  pozbaw ienia wolności o raz  o - 
rze k ł wobec niego k a ry  (dodatko­
w e: zakazu prow adzenia o o ia z ió w  
m echanicznych przez 5 la t  i  p o la ­
n ia  w yro k u  do wiadomości pub li­
cznej.

Śmiertelne ofiary 
pożaru w Krakowie
K R A K Ó W  P A P . 8 bm . nad ra ­

nem . w  kraicowsikiej dzie ln icy  K a ­
z im ierz  w  m ieszkaniu  p rzy  u licy  
B erka Joselewicza w ybuch ł pożar 
groźny w  skutkach. Po opanow a­
n iu  s y tu ac ji przez zaalarm ow ane  
przez sąsiadów jednostki straży  do 
żarn e j w  spalonym  m ieszkaniu  zna 
leziono z w ło k i dw óch m ężczyzn: 
38-letniego S. R . i  » - le tn ie g o  E. 
J . Zdan iem  k ie ru ją c y c h  a k c la  obal 
mężczyźni zasnęli do  a lko h o lo w e j 
lib a c ji, n a  oo w skazyw a ły  liczne  
b u te lk i po w in ie . Od papierosa Da 
lanego przez jednego z n ich  z a ję ­
ła  sie pościel i  naeteonie całe m ie  
szkani^

Tydzień
(Dokończenie ze s tr. 1)

f in , W aw rzyn iec; 15.X I. (cz)
— A lb e rt, M a ria , Leopold; 
16.Xi. (p) — Edm und, G e rtru ­
da, M aigorzata.

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
rzenia: 10. X I .  Ś w ia to w y  D zień  
M łodzieży  obchodzony od 1949 
r. w  rocznicę u tw orzen ia  w  
1945 Ś w ia to w e j F ed erac ji M ło ­
dzieży D em o kra tyczn e j; w  1444 
m ia ła  m iejsce b itw a  pod W a r­
na.; w  1884 urodziła  ślę pisar­
ka  Z o fia  N a łko w ska; w  1909 
u ro d ził się P aw e ł Jasienica, 
pisarz i  publicysta; w  1982 
zm arł Leon id  B reżn iew ; w  la ­
tach 1964 -1966 — I  sekretarz  
K C  K P Z R  a następnie sekre­
ta rz genera lny  (1966—1982), od 
1977 do 1982 — przew odniczą­
cy P rezyd iu m  R ad y  N a jw y ż ­
szej ZSR R ; w  1983 zm a rł poe­
ta,. p rozaik i dzien n ikarz. Jalu  
K u re k . 11.X I . :  w  1924 powsta­
ła  N iezależna P a rtia  Chłopska, 
ugrupow anie  rew o lu cy jn e , ści- 
śLe w spó łpracujące z K P P ; w  
1944 fa b ry k a  słodyczy E. W e­
del rozpoczęła pracę ja k o  
pierw sza w  w yzw o lo n ej p ra ­
w obrzeżnej W arszaw ie; w  ty m  
sam ym  d n iu  u kaza ł się p ie rw ­
szy po w yzw o len iu  num er  
dziennika „R o b o tn ik” , organu  
C K  W  PPS; w  1980 rozpoczęło  
się m ad ryck ie  spotkanie  
K B W E  (zakończone 9.XI.1983); 
12.X I .  — w  1944 w  L u b lin ie  
odbyła się K ra jo w a  K o n feren ­
c ja  PPR; w  tym  sam ym  dn iu  
tam że odbyła się in au g u rac ja  
pierwszego po w o jn ie  ro k u  
akadem ickiego w K a to lic k im  
U n iw ersytec ie  L u b e lsk im ; w  
1982 P lenum  K C  K P Z R  w y ­
brało  J u r ija  A ndropow a sekre­
tarzem  g enera lnym  K C ; 13.XI.
— M iędzynarodow y D zień  N ie ­
w idom ych  obcłiodzony w  rocz­
nicę urodzin  V a len tin a  H&uya  
(1745), założyciela p ierw szej w  
św ięcie szkoły d la  n iew ido­
m ych dzieci; w  1899 u ro d ził 
się Tadeusz K ulis iew icz, m a­
la rz  i  g ra fik ; w  1939 gen. W ła ­
dysław  S iko rsk i zarządził u tw o  
rżenie w  k ra ju  Z w ią zk u  W a l­
k i  Z b ro jn e j; 14.X1. — w  1944 
w  L u b lin ie  ukazał się p ie rw ­
szy num er dzienn ika  ..Głos L u ­
d u ” , organu KC P PR ; 15.X I.
— w  1983 T u rc ja  jednostron­
nie p rok lam o w ała  R ep u b likę  
T u re c k ą  C y p ru  Północnego; 
16.X1. — w  1794 nastąpił upa­
dek Pow stania Kościuszkow ­
skiego; w  1914 zm arła  p isarka  
M aria  Rodziew iczów na.

H O R O SK O P urodzonych w  
na. bliższym  tygodniu: To  lu ­
dzie n a jb ard z ie j skom pliko ­
w anych osobowościach, bo 
urodzen i pod zn ak iem  S kor­
piona (sani środek panow ania  
tego znaku Zod iaku: 24 paź­
dziern ika  — 22 listopada). N ie  
w ierzą  n ikom u, lu b ią  polegać 
w yłączn ie  na sam ych sobie. 
Bardzo serio t ra k tu ją  m ałżeń ­
stwo, dlatego w spółżycie z n i­
m i n ie  jes t ła tw e . Cenią so­
bie niezależność m ateria ln ą , w  
interesach są ostrożni, a le  nie  
drob iazgow i. S ko rp io n y  m a ją  
d ar o tw ie ra n ia  lu d zk ich  serc, 
budzą zaufan ie , d o w iad u ją  się 
o w szystkim  bez specjalnych  
starań, ja k  spow iednicy. M i­
m o to  n ie  u fa ją  otoczeniu, 
stale czu ją  się zagrożone. 
Tym czasem  złe w p ły w y  o m ija ­
ją  S korp iona — zw y k le  to w a­
rzyszy im  powodzenie w  p ra ­
cy i  w  życiu  osobistym.

S ław n i ludzie  urodzen i w  
ty m  zn aku : re fo rm a to r M a r­
c in  L u te r  (1Q.XI.1483), pisarz  
A rn o ld  Z w ë ig  (10.XI.1887), m a­
la rz  A r tu r  G ro ttg e r (11.XL  
1837), in d y js k i m ąż stanu  Ja­
w a h a rla l N e h ru  (14.XI.1899).

K L A R A
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Po wyborze Reagana

Prezydent i jego ekipa
(Korespondencja z Nowego Jorku)

JEST rzeczq oczywistą, że po każdych wyborach prezydenckich 
stany Waszyngton i Nowy Jork zalewane były fa lam i plotek i do­
m ysłów na temat tego, czy i jakie zmiany nastąpią w establis- 
hmecie rządzącym USA.
TYM RAZEM sytuacja jest jed­

nak szczególna. Pogłosek takich 
w łaściw ie w ogóle nie ma, do­
minuje natomiast przekonanie, że 
Reagan przygotowując się do 
swojej drugiej kadencji będzie 
chciał zachować cały swój sztab 
i cały gabinet w takim  samym 
składzie, jak do tej pory. Utrzy­
manie bez zmian najbliższego 
grona współpracowników oznacza 
w praktyce, że nie zmieniona też 
w ogólnych zarysach pozostanie 
dotychczasowa polityka prezyden 
ta, jego taktyka i strategia po­
stępowania tak w sprawach kra­
jowych, jak i zagranicznych.

W A R T O  m oże przypom nieć. że 
p rezyd en t a m erykań sk i oD iera sie 
bezpośrednio na dw óch zespołach 
dorad có w  i  w sp ó łp raco w n ikó w  — na 
sztab ie B iałego D om u i gabinecie, 
c zy li rządzie  którego  iest bezpo­
śred n im  szefem . W pierw szym  z 
tych  zespołów, w  sztabie Białego  
D om u zajść mogą pew ne zm ian y  

, w y n ik a ją c e  n ie  stad te  sam Rea­
gan chce kogo*kolwiek zw oln ić, a -  
le  stad. że k ilkan aśc ie  osób tu  ora  
c u jących  chcia łoby przejść na  
m n ie ! m eczące, a pew nie jsze  posa­
d y  fe d era ln e . D o tv c zv  to w  p ie r­
w szym  rzed zie  szefa sztabu B ia łe ­
go D o m u  i w  p rak tyce  szefa k a m ­
p a n ii w yb o rcze j Reagana. Jamesa 
Ba,kera.

BAKER chce wyjść z Białego 
Domu m. in. z myślą o tym, aże­
by samemu zacząć się przygoto­
wywać do przyszłych wyborów, 
do których z pozycji pracownika 
Białego Domu niełatwo jest star­
tować. Uważa się więc, że Rea­
gan wynagrodzi swojego bliskie­
go współpracownika i zrobi go 
członkiem rządu, być może mi­
nistrem skarbu.

Na swoich dotychczasowych

Echa wojny o Falklandy

Zginał dziennik
okrętu podwodnego...

L O N D Y N  P A P . D o  żadań opozy­
c ji b ry ty js k ie j, k tó ra  dom aga sie 
o fic ja ln e g o  ś ledztw a na tem at oko ­
liczności w  ja k ic h  zatopiono k rą ­
ż o w n ik  a rg en tyń sk i w  czasie w o j­
n y  o  F a lk la n d y , p rzy łą c zy ł sie bv- 
i y  m in is te r k u ltu ry  i s z tu k i w  rzą­
dz ie  M a rg a re t T h a tch er. N orm an  
S t. John-Stevas. O pozycja  u trzy m u  
je . że M a rg a re t T h a tc h e r w vd a la  
ro zkaz  zatop ien ia  k rą żo w n ik a  . G e­
n e ra l B elg ran o ”  b v  storpedow ać  
peru w iań ska  in ic ja ty w ę  poko jow a.

P rze d  k i lk u  d n ia m i u jaw n io n o , 
że  z o k rę tu  podwodnego ..C on­
q u e ro r" . k tó ry  za to p ił k rą żo w n ik  
z n ik n ą ł d z ie n n ik  pokładow y, za wie  
ra ja c y  w ażne in fo rm a c je  dla n a­
ś w ie tlen ia  okoliczności w  ja k ic h  za 
top iono  ..G enera ła  B elg ran o ” .

Ciężki los 
prostytutek
L O N D Y N  P A P . L o ndyńską pro ­

s ty tu tk ę , L in d i St. C la ir  obłożono  
p o d atk iem  w  w ysokości 71 tys. 
dolarów . N ie  pogodziła się jed n ak  
z losem i  oddała spraw ę do sądu.

J ed n ym  z je j  arg u m en tó w  prze­
c iw k o  opodatko w an iu  jest tw ie r ­
dzenie, że państw o b ry ty js k ie  w cie  
Aa sie w  ro le  ..a lfonsa” , c zy li m ęż­
czyzny n ie leg a ln ie  żyjącego z za­
ro b kó w  p ro s ty tu tk i. P ierw szą ba­
ta lię  w  sądzie n a jw yższym  L in d i 
w y g ra ła . Sąd o d m ó w ił w y d a n ia  n a ­
ka zu  natychm iastow ego zap łacen ia  
po d atku .

L in d i n ie  w a lczy  w  sądzie sama. 
W spom agają  ją  m o ra ln ie  koleżanki', 
k tó re  k rą żą  przed sadem  z czar­
n y m i zasłonam i na tw a rzy .

„ D is c o v e ry ”
poszukuje satelitów

W A S Z Y N G T O N  P A P . W ah ad ło ­
w ie c  „D is c o v e ry ” , k tó ry  dziesięć  
m in u t po starc ie  zn a laz ł sie  na w v  
znaczonej o rb ic ie , w y ru s zy ł na po­
s zu k iw an ie  dw óch zagubionych sa­
te litó w  te le k o m u n ik a c y jn y c h , k tó re  
po w y s trze le n iu  w  przestrzeń kos­
m iczn a n ie  rozpoczęły  n o rm a ln e j 
p racy .

stanowiskach pozostają dwaj waż 
ni członkowie adm inistracji — 
sekretarz stanu Shultz i m inister 
obrony Weinberger. Oznaczać to 
będzie, że w obu tych resortach 
nie przewiduje się większych 
zmian. Szczególnie wymowne 
będzie pozostawienie na dotych­
czasowym stanówisku Weinber- 
gera, gdyż wiadomo, że jest on 
głównym  rzecznikiem dotychcza­
sowej polityki zbrojeń i konfron­
tacji z ZSRR.

W składzie gabinetu może na­
stąpić kilka m ało znaczących 
zmian wynikających nie z powo­
dów politycznych, a czysto osobi­
stych Np ministrowie skarbu 
Reagan i sprawiedliwości —  
Smith już od pewnego czasu sa­
mi zapowiadają chęć przejścia na 
emeryturę.

Większe i zrozumiałe zmiany 
nastąpią w partii demokratycz­
nej. Mondale, niefortunny kandy­
dat do prezydentury, zapewne 
całkowicie zniknie z areny poli­
tycznej i mówi się, że powróci 
do prywatnej praktyki adwokac­
kiej. Przez najbliższe 2 lata sze­
fem partii będzie przewodniczący 
demokratycznej większości w 
Izbie Reprezentantów, O 'Neil, któ 
ry jednak również w 1986 roku 
chce przejść na emeryturę. Kto 
może zająć jego miejsce jeszcze 
nie wiadomo. Najprawdopodob­
niej wysuną się dwaj znani dzia­
łacze partii demokratycznej, se­
natorzy Edward Kennedy i Gary 
Hart. Już dziś mówi się, że je­
den z nich będzie w 1988 r. de­
mokratycznym kandydatem do 
prezydentury, a w ięc i automa­
tycznie czołowym przywódcą par­
tii. Pani Ferraro wyszła z obec­
nej kampanii wyborczej jako po­
pularny i uznany polityk, i nale­
ży sądzić, że w przeciwieństwie 
do Mondale’a z je j nazwiskiem 
spotkamy się jeszcze nieraz, być 
może już w kampanii najbliższych 
wyborów kongresowych w  1986 
roku.

Skoro mowa o p. Ferraro, to 
warto dodać, że je j republikański 
przeciwnik, w iceprezydent Bush 
nie wypadł w kampanii wybor­
czej dobrze. Był m ało aktywny, 
niewiele pom ógł Reaganowi i nie 
zdobył uznania. Republikanie już 
od najbliższych tygodni rozpocz­
ną poszukiwanie kogoś, kto  za 4 
lata m ógłby zastąpić Reagana i 
jasne jest, że szukać będą w 
najbliższym otoczeniu obecnego 
prezydenta. Być może, że właś­
nie z myślą o tych poszukiwa­
niach James Baker chce wejść 
w skład gabinetu.

Stanisław GŁĄBIŃSKI

S Z W A JC A R  C a rm in  V ig ­
nola w yh odow a ł w  swym  
ogródku , w  pob liżu  Z u rich u  
m archew  o kszta łc ie  d łoni. 
M ów i, że jad ł... palec po 
palcu, i  m u bardzo sm ako­
w a ły.

(C A F -Keystone)

Zapowiedź zmian 
w kierownictwie KPCh
O Ś W IA D C Z E N IE  sekre ta rza  ge 

nera lnego K C  KP C h, H u  Y ao- 
banga w  czasie spo tkan ia  z M a ­
sayoshi Ito . że w  k ie ro w n ic tw ie  
K P C h nastąpią na p rzysz łorocz­
ne j k o n fe re n c ji p a r ty jn e j is to t­
ne zm iany s ta ła  się tem atem  l i ­
cznych sp e ku la c ji w  Pekin ie . W 
w y n ik u  błędnego tłum aczen ia  po 
daw ano początkow o, że H u Yao 
bang zapow iada ł zm iany w  sk ła  
dzie S tałego K o m ite tu  B iu ra  Po 
litycznego, a le następnie strona 
chińska sprostow ała, że m ia ł on 
na m y ś li S e k re ta r ia t K C  Agen 
cje p rzypom ina ją , że H u  Y a o- 
bang m ó w ił o zm ian ie  trzech 
lu b  czterech osób w  składzie  
tego organu.

K O R E S P O N D E N T  R E U T E R A  p i­
sze. że S e k re ta r ia t K C . k tó ry  pod­
lega bezpośrednio s e kre ta rzo w i ge­
nera ln em u  składa sie z 9 osób i 
iest k lu czo w ym  organem  w vtv c za -  
lącym  lin ie  po lityczna W  skład  
S e k re ta r ia tu  wchodzą d w a l w ice ­
p rem ierzy  W an L i i Yao Y ilin . k ie ­
ro w n ik  W yd zia łu  Propagandy KC. 
k ry ty k o w a n y  ostatn io  za n ie fo rtu n ­
na k am p an ie  ..w a lk i z zatru c iem  
d u chow ym ”  w yciszonej na Dolece­
n ie  samego H u  Yaobanga a w iec  
e w e n tu a ln y  k a n d y d a t do odejścia  
Deng L iq u n  b lis k i sojusznik H u  
Yabbanga H u  Q ili k tó ry  w ed ług  
panu jących  w  P e k in ie  o p in ii, a wan  
su je  na członka Stałego K o m ite tu  
B iu ra  Politycznego, trze ! członko­
w ie B iu ra  P o litycznego  X i Zhong-

Mafijna rodzina
Colombo przed sqdem

(D okończenie ze str. 1) 
ta u ra c ji,  h o te li i  sk lepów  u  3- 
kreś lon ych  dz ie ln icach  Nowego 
J o rku , a ponadto pod por/ądka - 
w a ła  sobie lo ka ln e  oddziały 
zw iązku  zawodowego budow la ­
nych, tran spo rtow ców  i drogo­
w ców . Ze ściągania haraczy ro 
dżina Colom bo uzysk iw a ła  rocz­
n ie  m ilio n o w e  dochody, a za­
rab iane  tą drogą pieniądze lo ­
kow a ła  w  różnych  inw estyc jach  
ja k  hote le, kasyna g ry, p rzed­
s ię b io rs tw a  transportow e.

A G E N T  F B I, uda jąc zamoż­
nego biznesm ena,' za ku p ił po­
przez cz łonków  r o iz in y  Colom- 
bo p a rt ię  skradz ionych  tow a­
ró w , p e rtra k tu ją c  w te j spra­
w ie  na pok ładz ie  ja ch tu  zako t­
w iczonego w  n o w o jo rsk im  p o r­
cie. R ozm ow y zo rta ły  nagrane, 
a taśm a będzie je d n ym  z dow o­
dów  przedstaw ionych  przez pro  
k u ra  tu rę  sądowi.

F B I ma nadzie ję, że ty m  ra ­
zem uda ło  się je j, po raz 
p ie rw szy  w  h is te r ii w a lk i z 
podziem nym  św ia tem  przestęp­
czym , skuteczn ie  z likw id o w a ć  
całą rodz inę  m a fijn ą , sk ła da ją ­
cą się z oo n a jm n ie j 100 „ o f i ­
ce rów ”  i  500 szeregowych człon

Jak zaprenumerować 
„Kurier Szczeciński”?

NA TERENACH wsi oraz miast, w których nie ma jednostek 
kolportażowych RSW, osoby fizyczne, instytucje i zakłady pracy 
prenumerują prasę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. Pre­
numerata ta realizowana jest w form ie prenumeraty pocztowej 
i dostarczana jest przez doręczycieli UPT na adresy abonentów.

Na terenach miast, w których znajdują się jednostki kolporta­
żowe RSW (Oddziały, TKK) funkcjonuje prenumerata indywidu­
alna tylko dla osób fizycznych —  niepełnosprawnych (mogą 
składać zamówienia na prenumeratę wszystkich dzienników, do­
konując wpłaty na konto bankowe PUPiK w Szczecinie, w urzę­
dzie nadawczo-oddawczym właściwym dla miejsca zamieszka­
nia prenumeratora).

CenO prenumeraty „Kuriera Szczecińskiego" wynosi: prenume­
rata kwartalna 390 zł, półroczna 780 zł, ręczna 1560 zł. Gazetę 
można też prenumerować co miesiąc. W takim  przypadku opła­
ta wynosi 130 zł. Termin przyjmowania prenumeraty do 10 listo­
pada —  na I kwartał, I półrocze roku następnego.oraz cały rok 
następny. Na miesiąc —  do dnia 1 każdego miesiąca poprzedza­
jącego okres prenumeraty roku bieżącego.

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw 
ul. Towarowa 28 , 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w 
Warszawie, nr 1153-201045-139-11.

ków . P rzed sądem stanie 11 
p rzyw ód ców  z bossem ca łe j o r ­
gan izac ji, C a rm ine  Pérsico na 
czele. Z lik w id o w a n ie  ro d z in y  
Colom bo n ie  rozw iązu je , oczyw i 
ście, p rob lem u  n o w o jo rsk ie j 
m a fii.  D z ia łać będą nada l 4 po­
zostałe rodz in y , k tó  ym  na ra ­
zie n ie  zdołano niczego udo­
w odn ić , choć pow szechnie w ia ­
domo, żę k o n tro lu ją  one całe 
dz ie ln ice  n o w o jo rs k ie j m etrcpo  
l i i

P O N A D TO , ja k  in fo rm o w a ł 
szef u rzędu p roku ra to rsk ie g o , 
w y s tą p iły  w  podziem nym  św ię ­
cie przestępczym  A m e ry k i ca ł­
k ie m  now e, do te j p o ry  n ie ­
m al nie zauważane z ja w iska . O - 
tóż, w  N o w ym  J o rk u  zaczęły 
pow staw ać n ie  m n ie j groźne od 
m a fi i gangi przestępcze, składa 
jące się g łó w n ie  z C h ińczyków  
p rzyb yw a ją cych  z H ongkongu 
i  T a jw a n u . G angi te, dz ia ła jąc  
w  sposób bezw zględny i dyna ­
m iczny, p rze ję ły  w  znacznym  
s topn iu  k o n tro lę  nad handlem  
n a rk o ty k a m i, w  szczególności 
hand lem  hero iną  sprowadzaną 
n ie leg a ln ie  U w . „z ło tego t r ó j ­
k ą ta ” , pogran icza T a jla n d ii,  
B irm y  i  Laosu.

S P R A W A  zorganizowanego 
podziem ia  przestępczego jest w 
N ow ym  J o rk u  p rob lem em  ogro­
m ne j w agi, ty m  b a rd z ie j że n ie  
ulega w ą tp liw o śc i, iz  is tn ;eją 
roz liczne pow iązan ia  pom iędzy 
ty m  św ia tem  a ko ła m i p o l i ty ­
ków , ta k  n o w o jo rs k ie j m e tropo ­
l i i  ja k  zapewne i W aszyngtonu. 
I  d latego w łaśn ie  in fo rm a c ja  o 
w a lce  z ty m  z ja w isk ie m  w yp a r 
ła  w  ty m  ty g o d n iu  z czołówek 
p rasy  n o w o jo rs k ie j re lac je  o 
f in is z u  k a m p a n ii w yborcze j.

S tan is ław  G Ł Ą B IŃ S K I

Bilans tajfunu
„A g n e s "

L O N D Y N  P A P . W edług  k o m u n i­
k a tu  o p ub likow anego  w  czw artek  
w  M a n ili, liczba ś m ierte ln ych  o fia r  
ta jfu n u  ..Agnes”  szalejącego w  o- 
statn ich  d n iach  nad ce n tra ln y m i 
re jo n a m i k ra ju . w zrosła do 438. 
Ponadto  180 osób uznano za zagi­
nione.

Sześć p ro w in c ji: CapLz, Ilo ilo . A - 
klam. A n tiq u e . L e y te  i  S am ar o.gło­
szono obszarem  k ie s k i ży w io ło w e j. 
D o re jo n ó w  tych  droga pow ietrzna  
dostarcza sie żywność, le k i. odzież  
i  innego ro d za ju  na jn iezb ęd n ie jszy  
sprzęt.

x u n . Yao Y ilu i. Hu Q ili. w icep.że- 
w odniczacy Stałego K om . teru. OZ im . 
oraz doradca Rady M in istiO A  Gu 
M u (n ie licząc oczywiście s.-unogp 
H u  Yaobanga). Zdan iem  ek-m. . io v 
— pisze korespondent Reuter« — 

obok H u  Q ili rów nież w.ceo: e n .er  
W an L i  iest kan d yd atem  do a w a n ­
su na członka Stałego Kom  retu  
B iu ra  P olitycznego

K O R E SPO N D EN T A P  pasze, 
że od czasu objęcia faktycznego 
p rzyw ód ztw a  przez Deng Xi_-o- 
p inga w ładza po lityczną  przesu­
nęła się z B iu ra  Po litycznego, 
k tó re  s tanow iło  bazę w p ływ ó w  
M ao Zedonga do S e kre ta ria tu  
K C  oraz rządu. Z łożone z 24 
cz ło nków  B iu ro  P o lityczne  — jak 
u ja w n ił p rem ie r Zhao Ziya-ng 
w  n iedaw nym  w yw iad z ie  dla 
am erykańskiego  profesora A. 
Doaka B a rne tta  — zbiera się 
rzadko, zaś jego S ta ły  K o m ite t 
n ie  zb iera się w  ogóle Decyzje 
po lityczne  są w p raktyce  w y ­
p racow yw ane ' przez S e kre ta ria t 
KC . pod k ie ro w n ic tw e m  Hu Y a­
obanga oraz przez tzw  wewnę­
trz n y  gab ine t w  rządzie ; składa 
jąey się z p rem ie ra  Zhao Z ivan  
ga. w icep rem ie ra  W an L i. Yao 
Y ilin a ,  L i  Penga i T ia n  J iyu n a  
oraz 10 doradców  Rady M in i­
s tró w , z k tó rych  każdy jest fa ­
chowcem  w  ja k ie jś  dziedzin ie. 
D yp lo m a c i tw ie rdza  jednak że 
chociaż B iu ro  P o lityczne  nie dy 
k tu je  p o lity k i,  to  je dnak pozo­
s ta je  potężnym  organem  w ła ­
dzy, gdyż jego cz ło nkow ie  (wśród 
k tó ry c h  zn a jd u ją  się w e te ran i 
A r m ii C zerw onej, k tó rzy  masze 
to w a l i u boku  Mao), m ają  
sw ych zw o le n n ikó w  w  a rm ii i  
we w ładzach p row inc jo na ln ych . 
Z tego też pow odu Deng X ia o ­
p ing  p rz e ja w ia ł ostrożność w  
dziedzin ie  re fo rm ow a n ia  s t ru k ­
tu ry  w ładzy , w  k tó re j w ie lu  we 
te ra nów  s taw ia  opór obecnym  
re fo rm om .

Nikaragua

Przygotowania
do obrony

M A N A G U A  P A P . K ie ro w n ic tw o  
F ro n tu  W yzw o len ia  Narodow ego  
im . San d i no postanow iło  w  czw ar­
te k  w ieczorem  zm obilizow ać o k . 20 
tys . s tudentów , p racu jących  ochot­
n iczo p rzy  zb io rach  k a w y . D ecy­
zje  um o tyw o w an o  potrzeba p rzy ­
gotow ania o b ro n y  sto licy wobec  
„rych ło śc i”  in w a z li na te ry to r iu m  
k r a ju  przez S tan y  Zjednoczone.

M anagua zażadała ta k że  zw oła­
n ia  w  try b ie  p iln y m  posiedzenia  
R ady Bezpieczeństw a O N Z . K ilk a  
godzin w cześniej rząd  n ik  a r asuań­
sk i w y ra z ił stanow czy p ro test w o­
bec U S A  w  zw ią zk u  z  w ta rg n ię ­
ciem  sam olo tu  am erykańskiego  w  
obszar p o w ie trzn y  N ik a ra g u i ! po­
tw ie rd z ił zarazem  gotowość podję­
cia w szelk ich  niezbędnych k ro k ó w  
w  o b ro n ie  swego te ry to r iu m .

Sprawa Anionowa

Prokurator odrzucił
wniosek o umieszczenie 

w  w i ę z i e n i u
R Z Y M  P A P . P ro k u ra to r  sadu k a ­

sacyjnego W łoch. G . C iann i. u ch y- 
Lił w niosek sędziego A. A lba no o  
przeniesienie z aresztu  domowego  
do w iez ien ia  o b yw ate la  b u łgarsk ie  
go. S ie rg ie ja  A ntonow ą, oskarżone  
go o w spó łudzia ł w  zam achu na  
ż y c ie  papieża Jana P aw ła  I I  G, 
C ia n n i — ja k  pisze d z ien n ik  ..H  
Messagero”  — o k re ś lił żadanie sę­
dziego A lbano. ja k o  ..bezpodstaw ­
n e” .

Prasa dem o kra tyczn a  W łoch p i­
sze. że  s iły  re a k c y jn e  w e W ło­
szech u s iłu ia  w sze lk im i sposobami 
rozdm uchać kam p an ie  a n ty b u łg a r-  
ska. Tym czasem  w iadom o że o - 
skarżen ie  A n io n o w a o  w spółudział 
w  spisku na życ ie  Jana P a w ła  I I .  
o piera  sie w yłączn ie  na zeznaniach  
tu reckiego  te rro ry s ty . A li Agcy. 
k tó ry  w  m a ju  1981 r. na palcu św. 
P io tra  w  R zym ie  strze la ł do papie­
ża. A g cy  w ie lo k ro tn ie  udow odnio­
no sk ład an ie  fa łszyw ych  zeznań i  
k ła m stw a . Jednakże n ie  zw aża ła  c 
na oczyw is ty  w y d u m a n y  ch a ra k te r  
..sp raw y  A n te n o w a ” , sędzia śled­
czy I .  M a rte lla  po w zią ł decvz.ie 
postaw ien ia  go przed sadem .



K U R I E R  4  POLITYKA SPOŁECZNA 4 KOMU DOTACJE? 4 NOWE KSIĄŻKI 4 POLITYKA SPOŁECZNA 4  KOMU 4 S T R O N A  4

JA K O Ś Ć  w y ro b ó w  prze­
m y s łu  le kk iego  pozostaw ia  
osta tn io  w ie le  do życzenia. 
W  pogoni za ilośc ią  tracą  
one na w yg lądz ie  i  użytecz 
ności. A le  są ta k ie  zak łady, 
k tó re  ja k  os trow iecka  „W ó l 
czanka”  nie ty lk o  z pow o­
dzeniem  re a liz u ją  wca le  
n iem a łe  p la n y  (1 m il io n  705 
tys ię cy  koszu l m ęskich , a 
będzie ich  w ięce j, bo za ło­
ga pod ję ła  pracę w  w o lne  
soboty), a le także d ba ją  o 
ja kość  sw o ich  w yrobó w . Tu  
t a j  p ra w ie  100 proc. koszul 
je s t w  I  g a tunku . Zasługa  
to  w  duże j m ie rze  „z ło tych , 
rączek”  szwaczek, rów n ież  
dobrego nadzoru  .w  ca łym  
procesie p ro d u k c y jn y m  i 
w ym agań k lie n tó w . Ponad  
50 proc. ko'szul przeznacza 
się na ekspo rt do II.o b s z a ­
ru  p łatn iczego.

N A  Z D JĘ C IU : w  Z a k ła ­
dach P rzem ysłu  Odzieżowe 
go „W ó lcza n ka ”  w  O stro ­
w ie  Ś w ię to k rzysk im  (w o j. 
k ie leck ie ).

(C A F  —  W. S tan)

P o lity k a  s p o łe c z n a  p a ń s tw a

Zawód: pracownik socjalny
Rozmowa z prof. Tadeuszem PRZECISZEWSKIM, przewodniczącym Zespołu ds. Polityki 

Społecznej Komisji Inicjatyw Społeczno-Gospodarczych RK PRON
—  P A N IE  profesorze, p o lity ­

ka  społeczna znalazła się dziś 
w  bardzo specyficzne j sy tuac ji. 
J e j granice, stopień in te rw e n c ji 
soc ja lne j, p r io ry te ty , p rog ram y 
i zadania, ściśle d e te rm in u je  o- 
becny tru d n y  okres. N ie znaczy 
to je dnak, że n ie należy szukać 
pew nych o p tym a ln ych  ro zw ią ­
zań. T ym  cenniejsze w y d a ją  się 
opracow ane przez wasz zespól 
tezy dotyczące dalszych k ie ru n ­
ków  rozw o jow ych  p o lity k i spo­
łecznej, w ym aga jących  szczegół 
n e j in te n s y fik a c ji.

— Cóż, czas m am y ja k i m a­
m y, i  na leży szukać n a jm n ie j 
kosztow nych, m o ż liw ie  „bezgo­
tó w k o w y c h ”  m oż liw ośc i rozw o­
ju  p o lity k i społecznej. Za p u n k t 
w y jśc ia  p rzy ję liśm y : po p ie rw ­
sze, potrzebę uzup e łn ien ia  k la ­
sycznej p o lity k i soc ja lne j, po-

Wśród nowych książek

Polityka na... płótnie
W Y D A N IE  p ierw sze c a łk o w i­

cie w yczerpane. D ru g ie  (w  ilo ­
ści 30 tys. egzem plarzy) roze­
szło się b łyskaw iczn ie . Trochę ■ 
w ięc to m ało, a le  są to  jedyne 
słowa p rzygany pod adresem 
„O sso line um ” , k tó re  w yp u śc iło  
na ry n e k  znako m itą  pozycję, ja 
ką jest „M ło d e  m a la rs tw o  po l­
skie  1944— 1974”  A leksand ra  
W ojciechow skiego.

P R A C A  W ojciechow skiego test 
fachow ym  i p rze jrzy s ty m  przeg lą­
dem k ie ru n k ó w , s tylów , tw ó rcó w  i 
w y staw  m alarsk ich  w  Polsce na 
przestrzeni 30 la t. m a ta książką  
leszcze ledna za le te  C zvta1ac .M lo  
de m a lars tw o ”  1uż w  przedm ow ie  
czy te ln ik  m usi zw ró c ić  uw agę na 
ogrom na ro le . la k a  życie po lityczne  
naszego k r a ju  odegra ło  w  kszta łto ­
w an iu  sie sztuk i m a la rs k ie l w  
Polsce. M ożna Dowiedzieć, że ta k i 
sposób pisania pow in ien  c h a ra k te ­
ryzo w ać  każda pożycie k tó ra  o m a­
w ia pro b lem y sztu k i, gdyż sztuka  
nie is tn ie je  sam oistnie. Zaw sze le i 
tłem  jest to. co n a jw ażn ie jsze  dla  
k ra ju , w  ja k im  pow staje. B ąd ź dla  
samego a rtys ty .

W ojc iechow ski zw raca  uw agę na 
fa k t  w  ja k i sposób polska rzeczy-

wistość pow ojenna insp irow ała  m. 
la rzy . ja k  ow ocow ał na te re n ie  Pol 
ski k o n ta k t ze sztuka św iatow a, a 
także  na to co dzia ło  sie wówczas, 
gdy a rtyśc i b yw a li odcięci cd .tego  
co pow sta je  poza gran icam i.

O b raz  pow ojennego m alars tw a  za­
czyna nagle nab ierać  now ych  ..ko ­
lo ró w ” O czyw iście dla c zy te ln ika , 
k tó ry  n ie  iest w ie lk im  znaw ca h i­
storii s z tu k i oo lsk ie i. A  co tu  d u ­
żo gadać — n ie  wszyscy ludzie, 
k tó rzy  odw iedzają  w ystaw y, sa w  
stanie przyporządkow ać ten czv in ­
n y  o-braz o d p ow iedn iem u k ie ru n k o ­
wi tw órczem u (n ie  m ó w iąc  ju ż  o  
grup ie  czy program ie a rty s ty c z­
n y m ). D la tych c zy te ln ik ó w  książ­
ką W ojciechow skiego bedzie kom ­
pendium  szalenie pom ocnym  i  wzbo­
gacającym  posiadana w iedze.

„M Ł O D E  M A L A R S T W O ”  ma 
jeszcze jedną cenną zaletę. N a p i­
sane je s t tak, iż  może je  w ła ś ­
c iw ie  czytać każdy. N aw et 
s k ra jn y  la ik . Język  ja k iego  
używ a autor, jest też jasny d la  
m łodych  ludz i, k tó rz y  n ie  zaw ­
sze mogą sie w szystk iego do­
w iedzieć na szko lnych  zajęciach 
w ych ow an ia  plastycznego.

(J.S.)

T y s ią c  m ilia rd ó w  n a  d o ta c je
Ba r d z o  s t a n o w c z o  za

żąda li posłow ie  uporząd­
kow an ia  system u do tac ji. 

P o rządk i m a ją  polegać na og ra ­
n iczan iu  liczb y  ko rzys ta jących  
z budże tow e j o p iek i, a także na 
zm n ie jszan iu  sum  w yk ła d a n ych  
na ten ceł ze w sp ó lne j, społe­
czne j kiesy. Czas na ta ką  se­
le kc ję  na jw yższy , pon iew aż w y ­
d a tk i w  te j g ru p ie  przekroczą 
w  ty m  roku  tys iąc  m ilia rd ó w  
ezy li b ilio n  z ło tych.

Z an iepo ko jen ie  posłów  —  i 
n ie  ty lk o  — m a aż nad to  w y -  

. starcza jące p rzyczyny. Doda­
w a n ie  p ien iędzy przeds ięb io r­
s tw om  i in s ty tu c jo m  sam odzie l­
nym  i sam o finan su jącym  pow o­
du je . iż  przed ty m i p rz y m io tn i­
k a m i na leży dodawać zastrze­
żenie „ w  zasadzie” . D arm ocha 
w yk lu cza  p res ję  ekonom iczną, 
dc n o n tu je  m echanizm y, u w a l­
n ia  od tro s k i o koszty, w y d a j­
ność itp . O bok przesadnego in ­
w estow ania, do tac je  są też n a j­
potężn ie jszym  c zyn n ik ie m  in f ia  
e v jn ym . Ponadto masowe do­
k ła dan ie  iedovm . pow odu je  p re ­
mię na w in d o w a n ie  cen w  in ­
nych branżach. T a k  w ięc z każ­
dego P u nktu  w idzen ia  pa trząc 
- by łe  nie za in te resow anej in ­
s ty tu c j i — dok ładan ie  do kosz­
tów  (po to. by zm ieścić się w  
w yd a tka ch ) na leży uznać za 
w v ‘y frve  szkodliw e.

N ie znaczy to wcale, że w 
nowoczesnym  pań s tw ie  m ożna

Komu zabrać?
s ię  w  ogóle obejść bez do tac ji. 
Dość powszechnie d o tu je  się np. 
p ro d u kc ję  w y ro b ó w  is to tn ych  
ze w zg lędó w  społecznych. D zię­
k i  tem u  m ożna np. u trz y m y ­
w ać niższe ceny m leka, chleba, 
m ięsa, a r ty k u łó w  d la  dz iec i itp . 
Rzecz je d n a k  w  w ie lko śc i tych  
dop ła t. W  naszej gospodarce 
znów  p rze k ro czy ły  one granice 
rozsądku i  w y ra źn ie  grożą roz­
m yc iem  re fo rm y , p rzekszta łce­
n iem  sam odzielności, z ta k im  
tru d e m  ustanaw iane j, w  system 
op iekuńczy. A  je ś li ta k  się sta­
n ie , je ś li p rzeds ięb io rs tw a  sła­
be i  ź le  p racu jące pozostaną na 
p ań s tw ow ym  garnuszku , w ó w ­
czas w sze lk ie  ra ch u b y  na „e fe k  
tj^wnośe” , „zm ianę  s tru k tu ry ” , 
na leży znów  odłożyć na te rm in  
n ieokreś lony.

W Y D A JE  S IĘ , że czas dzie lący 
nas od ogłoszenia re fo rm y  ( i 
p ra k tyko w a n e  w  ty m  okres ie  
p o d trzym yw a n ie  p roduce n tów  
s łabych) b y ł ju ż  w ysta rcza jąco  
d łu g i. K to  dotąd  n ie  sko rzys ta ł 
z szansy, z pom ocy w y ró w n u ją ­
ce j w a ru n k i s ta rtu , ten  ju ż  n ie 
w ykaże  te j um ie ję tnośc i. Ze 
w zg lędów  soc ja lnych , społecz­
nych, trzeb a  dop łacać do w y ­

tw a rza n ia  żywności, do g ó rn i­
c tw a , pon iew aż m echaniczne 
podniesienie cen w ęgła do po­
z iom u gw aran tu jącego  o p ła ca l­
ność dałoby sku tek  w  postaci 
skoku drożyzny. W ą tp liw a  jest 
na tom ias t celowość do finanso­
w yw an ia , w  obecnych rozm ia ­
rach, k o m u n ik a c ji k o le jo w e j i 
in n ych  d z ia łó w  obsług i. A le  też 
w yk luczone  je s t p rzen ies ien ie  
części c iężaru  u trzym a n ia  tych  
dz ia łów  obs ług i na społeczeń­
s tw o  — bez upo rząd kow an ia  sy 
tu a c ji w  sferze p ro d u k c ji.

I  w  ty m  s tw ie rd ze n iu  zaw ar­
ta je s t odpow iedź na p y ta n ie  
podstaw ow e: kom u zabrać? T ym  
w łaśn ie  p roducentom , k tó rz y  
w yka zu ją  trw a łą  nieudolność, 
b ra k  um ie ję tnośc i dz ia łan ia  ren  
łow nego. T y lk o  w yk lu cze n ie  l i ­
tośc i z  fin a n só w  może dopro­
w adz ić  do od tw o rzen ia  n ie k tó ­
ry c h  w a rtośc i ta k  p od z iw ianych  
za gran icą , ja k  choćby szacu­
nek d la  p racy  i  je j  jakośc i.

O gran iczen ie  dostępu do bez­
p ła tn ych  p ien iędzy  —  to  spra­
w a  system owa.

Rom an LE N C E W IC Z

słu gu ją ce j się g łów n ie  św iad ­
czen iam i p ien ię żnym i — bezpo­
średn ią  pracą socja lną z lu d ź ­
m i n a jb a rd z ie j po trzebu jącym i 
(nie ty lk o  s ła bym i ekonom icz­
nie, a le  rów n ież  nieprzystosow a 
n y m i społecznie, p o p a d łym i w 
k tó ryś  z ob ja w ó w  szeroko roz­
przes trzen ia jące j się pa to log ii 
społecznej), po d rug ie  — prze­
s ła n k i w yn ika ją ce  z naszej 
a k tu a ln e j sy tuac ji, obecnego 
e tapu w ychodzenia z k ryzysu , a 
zw iązane z niem ożnością prze­
znaczania dostatecznie w ie lk ich  
ś rodków  m a te ria ln ych  na za­
spoko jenie potrzeb socja lnych 
społeczeństwa. Ś ro d k i te  muszą 
być  uzupe łn ione o w yko rzys ta ­
n ie  n a jw ię ksze j rezerw y w  te j 
dz iedz in ie , ja k ą  stanow i w łaś ­
n ie  aktyw ność społeczna.

—  Reprezentowana zapewne 
przez ogrom ną a rm ię  p racow ­
n ik ó w  socja lnych?

—  'A le  n ie  ty lk o  pe łnop ła t- 
nych. Chodzi nam  przede wszy­
s tk im  o tych  tzw . w o lo n ta r iu -  
sz>\ spo łeczn ików , dob row o ln ie  
pod e jm u ją cych  pracę soc ja lną i 
społeczną.

—  Czy n ie le p ie j s taw iać na 
p ro fes jon a lis tów ? Ludzie , oba r­
czeni sw o im i p rob lem a m i życio 
w y m i, nie zawsze chcą jeszcze 
brać na swoje b a rk i p rob lem y 
innych...

— Żadnego społeczeństwa nie 
stać na rozw iązyw an ie  w szyst­
k ic h  p rob lem ó w  społecznych za 
pomocą ka d ry  p ra co w n ikó w  
e ta tow ych . P rzyk ła dem  są k ra ­
je  anglosaskie, gdzie bogate są 
tra d y c je  dob row o ln e j p racy  so­
c ja ln e j. Zresztą w  te j d z ia ła l­
ności potrzebne je s t ' przede 
w szys tk im  s e r c e  i  n ie  zawsze 
w ysta rczy  „p ro fe s jo n a lis ta ”  
p rzy  pe łn ie n iu  pow yższych 
fu n k c ji.

—  Jak ich  zatem trzeba posu­
nięć, aby w yzw o lić  tę  a k ty w ­
ność społeczną?

—  Na pew no zupe łn ie za da r 
m o n ic  nie ma. Pewne sk ro m ­
ne św iadczenia, n a k łady  będą 
tu  niezbędne. P o lity k a  społecz­
na na  na jn iższym  szczeblu spo 
czyw a dotychczas g łów n ie  na 
zak ładach pracy. Zaś zupe łn ie 
niedoceniana i n ie  do inw estow a 
na je s t praca w  m ie jscu  za­
m ieszkan ia: w  osiedlu m ieszka­
n io w ym , na  w s i. Owszem , b y ły  
liczne apele, u ch w a ły , ale w  
da lszym  ciągu je s t to  d z ia ła l­
ność akcy jna , p rzy różnych o- 
kaz jach  odśw ię tnych  i  lo k a l­
nych, w o jew ódzk ich , by  potem  
znów  zejść na  to ry  fo rm a lne , 
a na „p la c u  b o ju ”  pozostaw ić 
sam otnych „d o k to ró w  J  u d y - 
m ó w ” .

Bazą do s tw orzen ia  system u 
p o l ity k i społecznej „n a  dole”  
je s t ju ż  is tn ie jąca  organ izac ja  
sam orządu m ieszkańców, c z y li 
o rganu  p rzedstaw ic ie lsk iego 
najniższego szczebla, w yekspo­
now anego osta tn io  w  ustaw ie  
o radach narodow ych . A le  że­
by ten  sam orząd m óg ł praco­
w ać system atyczn ie  i  spraw n ie , 
bez potkn ięć, m us i t>3rć s tw orzo 
na podstaw a in s ty tu c jo n a ln a , 
cz y li pew ien apa ra t w y k o n a w ­
czy, k tó ry  zaczynam y nazyw ać 
O s ie d lo w ym i O środkam i S łużb 
Społecznych.

—  Czy m ożna w  ogóle zade­
k re to w a ć  odgórn ie, że od ju tra  
w e w szys tk ich  osiedlach w  Po l 
sce pow staną ta k ie  ośrodki, no­
tabene finansow ane z budżetu 
państw a?

—  O czyw iście, że je s t to  n ie ­
rea lne. A le  sp róbu jem y z re a li­
zować te n  pom ys ł w  postaci 
rozszerzającego się eksperym en 
tu  od do łu . Jeszcze w  la tach  
1976—80 zespół badaw czy a k ­
ty w is tó w  T ow arzys tw a  W o l­
n e j W szechnicy P o lsk ie j, pod 
k ie ru n k ie m  p ro f. S. Zaw adzkie  
go, w y k o n a ł g igan tyczną  w ręcz 
pracę teore tyczną , da jąc ty m  
sam ym  podstaw y d la  w yp ra co ­

w a n ia  i spraw dzen ia  w  p ra k ty ­
ce ekspe rym en ta lne j odpow ied­
niego p ro je k tu . W  sześciu o- 
siedlach w  Polsce (spó łdz ie l­
czych i kom una lnych ) s tw orzo­
no, ty tu łe m  próby, ta k ie  w łaś­
n ie  ośrodki.

— Jak ie  k ie ru n k i dz ia łan ia  
p o w in n y  one obejm ować?

— P lanow an ie  osiedlowe, do ­
tyczące g łów n ie  p rob lem ów  eko 
nom icznych (rozw o ju  i  rem on­
tó w  o b iek tów  in fra s tru k tu ry  
społecznej i  techn iczno-ekono­
m iczne j osiedla). D a le j — ca­
ło ksz ta łt op ie k i nad rodz inam i, 
ze szczególnym uw zg lędn ie ­
n iem  osób n iepe łnospraw nych, 
lu d z i s tarych , rodz in  w ie lo ­
dz ie tnych  oraz m a te k  sam ot­
nie w ych ow u jących  dzieci. 
Wreszcie — in s tru k ta ż  i  o rga ­
n izac ja  czasu wolnego, przede 
w szys tk im  dz iec i i  m łodzieży, 
ale także osób trzeciego w ieku  
oraz m atek  przebyw a jących  na 
u rlop ach  w ychow aw czych.

—  A  kadra?
— D ru g im  k ie ru n k ie m  dz ia ­

ła ń , w ym aga jącym  in te n s y fik a ­
c ji ,  je s t dążenie do um ocn ien ia  
zawodu p racow n ika  socjalnego 
i  zw iększenia jego a u to ry te tu  i  
p restiżu  społecznego. W ymaga 
to n ie  ty lk o  dba łości o w a ru n k i 
płacowe, ale i  lepsze m ożliw oś 
c i kszta łcen ia  i  zrzeszania się. 
Łączy “ się to  z p ro je k ta m i po­
w o łan ia  w  Polsce ja k ie jś  in ­
s ty tu c jo n a ln e j fo rm y  kszta łce­
n ia  p ra co w n ikó w  socja lnych , 
czego do te j po ry  n ie  by ło , o - 
raz z w yrażen iem  zgody na 
u tw o rzen ie  Polskiego S tow arzy 
szenia P ra co w n ikó w  S o c ja l­
nych.

— Czy nie “za dużo o rgan iza­
c ji,  in s ty tu c ji i  in s ta n c ji za jm u ­
je  się u nas dz ia ła lnośc ią  spo­
łeczno-socjalną?

— T o  praw da. A le  są tego 
p lusy. Bo ogran iczyć oddolną 
dzia ła lność społeczną do je d ­
nych ram  organ izacy jn ych  m o­
że oznaczać je j u trącen ie . Są na 
pew no i m inusy  —  ow o rozpro 
szenie kom pe tenc ji, spraw , b ra k  
k o o rd y n a c ji w  różnych p rzekro  
jach.

—  A  zatem?
— W ypow iada m y się za po­

w o łan iem  M in is te rs tw a  ds. Ro­
d z iny  i  Zabezpieczenia Społecz­
nego (jego od p o w ie d n ika m i w  
te re n ie  b y ły b y  w y d z ia ły  sp raw  
socja lnych  w łaśc iw ych  urzędów  
oraz proponow ane O siedlow e 
O środ k i S łużb  Społecznych). To 
oczyw iście  n ie  je s t w a ru n k ie m  
sine qua  non  w  b liższe j pers­
p e k tyw ie  czasowej, a le  docelo­
w o — wskazane b y łoby  pow o­
ła n ie  tak iego resortu , w  k tó ry m  
skup ia ła by  się m o ż liw ie ^  ja k  
na jw iększa  część zagadnień po­
l i t y k i  społecznej.

Teresa K W A Ś N IE W S K A

Kopalnia
w... ajencji?

K A T O W IC E . In te re s u ia e v  eks­
perym ent podiełw ostatn io  ko p a l­
n ia  ..M a n ife s t L ip c o w y ”  w  Ja­
s trzę b iu -Z d ro ju . K ie ro w n ic tw o  z a ­
k ładu  podpisało um ow ę z 2 ó rn ’ezv  
m i brygadam i o ddzia łu  X  na o k re ­
ślony zakres prac w ydobyw czych , 
przeznaczając  odpow iedn ia  k w o tę  
na w vnaurodzen ie  za danv fro n t  
robót. Z n a ia c  zadan ia i s taw kę  oie  
nieżna górn icy  sam ’ d o b ie ra ia  od ­
pow iednich p ra c o w n ik ó w  do o k re ­
ślonych czynności. decvdu ia  także  
o lic zb ie  górn ikó w . p rzys tęp u ją ­
cych do pow ierzonego zadan ia , dzie  
la następn ie  zarobione p ien iądze  
w edług in d yw id u a ln eg o  w k ła d u  Dra 
r y .  F k s n e rv m “n t ten  trw a  dop ie­
ro  k ilk a  tygodn i a le  i u/, odnoto­
w ano znaczny w zro s t wvda1ności 
d yscyp lin y  pracy 1 n a tu ra ln ie ... za­
ro b kó w  w te i g rupie p raco w n ikó w .

..A je n c y jn y ”  e k sp erym en ta ln y  ¡sy­
stem rwący zadan!owe1 w  oddziale  
dzies ią tym  ..M an ifes tu  Lipcow ego”  
oudzi ży w e  za in teresow anie  wśród  
braci górnicze 1 ko p a ln i i  bvć m oże  
zostanm w k ró tc e  rozszerozny na isi 
ne oddalały.
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Terania komórkowa ♦ Liofilizacja ♦ Akupunktura laserowaN IE  DOSC, że zdarzyło  
się ja k  w  powieści, to 
jeszcze dokładn ie  I  k w ie t­
n ia  1931 r. H is to ria  jest 
jednak p raw dziw a . O pisał 
ją , fra n cu sk i „L E  M O N DE ” , 
z k tó re j to  re la c ji p rzeka­
zu jem y pon iże j is to tę  — 
za jm u ją ce j — rzeczy.

TEG O  w łaśnie dnia pew ien 
c h iru rg  w  Lozannie dokonyw a ł 
—  ponoć nieco pospiesznie — 
operację  w o la  u je dne j 2 pa­
c jen tek, m ieszkanki okoliczne j 
wsi. F a ta lnym  przypadk iem  po 
za ta rczycą usunął rów nież 
cztery gruczoły przytarczyczne, 
k tó re  są nieodzowne d la  życia. 
Chora by ła  w  agonii, zaś leka­
rze okaza li się bezsilni. Jako 
osta tn ią  szansę ra tu n ku  wezwą 
no m ieszkającego w  sąsiedz­
tw ie  ch iru rga , sądząc, że m ógł­
by podjąć się tran sp lan tac ji. 
Is to tn ie  pob ra ł on w  rzeźni gru  
czoły przyta rczyczne wołu, ale... 
n ie  zdecydował się na prze­
szczep. A b y jednak uczynić coś 
dla um ie ra jące j, posiekał g ru ­
czoły, zm ieszał je  z odpow ied­
n im  p łynem  surow icznym , a 
następnie zaap likow a ł ten roz­
tw ó r  podskórn ie. Pacjentka  od­
zyskała zdrow ie i to tak  sku­
tecznie, że dop iero w  40 la t 
późn iej, m ając 90 la t, um arła  
śm iercią natura lną.

SUKCES D R A  N IE H A N S A

A U TO R E M  tak  rew e lacy jne ­
go ro zw ią za n ia -b y ł d r Paul Nie 
hans, ju ż  . od pewnego czasu 
pasjonu jący się w szystk im  co 
ma zw iązek z ku ra c ja m i „o d ­
m ładza jącym i” , z p rzyw raca­
n iem  s ił w ita lnych . W  odn ie­
sionym  sukcesie d o jrza ł nie 
ty lk o  zachętę do dalszych ba­
dań nad zwalczaniem  ob jaw ów  
starości, a le  — zapewne —  
rów n ież  źródło n iem a łych p ro fi 
tów . W  ciągu k ilk u  następnych 
la t  p ra k ty k i udoskona lił m eto­
dę. Przeniósł zainteresowanie z 
w o łów  na owce, ja ko  daw ców 
„b a rd z ie j odpow iednich d la  ludz 
k iego g a tunku ” . D oprow adz ił do

Młodość w
w yhodow ania  specja lnej rasy 
„brązow o-czarne j ju ra js k ie j” , a 
naw et rzeźnię, w  k tó re j pobie­
rano k o m ó rk i ow czych em brio ­
nów , um ieśc ił w  b lis k im  są­
siedztw ie  k lin ik i.

D r Niehans, podobno w nuk 
F ryd e ryka  I I I  P ruskiego, b. 
studen t teo logii, p rzys to jn y  i  n a j 
w y ra źn ie j zaradny, rozszerza 
swą p ra k tykę  z ro ku  ona rok.

N ie  zaprząta um ys łu  zasadami 
ro zw ija ją ce j się im m uno log ii, 
na tom iast bazu jąc na teoriach, 
głośnych w  w iekach średnich, 
stosuje ku rac je , lecząc chore 
o rgany zastrzykam i kom órek 
tych  sam ych organów , pobra­
nych u ow iec. Jest to nie ty le  
leczenie ile  „ transp lan tac ja  
ene rg ii’ zw ierzęcia do organ iz­
m u człow ieka.

K O N K U R E N C JA  B R U ŹD ZI...

PO jego śm ie rc i rozpoczyna 
się seria  procesów w  Szw ajca­
r i i  1 R FN, k tó rych  s taw ką jest 
zarówno sama k lin ik a , ja k  — 
przede w szystk im  —» nazw isko 
dra  Niehansa, k tó re  zyskało 
już^ św ia tow ą m arkę. „L a  P ra i 
r ie  , k tó ra  by ła  własnością 
w sp ó łpracow nika specja lis ty  od 
odm ładzania, sta je się zak ła­
dem ko nku ren cy jnym . W łaśc iw i 
spadkobiercy o tw ie ra ją  w  lu k ­
susow ym  hote lu w  Vevey k l i ­
n ikę  Paula Niehansa na m n ie j­
szą liczbę łóżek, ale w  k tó re j 
stosuje się tra d ycy jn e  metody 
leczenia. Jedno ty lk o  ulega 
zm ianie. Zam iast świeżych ko­
m órek w s trzyku je  się obecnie 
ko m ó rk i lio filizow ane , zresztą 
w edług pom ysłu dra  Niehansa, 
k tó ry  jeszcze w  1949 r. op ra ­
cow ał wspóln ie z f irm ą  Nestle 
tę technikę przechow yw an ia  ko 
m orek zwierzęcych.

Ta m etoda jest obecnie stoso­
wana na skalę przem ysłow ą 
przez f irm ę  C yb ila  G m bH z 
H e idelbergu w  RFN. „Dostarczy 
liśm y ju ż  — cy tu je  „L c  M on­
de”  słowa w n uka  d ra  Niehansa 
W altera Lu th iego — około sied­
m iu  m ilio n ó w  zastrzyków. Ozię 
k i za interesow aniu z jaw iskam i 
b io log icznym i i pow ro tem  do na 
tu ry  odnieśliśm y w ie lk i suk­
ces” . D la f irm y ,  C yb ila  u trzym y 
wane są w  RFN trzy  stada o- 
wiec. Powstaje' A kadem ia Paula 
Niehansa, w  k tó re j pracach u - 
czestniczą naukow cy zachodnio 
niem ieccy, aus triaccy  i hiszpań­
scy. Tymczasem konku ren c ja  z 
„L a  P ra irie ” , m im o pew nych 
trudności finansow ych  i zawo­

dow ych, pozysku je dla swych 
badań au to ry te t p ro f. C h ris tia ­
na Barnarda , p ion ie ra  tran s ­
p la n ta c ji serca.

Jednak ogół św ia ta  lekarskie  
go jest przekonany, że m etoda 
Niehansa, je s t ty leż  n ieszkod li­
wa, co obojętna d la  organizm u, 
spełnia ro lę  placebo, t j.  leku, 
dającego e fekt jedyn ie  psycho­
logiczny. T ym  bardz ie j, że w ięk 
szość ob jaw ów  na ja k ie  uskar­
żają się starsi w iek iem  chorzy 
(astenia, niepokoje, ogólne zmę 
czenie, otyłość, osłabienie a k tyw  
ności seksualnej, pa lp itac je) 
na tu ry  psychosomatycznej, a 
w ięc tru d n e  do poddania s*ę 
m edycynie o fic ja ln e j.

O wa nieszkodliwość m etody 
nie jest jednak tak  bardzo pew 
na. Chociaż lekarze z k lin ik i 
„L a  P ra irie ”  tw ie rdzą , że nie 
by ło  po w ik ła ń  groźnie jszych niż 
wzrost tem p era tu ry  po zastrzy­
ku, lu b  podrażn ienie w  m ie j­
scu nakłuc ia , „L e  M onde”  przy 
pom iną, że w  1973 r. donosił o 
pow ażnych wypadkach. By ło  to 
naw et przyczyną w prow adze­
n ia  we F ra n c ji (i k ilk u  innych  
k ra jach ) zakazu stosowania „te ­
ra p ii ko m ó rko w e j” , a Izba Le­
karska - szereg razy ka ra ła  za­
wieszeniem p raw a p ra K tyk i 
tych  le karźy, k tó rzy  m im o to 
stosowali m etodę Niehansa.

A le  w  S zw a jca rii k lin ik a  je ­
go im ie n ia  prosperuje. Za 6600 
fra n k ó w  szw a jcarskich można 
się poddać k u ra c ji,  a ponadto 
in nym  zabiegom, ja k  np. aku ­
p u n k tu ra  (także laserowa), k tó ­
re se rw u je  zakład w  Vevey.

P io tr  K L IM A S Z E W S K I

Barbara Ubryk -  zapomniany dramat
zza klasztornych murów

TO  W PROST N IE W IA R Y G O D N E  — szeptał do siebie m ło­
dy sędzia śledczy Sądu K ra jow eg o  w  .K ra k o w ie , czyta jąc  
anonim owe doniesienie, że w  klasztorze K a rm e lita n e k  Bo­
sych trzym ana jest od la t  to n ie lud zk ich , zgoła po tw o rnych  
w arunkach , obłąkana zakonnica. In fo rm a to r, pow o łu jąc  się 
na p raw a boskie i  lu dzk ie , żąda ł na tychm ias tow e j in te rw e n ­
c j i  w ładz.

W SZC ZĘC IE śledztwa n ie  b y ­
ło  rzeczą prostą: k lasz to r ob ję ty  
b y ł ścisłą k lauzurą . A  jednak 
in fo rm ac je , zebrane dyskre tn ie  
przez austriacką po lic ję  pozwo­
l i ł y  s tw ie rdz ić , iż  rzeczywiście, 
na liśc ie  m ieszkanek k laszto ru  
f ig u ru je  zakonnica o nazw isku 
w ym ien ion ym  w  anon im ie : B a r­
bara  U b ry k . Po uzyskan iu  ze­
zw olenia od ówczesnego a d m in i­
s tra to ra  d iecezji k ra k o w s k ie j, b i 
skupa A n ton iego G ałeckiego do 
fu r ty  k la sz to rne j zapu ka li aseso­
rzy  sądowi. D zia ło  się to w  koń ­
cu lipca  1869 ro ku  — rów no 115 
la t  temu.

Spraw a na tychm ias t, m im o 
w y s iłk ó w  w ładz, by  rzecz całą 
u trzym ać w  ta je m n icy , sta ła się 
pub liczną ta jem n icą . R zuciła  się 
na n ią  prasa w szys tk ich  trzech 
zaborów, p o ja w iły  się liczne pu­
b lika c je  książkowe (n iek tó re , co 
ciekawsze, w .  fo rm ie  zb liżone j 
do dzisiejszych kom iksów ) z k tó  
rych  na jpopu la rn ie jsza , „zaczy­
tyw a n o  na strzępy”  jeszcze w  la 
tach m iędzyw o jennych  była  
„B a rb a ra  U b ry k , c zy li ta jem nice 
akusze rk i” .

O b iek tyw n ą , rzete lną re lac ję  
o tym , k im  by ła  napraw dę n ie ­
szczęsna B a rba ra  i ja k  w yg lą ­
da ł proces lu dz i odpow iedzia l­
nych za je j tragedię , p rzyn ios ła

dop iero spisana w  czasach już 
nam  współczesnych, a pomiesz­
czona w  „P ita v a lu  K ra k o w s k im ”  
praca S tan is ław a Salm onowicza. 
W ró ćm y je dnak do w ydarzeń 
sprzed 115 la t.

PO d o ta rc iu  do fu r ty  k lasz to r 
n e j i  p rze łam an iu  oporu  prze­
o ryszy Teresy K o z ie rk iew icz , ko 
m is ja  uda ła się na pierw sze p ię ­
tro  bud ynku , do o s ta tn ie j z rzę 
du ce li „p rzy le g a ją ce j do ustę­
pów k lasztornych. O tw a rto  pod­
w ó jne , grube d rz w i z m a łym  o- 
k ie n k ie m  i  kom is ja  znalazła się 
w  ce li B a rb a ry  U b ry k ” .

To, co tam  zastano, opisa ł re ­
p o rte r krakow sk iego  pisma 
„ K r a j” :

„Z a  o tw a rc ie m  d rz w i ow ych 
ukaza ła się ce lka  ciem na p ra ­
w ie  zupe łn ie, gdyż okno, aż pod 
sam w ie rzch  b y ło  zam urow ane I 
ty lk o  w ąziuchna pozostaw iona 
szczelina, k tó rą  przem yka ło  się 
św ia tło . W yz iew  s m ro d liw y  buch 
ną ł przez d rzw i, gdyż w  o w e j ee 
l i  zna jdow a ła  się w ygódka z 
o tw orem  n ie  zam kn ię tym , a u- 
chodzącym do do łów  kloacznych. 
W  celce te j, na 7 k ro kó w  d łu ­
g ie j, a na 5 do 6 szerok ie j, u j­
rzano p rzy  d rzw iach, na garśei 
startego na proch  barłogu, po­
stać kob ie ty...” .

W  ce li n ie  b y ło  p ieca an i żad­

nych sprzętów , a ru ra  k lozeto­
w a by ła  n iczym  n ie  osłonięta.

N A  d ru g i dzień B a rba ra  U b­
r y k  przew ieziona została do szpi 
ta la . W ażyła 34 k ilog ram y. T ro ­
sk liw a  op ieka pozw o liła  je j 
w k ró tce  p rzyw ró c ić  s iły  fizycz­
ne, n ig d y  jednak n ie  odzyskała 
ju ż  zd row ia  psychicznego. K ra ­
k ó w  hucza ł od p ło te k , sprawa 
doszła aż do Rzym u. N im  je d ­
nak  p rzedstaw im y dalszy bieg 
w yp adków  —  k ilk a  s łów  o tym , 
k im  b y ła  nieszczęsna zakonnica 
i  dlaczego w łaśn ie  ona, m im o iż 
tego ty p u  w yp a d k i „ś red n iow ie ­
cza w e współczesnym  w yd an iu ”  
n ie  b y ły  w  E urop ie  odosobnione 
— ona jedna s ta ła  się sławna?

P o w tórzm y za S tanis ław em  
Sałm onow iczem : A nna U b ryk  
( im ię  B a rba ra  by ło  je j im ieniem  
zakonnym ) u rodz iła  się w  1817 
ro ku  w  W ęgrow ie  w  wojew ódz­
tw ie  w a rszaw skim , w  rodzin ie  
prostego rzem ieś ln ika  i odzna­
czała podobno fascynującą u ro ­
dą i zdolnościam i. Zarów no la ta 
poprzedzające je j w stąpienie na 
pensję, a potem  do n ow ic ja tu  
W izy tek  w  W arszaw ie, ja k  i  póź 
n ie jszy  je j pobyt w  klasztorach 
W arszawy ł K ra ko w a  legenda — 
podsycana zwłaszcza przez książ 
kę Ju liusza  H a rb u ta  „M a ły  
Rzym ”  — wiąże ze s łyn n ym i na­
zw iskam i rzekom ych adorato­
ró w  i op iekunów , w śród k tó rych  
n ie  b ra k ło  S tan is ław a M oniusz­
k i, W ężyków . Zam oyskich , „czer 
won eg o ks ięc ia”  — Sapiehy i 
w ie łu  innych . W  każdym  razie 
n o w ic ja t u W izy te k  opuściła 
A nna  przed jego zakończeniem, 
przenosząc się — po k ró tk im  
pobycie u ro d z in y , do kontem pla

cyjnego k laszto ru  K a rm e lita n e k  
do K rakow a. Już wcześniej, ja k  
s tw ie rd z ili w  ś ledztw ie św iad­
kow ie  — „zapadała na um yśle” ; 
w  każdym  razie 4 lu tego 1840 
ro ku  nas tąp iły  uroczyste ob łó­
czyny now e j zakonn icy — K a r ­
m e lita n k i; do odosobnionej celi, 
w k tó re j zna leźli ją  urzędn icy 
sądowi, t ra f iła  dop iero ok. 1848 
roku . Dlaczego?

PODOBNO osadzono ją  tam  
za udarem nioną, a podjętą w  to 
w a rzystw ie  dw u m łodzieńców 
próbę uc ieczki z k lasztoru . W e r­
sja ta  — ja k  tw ie rd z i współ­
au to r „P ita va la ”  n ie  w y trzym u je  
ko n fro n ta c ji z m ate ria łem  h is to ­
rycznym . B a rdz ie j prawdopodob 
ne jest, iż  A nna ( ju ż  w tedy Bar 
bara) U b ry k  zaczęła zdradzać 
coraz w yraźnie jsze ob jaw y  po­
stępującej choroby um ysłow ej. 
Jak  zeznał s ta ry  ogrodn ik  k lasz­
to rn y . K a z im ie rz  G rzegorczyk — 
„zachow anie się je j by ło  już w  
1842 ro ku  często dziw ne. Śm ia ła 
się w  kościele na głos, m iew a ła  
okresowe napady egza ltowanej 
pobożności, w  czasie k tó rych  go 
dż inam i się spow iadała, itp . W i­
dyw ano ją  tańcującą po ce li ca ł 
k ie m  nagą i śpiewającą” .

To osta tn ie  zadecydowało o lo 
sach B a rba ry : została zam knię­
ta do ka rceru , tzn. do ce li, w 
k tó re j znaleziono ją  w  lipcu  
1869 r . ... B ieg li lekarze uzna li 
potem , iż nieszczęsna c ie rp ia ła  
na ostrą fo rm ę n im fo m a n ii na 
tle  niezaspokojonego popędu 
płciowego.

C Z Y  ją  leczono? O czywiście. 
O p ieku jący  się k lasztorem  le ka­
rze stosowali — w  począ tkow ym  
okresie choroby —  puszczanie

k r w i i s taw ian ie  p ijaw ek. 
W brew  ich  sugestiom — tak  
p rz y n a jm n ie j zeznali w  sądzie 
- -  w ładze zakonne n ie  zgadzały 
się na przew iezienie chore j do 
szpita la ze względu na regułę 
k lasztorną. Jest rzeczą n ie w ą tp li 
wą, że o losach B a rba ry  U b ry k  
w iedz ie li rów n ież  k o le jn i gene­
ra łow ie  zakonu K a rm e litó w  w  
Rzymie,^ choć s iostry  odw iedza­
jącym  k laszto r dos to jn ikom  ko ­
ście lnym  m ó w iły  o chore j n ie ­
chętnie: osoba cierp iąca na n im -  
fom anię  na pew no n ie  służyła 
dobrem u im ie n iu  zgromadzenia.

A k t  oskarżenia sporządzono 
wobec przełożonej k laszto ru  Ma­
r i i  W ężyków ny (córce znanego 
poety) oraz p rzec iw ko  b y ły m  
przełożonym  — Teresie K o z ie r­
k ie w icz  i M a u ry c ji Ksawerze Jo 
saph. S tanow isko oskarżycie la 
pub licznego n ie  znalazło jednak 
uznania w  oczach sądu; decyzja 
ta  została zatw ierdzona przez 
sąd I I  in s ta n c ji. Sędziow ie n ie  
d o p a trzy li się w  postępowaniu 
zakonnic różn icy w  porów nan iu  
z postępowaniem  ogó ln ie p rz y ­
ję tym  w stosunku do pacjen tów  
w  zakładach d la um ysłow o cho­
rych. Sąd da ł w ia rę  zakonn i­
com, że us iłow a ły  chorą leczyć 
oraz że d z ia ła ły  za wiedzą 
swych w ładz przełożonych.

I  T A K  zakończyła się spraw a 
B a rba ry  U b ry k . Sama zakonn i­
ca żyła jeszcze przez d ług ie  la ta  
— n ik t  się już n ią  specjaln ie nie 
in teresow ał — w  zakładzie dla 
um ysłow o chorych. Z m arła  w  
1898 r. W racano potem  do je j tara 
ged ii w ie lo k ro tn ie , czyniąc to 
albo w  fo rm ie  odgrzebyw ania  
sensacji sprzed la t, a lbo też do­
strzegając w  je j losie już nie 
fa k t  odosobniony, lecz o fia rę  sy 
stemu, k tó ry  uznano za niezgod­
ny  z duchem  epoki.

Leszek M A Z A N
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RO W ER  z ra c ii swoich w a­

lo ró w  tech n iczno-eksp loatacyj­
nych i  zdrow otnych  Dowinien  
stać sie partnerem  k o m u n ika ­
c ji zb iorow ei w  naszych m ia­
stach. Tym czasem  badania w y ­
kazu ją  n ie w ie lk a  popularność  
row eru  w  polskich m iastach, 
co iest zaprzeczeniem  tenden­
cji w vstenuiacvch w  różnych  
k ra jach  św iata. D la  p rzyk ładu  
podajem y francuskie ro zw ią ­
zanie problem u row erow e-

P R Z Y K Ł A D E M  ciekaw ych 
rozw iązań u rban is tyczn o -a rch i­
tek ton icznych  może być m iasto 
E v ry  pod Paryżem , k tó re - za­
m ieszku je  450 tys. m ieszkań­
ców. M iasto  to  wyposażone 
jest w  trzy  ty p y  dróg row e­
row ych : w ew nątrzdz ia ln icow e
m iędzydzie ln icow e i d rog i ro ­
w erow e p rzy  drogach państw o­
wych. Oprócz tego m iasta ta k ­
że w ie le  in nych  m ie jscowości 
fran cusk ich  jest wyposażonych 
w  ciągle rozw ijane  system y 
dróg row erow ych , k tó ry c h  łącz­
na długość w ynos i ok. 6 tys. 
km .

lu b  jazda w raz z n im  kom u­
n ika c ją  zb iorow ą do przystan- 
k . i w  pob liżu  celu podróży, do j 
ście piesze lu b  kon tynuac ja  
podróży row erem  w łasnym  lub 
w ypożyczonym  na na jb liższym  
row erow ym  p a rk in gu . Schemat 
ten n ie ulega zasadniczym 
zm ianom  w p rzypadku  ko rzy­
stan ia  w  p ierw szym  etapie pod­
róży z własnego samochodu.

We F ra n c ji n ie  . p rzew idu je  
się tw orzen ia  specja lnych dróg 
row erow ych  o znaczeniu ogó l­
n o k ra jo w ym , ja k  to m a m ie j­
sce w  H o la n d ii czy w  RFN. 
F ra n c ja  ma bow iem  bogatą sieć 
dróg loka lnych , o fe ru jących  ro ­
werzystom  niezłe w a ru n k i ru ­
chu.

P lanu je  się natom iast zam k­
nięcie d la  samochodów w ie lu  
dróg w  n iedzie le i  św ięta, zaś 
na w ie lu  in nych  drogach w p ro ­
wadzanie znacznych ograniczeń 
prędkości. Oprócz dróg lo ka l­
nych dla row erzystów  przezna­
cza się także drog i leśne, p o i-

A może i u nas?

Rower pełnoprawnym 
partnerem w komunikacji

Premiera w 1985 roku

Nowa „Łada“

Szczegółowe w ytyczne orga­
n iz a c ji uk ładu  ruchu  row ero­
wego w  różnych obszarach 
opracow ało  fran cusk ie  C e n trum  
S tud iów  T ranspo rtu  M ie jsk ie ­
go. W ew nątrz  d z ie ln icy  uk ład  
row erow ych  połączeń pow iąza­
n y  je s t ściśle z ciągam i dla 
pieszych ta k , aby row er m ógł 
być w yko rzys tany  w  podróżach 
od ich  początku (m iejsca za­
m ieszkan ia, p racy  itd .) aż do 
celu.

—  W  obszarach cen tra ln  .h
—  pisze Tadeusz Kopta , autor 
w yd ane j ostatn io przez W y­
d a w n ic tw o  K o m u ń ik a c ji i  Łącz­
ności ks ią żk i „R ow er w  ruchu 
d rogow ym ”  — p rzew idu je  się 
ty p  zagospodarowania z p r io ­
ry te tem  d la pieszych i  row e­
rzystów , gdzie samochody bę­
dą dopuszczane pod pew nym i 
w a ru n ka m i. E lim in u je  się tam  
przejazd samochodów ciężaro­
w ych , wprow adza zakazy p a r­
kow an ia  i  ogranicza prędkość 
jazdy  do 30 lu b  45 km/godz.

P R ZY JĘ C IE  do obsługi ko­
m u n ik a c y jn e j ro w e ru  uzupełn ia 
kom un ikac ję  pieszą, a przez to 
pozw ała na zwiększenie obsza­
ru  o ogran iczone j dostępności 
d la  ruchu  samochodowego. K o ­
niecznością p rzy  tym  jest za­
pew nien ie  poruszan ia się row e­
rem  zarów no po d z ie ln icy  cen­
t ra ln e j,  ja k  i do jazdu do. n ie j 
z in nych  dzie ln ic.

A b y  zapobiec nad m ie rn e j k u ­
m u la c ji ruchu  samochodowego 
p rzew idu je  się tw orzen ie  tzw. 
p a rk in g ó w  przechw ytu jących , z 
k tó ry c h  k ie ro w cy  samochodów 
osobowych kon tynuow ać mogą 
podróż pieszo, rowerem- bądź 
‘ko m u n ika c ją  zbiorową.

Rozwiązanie ta k ie  doskonale 
fu n k c jo n u je  np, m ieście Lą 
Rochelle. W ładze m iasta  -prze­
znaczyły pew ną liczbę row er 
ró w  — oznakow anych em ble­
m a ta m i m iasta — dó dyspozy­
c j i  m ieszkańców i  p rzy jezdnych. 
Można z n ich  korzystać w  do- 
w ó lS f  sposób na obszarze ftSh- 
sta i w  na jb liższe j o ko lic y  pod 
w a run k iem , że ro w e ry  pozosta­
w i s i r  po odbyciu  podróży na 
jednym  z w ie lu  park ingów .

Francuz i uważają, iż  n ie  jest 
Celowe tw orzen ie  tras ro w e ro ­
w ych  na u licach o dużym  na­
tężeniu ruchu  samochodowego
— le p ie j jest na tom iast poproś 
w adzić ta k ie  trasy  u lica m i rów ­
no le g łym i o 'm niejszym  zna­
czeniu. Dopuszcza się p rzy  tym  
naw et nieznaczne w yd łużen ie  
trasy  ro w erow e j pod w a ru n ­
k ie m , że będzie ona dobrze 
oznakowana, zapew ni p ie rw ­
szeństwo p rze jazdu row erzy ­

stom oraz na ty le  u tru d n i ne i parkow e oraz zw yk łe  ścież- 
w jazd samochodów, że n ie  s ta- k i. Obecnie w ie le  b iu r  tu ry -  
n ie  się a lte rn a tyw n ą  trasą sa- stycznych organ izu je  także

WT O G L IA T T I, w  znanej 
radz ie ck ie j w y tw ó rn i sa­
mochodów, trw a ją  p rz y ­

gotow ania  do u ruchom ien ia  
w ie lko se ry jn e j p ro d u k c ji now e­
go samochodu —  „Ł a ^  •”  W A Z  
2108. Od pewnego czasu specja­
lis tyczna  prasa podaje coraz 
w ięce j in fo rm a c ji o ty m  no­
w ym  samochodzie, k tórego p re ­
m ie ra  jest zapowiadana na 
1985 r., ja k k o lw ie k  jeszcze w 
bieżącym  ro k u  w e jdą  na rynek 
nowe Ład y  z  se r ii p róbne j ( k i l­
kaset sztuk). P rodu kc ja  idąca 
w  tysiące czy d z ies ią tk i tysięcy 
sztuk rozpocznie się na dobre 
w  ro ku  przysz łym .

Podczas konstruow an ia  now ej 
Ład y  w zięto pod uwagę współ­
czesne tendencje w  dziedzin ie 
te ch n ik i m oto ryzacy jne j. °  l in ii ,  
sy lw etce sam ochodów decydu­
je ostatn io, ja k  w iadom o, nie 
ty lk o  moda, ale w  przew aża ją­
cym  s topn iu  ta k ie  chociażby 
w ym agania  techniczne, ja k  ma­
łe zużycie pa liw a . Ponieważ 
jedną z g łów nych  dróg w iodą­
cych do tego celu jest zapro­
je k to w a n ie  opływ ow ego nadw o­
zia, stąd podobieństwo nowe­
go wozu do ta k ich  samochodów 
ja k  R epau lt czy Toyota. O 
kszta łc ie  nadw ozi współczes­
nych po jazdów  decyduje w  
coraz w iększym  s topn iu  fizyka , 
kom pu te ry  itd . T a k  by ło  i w 
p rzypadku  W A Z  2108. K o le jne 
w e rs je  samochodu b y ły  badane 
w  tune lach aerodynam icznych

umieszczony poprzecznie z przo 
du i napędzał będzie kola 
przednie. W A Z  2108 w  p o rów ­
nan iu  z dotychczasow ym i samo­
chodami radz ie ck ie j w y tw ó rn i 
będzie o w ie le  ba rdz ie j ekono­
m iczny w eksp loatac ji. M odel 
2105 spala p rzy prędkości 90 
km  na godz. — 7,5 l i t r a  ben­
zyny, na tom iast now y m a spa­
lać 5,9 l i t r a  p rzy  te j samej 
prędkości. Ś redn io w  różnych 
w a run kach  jazdy now y wóz bę­
dzie zużyw ał o 20 do 25 proc. 
pa liw a  m n ie j.

W raz z po jaw ien iem  się no­
w e j Łady, w radz ieck ich  samo­
chodach osobowych w yko rzys ty ­
wać się będzie 5-biegowe skrzy­
nie biegów. Taką przek ładn ię  
m ontować się będzie do samo­
chodów napędzanych 1 ,5 -litro - 
w ym  s iln ik ie m . Pojazd ten bę­
dzie zużyw ał p rzy prędkości 
90 km  na godz. — 5,7 l i t r a  pa­
liw a . W  odczuw alny sposób 
zw iększy się ła tw ość prowadze­
n ia  samochodu i jego m anew ro- 
wość, co będzie zasługą now e­
go m echanizm u kierow niczego. 
W  porów nan iu  z dotychczaso­
w ym i m odelam i — now y jest 
k ró tszy  i niższy, ale te j samej 
szerokości. W iększy jest roz­
staw  osi samochodu, co mą n ie ­
bagate lny w p ły w  na zachowa­
n ie się pojazdu w  tra kc ie  jaz­
dy Jest on s tab iln ie jszy  naw et 
p rzy  ro z w ija n iu  prędkości m a­
ksym alne j, c zy li 160 km  na 
godz.

mochodową. Jeś li te w a ru n k i 
n ie  zostałyby^spełnione — uw a­
żają francusćy specja liści — to 
row erzyśc i w rócą na główne 
ulice, k tó re  m im o tru d n ych  wa­
ru n k ó w  o fe ru ją  k r ó tk i i  szybki 
przejazd.

T A K  w ięc ogólna koncepcja 
w yko rzys tan ia  ro w e ru  jako  
środka lo kom o c ji sprowadza się 
do następującego, schematu: 
dojazd row erem  do p rzys ta nku  
k o m u n ik a c ji zb iorow ej, pozo­
staw ien ie  ro w e ru  na p a rk in gu

zwiedzanie m iast, m iejscowości, 
a naw et spędzanie na row e­
rze całych urlopów . Jedną z 
ciekawszych p ropozyc ji jest ro ­
w e row y u rlop  szlakiem  zam­
kó w  nad Loarą.

T a k  więc, row er sta ł się we 
F ra n c ji — podobnie ja k  w  w ie­
lu  in nych  k ra ja ch  — n ie  t y l­
ko środkiem  zdrow e j re k re a c ji, 
lecz i  pe łnopraw nym  środkiem  
ko m u n ika c ji. No i co ważne — 
można go tam  po prostu  kup ić  
w  sklepie.

m. m. w  iao ryK acn  samocno- 
dów w  k ra ja c h  zachodnich. 
W y n ik  p rób  m ów i sam za sie­
bie —  w spó łczynn ik  oporu  po­
w ie trza  Ład y  w ynosi 0,33, czy­
l i  w artość bardzo dobra.

Nowością w  tym  samocho­
dzie jest także s iln ik  oraz m e­
chan izm y przeniesien ia napędu. 
Powstała now a rodzina s iln i­
kó w  o  pojem ności 1,1, 1,3 i  1,5 
l i t r a ,  k tć re  różn ią  się od tych 
stosowanych w  dotychczaso­
w ych  m odelach Łady. S iln ik  w 
now ym  samochodzie będzie

Czy wiecie, że...
...na 300 milionów franków 

opiewa kontrakt, lak i zawarły 
ostatnio radziecki przemysł 
samochodowy i  firma Re­
nault. Dotyczy on współpracy 
w zakresie modernizadi wyro 
bów fabryki wytwarza 1aoe1 
popularne ..Moskwicze” . Cho­
dzi o przygotowanie do o ro - . 
dukcji nowego modelu tego 
samochodu oznaczonego sym­
bolem 2141 który m a welść  
na rynek w pierwszym kwar­
tale 1986 r .

G z y m  b ę d z ie m y  je ź d z ić  w  2 0 0 0  ro k u ?

Wieczna młodość tramwaju
J U Z  za k ilk a  m iesięcy 

K ra k ó w  obchodzić będzie 
110 ro k  is tn ien ia  kom u­

n ik a c ji m ie jsk ie j- P ierwszą 
is to tną datą w  je j. h is to r ii b y ł 
1875 r., k ie d y  to na u licach 
K ra ko w a  p o ja w ił się om nibus 
konny, zastąpiony w  7 la t  pó­
źn ie j w ąsko to row ym  tra m w a ­
jem , zaś w  1901 r. —  po rozbu­
dow ie sieci energetycznej d łu ­
gości 10 k ilo m e tró w  —• tra m ­
w a jem  e lek trycznym . W  1913 r. 
po ja w ia  się tra m w a j no rm a ln o ­
to row y, a w  następnych la tach 
K ra k ó w  m a mieszaną sieć l in i i  
n o rm a lno - i  w ąskoto row ych, któ  
ry c h  długość w  1915 r. w yn io ­
sła 15 km .

T R A M W A J  Jest Jednym z n a j­
starszych środków  przew ozow ych  
m ie js k ie j k o m u n ik a c ji zb iorow ej w  
św iecie. Przechodził szereg prze­
obrażeń. ale  ro zw in ą ł się b ard zie j 
in ten syw n ie  dopiero  w  końcu X IX  
w ie k u . R ozw ój m otoryzacja i  po ja­
w ie n ie  się autobusów doprow adzi­
ły  do znacznego ograniczenia ko­
m u n ik a c ji tra m w a jo w e j. Rów nież  
w  Polsce . w  latach- 50 i  60 z lik w i­
dow ano tra m w a je  w  k ilk u  m ia ­
stach, zastępując . je  autobusam i. 
N atom iast w  k ilk u  k ra ja c h  Euro ­
p y  Zach. przystąpiono do  m oder­
n izac ji 1 p rzekształcenia kom u n i­
k a c ji tra m w a jo w e j w  powszechny  
środek lo kom ocji. D z ia ła n ia  te  szły 
dw utorow o: p o ja w iły  się w agony»  
tra m w a jo w e  o, dużej pojem ności, 
jednocześnie zaś przebudow ano tra  
sy tram w ajow .ę d la  w y e lim in o w a ­
n ia  w p ły w u  zakłóceń  ru ch u  u licz­
nego. ; t

W ZRO ST ęen p ro d u k tó w  na­
fto w ych  i  coraz ba rd z ie j od­
czuw alne zanieczyszczenie at­
m osfe ry spow odow ały p ra w d z i­
w y  renesans te j k o m u n ik a c ji w

świecie. W prowadzenie do eks­
p lo a ta c ji w  naszym  k ra ju  w  la ­
tach 60 wagonu tram w a jow ego 
13 N  o w ysokich  param etrach  
ruchow ych  by ło  znaczącym i 
p rze łom ow ym  dzia łan iem  w  ko 
m u n ik a c ji tra m w a jo w e j. K on­
sekwencją w prow adzen ia tego 
.wagonu do ruchu  b y ła  k o ­
nieczność m ode rn iza c ji tras, a 
zwłaszcza uk ładów  zasilania. 
Opracowane Ostatnio p rz e z -M i­
n is ters tw o A d m in is tra c ji i  G o­
spodark i P rzestrzennej k ie ru n ­
k i rozw o ju  k o m u n ika c ji zbioro­
w e j w  m iastach są jednoznacz­
ne co do zasadności rozbudowy 
I m odern izac ji is tn ie jących  . sy­
stem ów tram w a jow ych .

W  POLSCE eksploatowanych 
jest obecnie 14 różnego typu

sieci tram w a jow ych , z k tó rych  
10 tw o rz y  rozbudowane uk łady, 
12 zam yka Się w  granicach je ­
dnego m iasta, na tom iast dw ie  
sieci -r- górnośląska i łódzką  
-tworzą sieci regionalne, obe j­
m ujące sw o im  zasięgiem szereg 
m iast.

W K R A J A C H  uprzem ysłow ionych  
i  zm otoryzow anych  ponad 90 pro ­
cent używ an e j w  transporcie en er­
g ii jest oparte  na • ro p ie  n a fto w e j. 
Z a le ty  p a liw  p łyn n ych  (wysoka  
gęstość energ ii, • m agazynow anie  
bez śtrą t, łatw ość tankow ania) 
p rzy  dobrze., rozbudow anej in fra ­
s tru k tu rze  zap ew n ia ją  tra fi Sportowi 
sam ochodowem u nieograniczony za 
kres stosowania. W  n ieda lek ie j 
przyszłości trzeb a  się' będzie liczyć  
z koniecznością- drastycznego .ogra­
n iczenia zużycia p a liw  p łynnych . 
G łó w n ym  źród łem  energ ii w  p rzy ­
szłości będziie w ęg ie l i ‘ p a liw a  Ją­

drow e — po ... p rzekształceniu  na 
energię e lektryczn ą. D latego też . 
p o lityka  transportow a m usi być 
ściśle powiązana i  p o lity k ą  enerr 
getyczną i  k ie ru n k i ro zw o ju  tra n ­
sp o rtu  m iejskiego będą w  decydu­
jącym  stopniu  zależeć od per­
spektyw icznego rozw iązania p ró b ie- . 
m ów  energii, a zwłaszcza je j  do­
stępności. Energia e lek tryczn a  do 
napędu tra m w a jó w  pochodzi pra­
w ie  ca łkow ic ie  z gorszych gatun­
ków  węgla krajow ego. N ie  ulega  
w ątpliw ości, że koszt p ro d u kc ji 
energ ii e le k tryczn e j z w łasnych  
surowców będzie rósł w o ln ie j niż  
koszt .p ro d u k c ji p a liw  z  im porto ­
w an e j ropy.

W K R A K O W IE ' — po raz 
pierwszy- w Polsce — '•U kłada 
się ponad jeden k ilo m e tr  no ­
woczesnego to row iska , onartęgó. 
na techno log ii w ę g ie rsk ie j - 
(w yko n u ją  je  specja liści z 
W ęg i;r). Zaletą to ro w iska  je s t. 
obn iżenie decybeli o 10 proc. 
w  stosunku do to ro w iska  t ra ­
dycyjnego oraz fa k t, że .n ie  po­
w odu ją  one drgań w  czasie ja ­
zdy tra m w a ju  co m a ogrom ny 
w p ły w  na substancję zabytko­
wą podwaw elskiego grodu.. Je­
ś li ten system to ro w y  zda 
egzam in —  krakow ska  dy rek ­
c ja  M P K  ułoży tego. ro d za jil 
to row isko  . w  cen trum  m iasta 
K rakow a. N ie bez znaczenia 
jest fa k t i że można je eksplo­
atować bez rem ontu  25— 30 la t.

W AR TO  na kon iec w iedzieć, 
że po jazd " ko m u n ik a c ji m ie j­
sk ie j przewożą rocznie 8,2 m ld. 
pasażerów, t j.  o 3 i  p ó ł raza 
w ięce j n iż  PK S i  7 i p ó ł raza 
w ięce j n iż  PK P.

K a z im ie rz  P R Z E Z D Z IE C K I
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(Dokończenie ze str. I)

M iędzykongresową K o n fe renc ją  
D e lega tów  In żyn ie ró w  i Tech­
n ik ó w  w  Łodzi w  połow ie paź­
dz iern ika . Czy pom ogło to w y ­
pracow ać ow ą koncepcję, o k tó  
re j pan w spom nia ł?

—  Tak. W  m yś l zasady: aby 
ukszta łtow ać przyszłość trzeba 
n iep rzerw an ie  i  w  pe łn i w y k o ­
rzystać teraźniejszość.

—  Jak i jest obraz te j p rz y ­
szłości, ja k ie  w  n ie j cele now e­
go k ie ro w n ic tw a  NOT?

— Przede w szystk im  osiągnię 
cie znaczącego udzia łu in żyn ie ­
ró w  i techn ików  w  do jśc iu  do 
zapewnienia ilości i jakośc i w y 
robów  oraz ich w yb o ru  stoso­
w n ie  do potrzeb ludności oraz w 
unowocześnianiu gospodarki na 
rodow ej. A  także przyw rócen ie  
pozyc ji naszego k ra ju  w  m ię­
dzynarodow ej w ym ia n ie  han­
d low e j. Chcemy to  osiągnąć 
przez owocną pracę zawodową, 
szacunek i  uznanie d la  zawodu 
in żyn ie ra  i  techn ika  m .in. przez 
system wynagrodzeń, w łaśc iw ie  
u jm u ją cy  pracę twórczą, k ie ­
row niczą i wykonawczą.

—  I  to wszystko w  ciągu pa­
na kadencji, w  3 lata?

— M yślę  o program ie  na 
kadencję i  końcowe la ta  osiem 
dziesiąte. H o ryzon t dz ia ła lno ­
ści m usi być, oczyw iście, da l­
szy.

—  A  ja k  pan chce osiągnąć 
skuteczność poczynań NOT?

—  M us im y m ieć jednoznacz­
ny  p rogram  pracy, m usim y się

in ż y n ie ro w ie  w  re fo rm ie

Przed natarciem techniki
w iska . D ow iod ło  tego choćby 
szukanie zam ienn ików  tam, 
gdzie n ie  można było- dostać 
im po rtow an ych  m a te ria łó w  oraz 
części. A le , oczyw iście, n a jw ię ­
ce j zależy od u regu low ania  pa­
lących sp raw  przedsiębiorstw , 
od p o lity k i naukow o-techn icz­
n e j i  s y tu a c ji w  zapleczu na­
szej n a u k i i  te ch n ik i Droga w 
X X I  w ie k  prow adzi przez po-skonso lidować o rgan izacy jn ie , p rzy ję liśm y  in ic ja ty w ę  rządu j> — I  sądzi pan, że gdy to ju ż  ,

Rozm owy i  negocjacje trzeba opracow aniu  „kom p leksow ego nastąpi, będziem y m ieć w ię ce j Praw ę Jakoscł * w yko rzys tan ia
p rzy jąć  za m etodę dochodzenia p rogram u przedsięwzięć” , k tó re  Różyckich, R u tów  M ie rze ie w - k r a jo w ych ’ . P o tencja ln ie w ie l-
do porozum ień i w spó łdz ia łan ia  przyspieszą ów  postęp technicz- sk ich  — słowem  techn ika  no l- zasobów i  rekonstru kc ję
z decydentam i w szystk ich  po - ny. Jest to  w  p e łn i zgodne ze ska, nasi in żyn ie row ie  i  te c lm i- lo d k ó w  trw a łych . Zadaniem
ziom ów , należy starać się o s tanow isk iem  w yrażon ym  osta t- cy odegra ją znacząca ro le  w N O T  iest m ' in - in ic jo w an ie ,
m ocnych i  m ądrych  na rtn e ro w  ___________ a . . . - * ** ^  - t  nm nniTm tnnm  ;

Kieszonkowy
telewizor
kolorowy

O D  L A T  iesteśm y p rzv zw v -  
czaieni do zm in ia tu ry zo w a ­
nych  urządzeń ta k ic h  1ak 
o d b io rn ik i rad iow e. zwane  
tranzystorow ym i, k a lku la to ry , 
urządzenia do Dom iaru czasu, 
a n a w e t te lew izo ry  czarno-b ia  
Je. Japońskim  specjalistom  z 
koncernu  Seiko udało sie. do 
w ie lo le tn ich  pracach badaw ­
czych i konstru kcy jn ych , zb u ­
dować m in ia tu ro w y  te lew izor  
k o lo ro w y  (lego długość w yn o ­
si 18 cm. natom iast grubość 
ty lk o  2.8 cm).

O  ty m  najnow szym  osiągnie 
ciu tech n ik i —tranzystorow ej 
donosi zachodm oniem iecki ma 
gazyn „H O B B Y ” . Opisuje on 
nie ty lk o  stronę techn'czna. 
ale  także w rażen ia  z odbioru  
obrazów  na ty m  japońskim  
m in lte lew izo rze .

„O b raz  b y ł zupełnie czysty  
— pisze re p o rte r m agazynu — 
k o lo ry  ja k b y  le k k o  świacnce. 
Oglądałem  m ecz baseballu. 
W prost zdum iew ające bvło  to. 
że w yraźn ie  w idziałem  lot' ma 
łe l  p iłeczk i; żadnych smug 
( ja k  ogon ra k ie ty ). B yłem  le ­
szcze b ard z ie j zdum iony k ied v  
pokazano m i w netrze  tego 
m ip ite lew izo ra . E kran  nie bv ł 
grubszy n i i  te k tu ro w a  pod­
staw ka pod k u fe l do p iw a” .

J A K  w y ja ś n ił jeden z in ży ­
n ie ró w  koncernu  Seiko trz e ­
ba było  ro zw iązać w ie le  pro­
b lem ów  i to rów nocześnie. Za  
sada. na k tó re j oparta  zosta­
ła technologia, iest prosta, 
zbliżona do te ch n ik i stoso­
w ane! w  zegarach z c ie k lv m l 
k ry szta łam i. K ry s z ta ły  te  u - 
mieszczame sa m iedzy d w :ema 
szklanym i p ły tk a m i A le w  
przypadku  kieszonkowego te ’ e 
w lzora kolorow ego trudność  
polegała na tym . abv dopro­
w adzić do p u n któ w  ś w ie tl­
nych. k tó ry c h  na m aleńkim  
ekran ie  test porv’ i  57 tvs., na 
plecie. Trzeba przy tvm
opracow ać no w y tvp  n lvnnvch  
k rvsżta łó w  o d w u k ro tn ie  szvb 
szveh im pulsach 'n o -r+ s i so 
m ilisekund). O czyw iście to  
nie  wszystko. In n e  ro zw iąza ­
nia technologiczne sa 1ut dla 
la ik ó w  m ało  zrozum iałe.

J A P O Ń C Z Y C Y . ja k  zawsze 
nastaw ia ja  sie przede w szvst- 
k im  na zdobyw anie  ryn k ó w  
zagranicznych. N ie  inaczej 
jest w  przypadku  kieszonko­
wego te lew izora  kolorow ego. 
Jak zap ew n ili japońscy pro­
ducenci. ten tv o  urządzenia  
bedzie m ożna kup ić  1 to ’u t  
od październ ika  br. w  S ta­
nach Z1ednoezonveh. Znana  
jes t 1uż cena — 500 dolarów  
za sztukę.

N a raz ie  Seiko w y tw a rza  te 
m inia-paraty te le w iz ji ko lo ro ­
w e j w  oparciu  o am erykań sk i 
svstem odbioru  te lew izy jnego . 
M yśli sie ju *  jed n ak  i  o  od­
biorcach europejskich. W  
przyszłości k ieszonkow y te le ­
w izo r k o lo ro w y  bedzie mógł 
odbierać p rogram y nadaw ane  
w  system ie Secarn i p a l .

Jan P R E JZ N E R

m ocnych i  m ądrych  p a rtn e ró w  n io  w  Łod z i przez uczestn ików  m iędzynarodow ym  podziale'* n ra  o r£an izowanie, prowadzenie i
i  zgodnie z m m i współpraco- spotkan ia  delegatów na X X  cy. w  św ia tow ym  w y ś c ie l i  w  koordynow anie  dzia ła lności w
wac. G łów ną je dnak uwagę Kongres z n o w ym i w ładzam i X X I  w iek?  *  tym  k ie ru n ku . N ie będziem y się
chcemy skupie na dz ia łan iu  N O T _  Q ro z p o c z g c i u  obecnie zasklepiać w  poczynaniach
m n y c h  r  ta k te  "n a  ty m ' p™ Szechneg°  -n a ta rc ia  te ch n i. -  Regulacje te, popraw a ^ adz. ale pó jdz iem y z pom y-
by ob ie k tyw n ie  in to rm ow ać sS>’ k l na gospodarkę. W eźm iem y a tm osfe ry spo łeczno-po lityczne j f ! am ‘ do Przedsiętaors w  do za-
teczeństwo o naszyTh ’ d z ia £  ^  W A « ’" ™ ) ) * * '  > *d£> n V b td u ^ c e  d lfa to tn : ■ .  n i stocie. k iego program u. m u-sp rzy jać . I  w  k ryzys ie  spo- c łas na ouclujace dzia łan ia.
_ Spraw ą, k tó ra  budzi żywe — A "-¡cc znów pozostaje ty k a liś m y  ̂  się z ta len tem  i  R ozm aw ia ł:

za in.e .esow anie jes t stosunek nam  uzbro ić się w  c ie rp liw ość  um ie ję tnośc iam i naszego środo- S tan is ław  JA R E M C Z A K
N O T do re fo rm y  gospodarczej. * nadal czekać aż pow stanie 
N iedaw no posądzano tu  was o ko le jn y  „w ie lk i p rogram "?  
dwulicowość... —  Pow innością in żyn ie ra  i

— S tanow isko  NOT. jes t zgo- techn ika  jes t dzia łać rac jon a ł-
dne z poglądem  ' w yrażonym  n ie  w  każdych w a runkach. A  
przez X X  Kongres T ech n ików  w ięc także tu  i  teraz, gdzie je- 
Po lskich . Idee i zasady re to r-  steśrhy, a n ie gdzieś i kiedyś, 
m y gospodarczej uw ażam y za Chcem y osiągnąć . op tym alne 
potrzebne i pożyteczne, pon ie - w y n ik i w  d z i s i e j s z y c h  
waż m a ją  one na celu zw lę k - w a r u n k a c h ,  dążąc rów no- 
szenie in ic ja ty w y  i  zaradności cześnie do c ią g łe j popraw y 
ludz i. U dzie lam y re fo rm ie  uw aru nkow a ń, od k tó ry c h  zale- 
czynnego poparcia. Od je j m e - : t y  te j optym alności.
chan izm ów  w ym agam y, aoy by N iedoskonałości re fo rm y  n ie da­
ły  zgodne z je j ideam i i  p ro - ją  a l ib i na odstępowanie od 
w a d z iły  skutecznie do celów  i  stosowania w iedzy i e ty k i za- 
w  w a run kach  n ie rów now ag i, i  wo.doWej. Powodzenie zależy 
rów no w ag i gospodarczej. Re- jednak n ie  ty lk o  od re fo rm v . 
fo rm ą  jesteśm y za inte resow ani a le . od dobrze BrzygotowanTch 
bo to  m .m . m y wprow adzać p rog ram 6w  dziai ania i  od ja ,  
m am y ją  w  życie Z a łog i całe k o ic , sam ych dz ia łań . N a jw ie - 
społeczenstwo s k u tk i tego dz ia - cej za;5 ^  od lu dz i 
ła n ia  w iąże z naszą pracą za- . . ..
wodową. D latego sygna lizu jem y Panie prezesie, czyzby pan
zauważone b ra k i i  b łędy w  m e- zf pom m al- te  szlachetne i 
chanizm ach re fo rm y , a gdzie po słuszne zasady adresuje się d » 
tra f im y  — proponu jem y uzupeł k ie ro w n ik ó w  zespołów pracow - 
n ien ia  i  ulepszenia. Uw ażam y, niczych, k tó rz y  za rab ia ja  często 
że m am y na jw ięce j* uzasadnię- m n ie j, n iż pod leg li im  robo tn i- 
n ia , aby oceniać p ro in n o w a cy j- cy?
ność re fo rm y  — Uw ażam , że w łaśc iw y ład

— Na w spó lne j naradzie z p łacow y, na leżyte płace in ży -
P o lsk im  Tow arzystw em  Ekono- n ie ró w  i  te ch n ikó w  są niezbęd- 
m icznym  przedstaw ił pan w ie - ne dla zw iększenia ich a k ty w ­
ie uzasadnionych ocen k ry ty c z -  ności. N a jp iln ie js z y m  i jednym  
nych i  n ie m n ie j p ropozyc ji u - z na jw ażn ie jszych  zadań ZG 
lepszenia re fo rm y . Czy N O T N O T w  now e j ka d e n c ji musi 
uw aża zatem, że nie w yw o łu je  być spowodowanie stworzenia 
ona, ja k  dotąd, ta k  oczekiwa- p ra w id ło w ych  p ro p o rc ji p łaco­
ne j fa l i  in now a c ji?  w ych  m iędzy in żyn ie ra m i, tech-

—  W idoczne to jest n ie  ty lk o  n ika m i, m is trzam i, b rygadzis ta - 
d la środow iska nau kow o-tech- m i, ro b o tn ika m i. P ierw szy k ro k  
nicznego M echan izm y re fo rm y  w  ty m  k ie ru n k u  został dokona- 
gospodarczej stanow ią  regu ły , ny. W ytyczne m in is tra  pracy i 
k tó re  p o w in n y  w yw o ływ a ć  i  p łac, pow sta łe  z naszej in ic ja - 
wsp ierać dzia łan ia , w yn ika ją ce  z ty w y  i  p rzy  udzia le  NOT, usta- 
e ty k i zaw odow ej i  z w iedzy  za- ła ją , że m in im u m  p łacy  np. 
w odow e j. O d początku tego ro - p racow n ika  na stanow isku In ­
ku  do tych  m echanizm ów w pro  żyn ie rsk im  n ie  może być m n ie j- 
wadzono w ie le  ulepszeń, zgod- sze niż, na początku. 1,3 a do- 
nych z naszym i pos tu la tam i, celowo 1,6 ś redn ie j p łacy, pod- 
N adal jednak w ie le  p rocesów — leg łych p ra co w n ikó w  na sta- 
g łó w n ie  gospodarczych — ja k  now iskach robotn iczych . Prze- 
choćby uzależnienie cen od ja -  w id u je m y  także daisze k ro k i, 
kości w yrobów , n ie nastąpiło , m. in . u regu low an ie  płacy in - 
Jest też bardzo w ie le  do z ro - żyn ie ró w  i  techn ików , zaczyna 
b ien ia  w  pow iększen iu  liczb y  i  jących pracę, nowe podejście d 
w zm ocn ien iu  is tn ie jących  m oty- podzia łu  zysku przedsiębior- 
w a c ji ro zw o ju  technicznego p ro - stwa, p re fe renc je  dla wynalaz- 
d u kc ji.  Z zadowoleniem  w ięc ców  i  ra c jo n a liza to ró w  i inne.

K A N D E L A B R Y  brązowe f irm y  Łop ieńsk ich  prezentowane  
przez Annę Łop ieńską-L ipczyk .

C A F  — A. R ybczyński

Brązy od Łopieńskich
FIRMA istnieje od 1862 roku. świetlenia w stylu Ludwika XVI 

Obecnie prowadzona jest zdobiący do dzisiaj parlament Re- 
już przez przedstawicielkę czwar- publiki Południowej Afryki, pałac 
tego pokolenia —  Annę top ień- cesarski w Addis Abebie. Zyron- 
skq-Lipczyk. W okresie od 1887 do dole i kinkiety znajdują się w 
1939 roku wykonywane tu były kilku kościołach Nowego Jorku, 
m. in. pomniki Jana Kilińskiego, Pierwsze poważne, międzynarodo- 
który usytuowany został w War- we wyróżnienie firma otrzymała 
szawie, Bolesława Chrobrego dla już w 1879 roku na Międzynaro- 
Gniezna, prezydenta Józefa Diet- dowej Wystawie Sztuki w Pary- 
la dla Krakowa, warszawskiej Sy- żu. Nagród było zresztą bardzo 
renki, płk. Lisa-Kuli dla Rzeszo- dużo i pochodziły z wielu stron 
wa, I. Łukasiewicza dla Krosna I świata, 
wiele innych.

Po zniszczeniach wojennych Kiedy w roku 1950 firma zosta- 
firma ta przywracała w Warszawie ła upaństwowiona, ostatni z ży- 
świetność m. in. takim pomnikom jących braci, Tadeusz, założył 
iak króla Zygmunta III, Jana Kiliń miniaturową firmę brązownictwa 
skiego, Adama Mickiewicza, artystycznego, usytuowaną przy 
Wśród innych wykonanych tam ulicy Poznańskiej w Warszawie, 
prac znalazły się np. komplet o- IHJ)

Jck wychowywać trudną młodzież?

Bv Ł Y  zasłużony o fice r ce­
sa rsk ie j m a ry n a rk i, zna­
ko m ity  sportow iec św iato 

w e j k lasy, cieszący się powsze­
chnym  uznaniem  w ychow aw ca 
m łodzieży — oto w izy tó w ka  
pana H iro s i T ocu k i. o  k tó ry m  na 
w e t napisano książkę. H iro s i To- 
c u k i przez szereg la t  p ro w a d z ił 
specjalną szkołę d la  chłopców, z 
k tó ry m i rodzice n ie  u m ie li so­
bie poradzić. N a umieszczenie 
syna w  jego zakładzie m og li 
sobie pozw olić  je dyn ie  bogaci 
rodzice, ale w y n ik i edukacji 
b y ły  w ręcz rew e lacy jne . L e n i­
w y , rozhukany ch łopak w ra ca ł 
do dom u zupe łn ie odm ien iony 
—  p o tu ln ie  i  w  m ilczen iu  speł 
n ia ł każde polecenie. T a  m a ło - 
m ówność w ych ow an ków  pana 
T o cu k i b y ła  zdum iew ająca, ale 
ja k  się okazało m ia ła  swoje uza 
sadnienie...

O to pewnego dn ia  to k ijc zycy  
u jrz e li w  T V , ja k  p o lic ja n c i w y  
p row adza ją  skutego Tocukę z 
jego w łasne j szkoły. Z osta ł on

m iano w ic ie  oskarżony o zabój­
stw o jednego ze swych podopie 
cznych: 13-le tn i M asato Ogawa 
zm arł na sku tek  pob ic ia go pał 
kam i. W  śledztw ie okazało się, 
że ceniony i  szanowany d y re k ­
to r  zak ładu m a na sum ieniu

Tę wersję z ła tw ością  odrzu­
c ił o jc iec chłopca, przedstaw ia­
jąc sądowi w y n ik i obd ukc ji de 
nata: na jego ciele znaleziono 
w ie le  ran  i k rw a w ych  nacie­
ków , s tw ie rdzono rów nież usz­
kodzenie organów w ew nętrz ­
nych. W raz z Tocuką aresztowa 
no rów n ież  i  dwóch in s tru k to ­
rów , k tó rzy  rów n ież  znęca li się 
nad dziećmi.

stępnie w ięziono w  karcerze. 
Jedną z k a r  by ło  k ilk a k ro tn e  za 
nurzan ie  g łow y w  wodzie. Na 
py tan ie  prowadzącego śledztwo, 
dlaczego dop iero teraz o tym  
m ów ią , chłopcy zgodnie odpo­
w ia d a li, że b a li się, iż n ik t  im  
n ie uw ie rzy , a za szkalowanie 
dobrego im ien ia  szkoły dopiero 
dos ta liby  za swoje!

T a k  w ięc ro zw ia ł się m it szła

Japoński horror pedagogiczny
śm ierć drugiego chłopca, a d w a j 
in n i p rzepad li bez ś ladu (rzeko­
mo u to n ę li w  czasie nau k i p ły ­
w a n ia  w  m orzu).

D y re k to r wca le n ie  zaprze­
czał, że wobec p rze ja w ów  n ie ­
posłuszeństwa w  zakładzie sto­
sowane b y ły  k a ry  cielesne i że 
tego rodza ju  m etody w ycho­
wawcze gw a ra n to w a ły  e fek tyw  
ną edukację. Co się zaś 
tyczy p rzypadko w e j śm ierc i O - 
gawy, nas tąp iła  ona w sku tek 
skaleczenia się chłopca podczas 
ćw iczeń gim nastycznych...

ZE  w strząsających zeznań by 
łych  w ychow anków  „w zorow e­
go zakładu”  w yn ika ło  niezbicie, 
że b y ł to  m a ły  p ry w a tn y  obóz 
konce n tracy jny , za pobyt w  k tó  
ry m  d y re k to r  kazał sobie b a r­
dzo słono p łacić. B ito  ta m  za 
na jm n ie jsze w ykroczen ie , np. 
wówczas gdy ktoś poruszy ł się 
w  czasie tzw . godziny kon tem ­
p la c ji a lbo w s ta ł w  nocy, aby 
udać się do u b ika c ji.  Ze szcze­
gó lnym  okruc ieństw em  rozpra­
w iano  się z u c ie k in ie ra m i: b ito  
ich  db n ieprzytom ności, a n a -

chetnego cesarskiego w o jaka , 
sportowca i  pedagoga —  zosta­
n ie  on n ie w ą tp liw ie  p rzyk ła d ­
n ie  uka rany, ale pozostał jesz­
cze pew ien dość p ika n tn y  szcze 
gół te j ponure j spraw y. Otóż 
zanim  wszystko wyszło na ja w , 
nakręcony został f i lm ,  pośw ię­
cony „w zo rco w e j”  szkole pod 
szum nym  ty tu łe m  „M orze dla 
S partan” , k tó ry  w kró tce  ma 
w ejść na ekrany.

G rac jan  K O Z Ł O W S K I
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Eicc rafia z okruchów

Lermontow —
poeta nieznany?

W Z W IĄ Z K U  z uroczy- ża się o poecie n iezw yk le  życz- 
ście obchodzoną ostatn io w  liw ie . A  dotychczas uważane 
ZSRR 170 rocznicą u ro - tego Trask ina  n iem a l za n a j- 
dzin M icha iła  Le rm ontow a większego jego wroga, 
o pracach badawczych nad — In s ty tu t L ite ra tu ry  Rosyj- 
życiem i twórczością poe- sk ie j opu b likow a ł w  swoim  cza­
ty , prowadzonych przez sie m. in . zb iór konspektów  
In s ty tu t L ite ra tu ry  Rosyj- w yk ładów , prowadzonych przez 
sk ie j m ów i filo lo g  W ła d i- Lerm ontow a. Co w n jszą  one 
m ir W acuro w  w yw iadzie  do naszej w iedzy o poecie? 
udzielonym  tygodn ikow i —  Tak, te n o ta tk i z w yk ła - 
„N ie d ie la ” : dów  z h is to r ii, k tó re  poeta p ro ­

w a dz ił w  M oskw ie, dotyczę
— D Z IE Ł A  Lerm ontow a cie- g łów nie  R e w o luc ji Francuskie,],

sza się w  Zw iązku  Radzieckim  i Napoleona. W zasadzie są to 
n ie  m niejszą popularnością, n iż  zw yk łe  konspekty lekcy jne  
twórczość Puszkina. A  jednak lecz je ś li się w  n ie  w g łębić sta- 
nasza wiedza o autorze „Dem o- je się jasne, ja k  dalece rozleg­
ną”  jest znacznie skrom n ie j- ła  w iedza h istoryczna Lerm on- 
sza. Dlaczego? tow a odb iła  się na jego poglą-

— W yn ika  to z n iedostatku - dach po litycznych. Le rm ontow  
źródeł b iograficznych, a rch iw a- należy do tych  w ie lk ic h  tw ó r- 
lió w . Proszę zwrocie uwagę — ców, o k tó rych  w iem y wciąż 
Dzie ła zebrane Puszkina — 17 jeszcze stosunkowo mało. D la- 
tom ów  plus obszerny suple- tego n ie  usta jem y w poszuki- 
m ent. Zebrane u tw o ry  Lerm on- w an iach — a rch iw a  k ry ją  je- 
tow a to zaledwie 6 . n iedużych szcze w ie le  ta jem nic, 
tom ików . Puszkina — 4 tom y 
lis tó w , k tó re  dają m nóstwo in ­
fo rm a c ji o zw iązkach poety z 
ówczesnym życiem  lite ra ck im
0 jego znajomościach i stosun­
kach. L is tów  Lerm ontow a za­
chowało się ty lk o  40, k ró tk ich , 
lakonicznych, n ie  zw iązanych z 
lite ra tu rą . P ierw szy tom  k ro ­
n ik i życia i twórczości Puszki­
na liczy  przeszło 800 stron. Od­
pow iedn ia  k ro n ika  le rm ontow - 
ska za jm uje  ogółem 250 stron.
1 to jest wszystko, co w iem y 
o tw ó rcy  „B oha tera  naszych 
czasów” . Poeta p row a dz ił ży­
w o t n iem a l koczowniczy, nie 
lu b i ł  pisać lis tó w . Zresztą i 
epoka, w  k tó re j przyszło mu 
żyć, n ie sprzy ja ła  ep is to log ra fii.
Co innego — epoka puszk inow ­
ska.

— Przecież oba j ż y li w  te j 
sam ej epoce!

— Różnica w ieku  m iędzy n i­
m i w ynosiła  w p raw dzie  15 la t 
ale Le rm on tow  to ju ż  zupełnie 
inne pokolenie. Pokolenie lu ­
dzi zam knię tych w  sobie, scep­
tyczn ie  usposobionych do ota­
czającej ich rzeczywistości, stąd 
tak  mało w iem y o sam ym  poe­
cie. O dkryc ia  now ych Lerm on- 
tow sk ich  tekstów  należą do 
rzadkości. W ystarczy, je ś li po­
w iem , że nie m am y pe łne j b io­
g ra f ii poety.

— Czy aż tak" trudno  uzu­
pełnić?

— Bardzo trudno, ponieważ 
trzeba ją dosłownie składać z 
okruchów  rozsianych po a r ­
ch iw ach zapisów i no tatek, na 
k tó re  n iek iedy można n a tra fić  
zupełnie przypadkowo. Jak  tc 
wygląda w  praktyce, n iech po­
służy p rzyk ła d  z mojego pod­
w órka. Przez w ie le  la t  u trzy ­
m yw a ł się pogląd, że Lerm on­
tow  przez swój po jedynek po­
ważnie się naraz ił środow isku 
w o jskow ych. I  oto udało m i się 
odnaleźć lis t  n ie jak iego  p u ł­
kow n ika  T rask ina, k tó ry  w yra -

W s ty lu  podróżnym...

Ogród
Rossiego...

W ŁA D ZE  m ie isk ie  Paryża 
pos tanow iły  uczcić pamięć 
zm arłego w  zeszłym ro ku  p io ­
senkarza T ino Rossiego, nada- 
jac jego im ię  terenom  zielo­
nym  na wybrzeżu Sekwany, 
m iędz^ m ostam i S u lly , a A u ­
s te rlitz . Nadano rów n ież  im ię  
wybitnego' pisarza, A lbe rta  Ca­
musa, jedne j z now ych u lic  w  
10 dzie ln icy sto licy, a dram a 
tu rga  Marcela Acharda — u li-  
c w dz ie ln icy  19 Paryża. 
Uczczono» także pamięć w ie lk ie ­
go weneckiego podróżnika. M a r­
co Polo, którego imię. będzie 
nosić część skw eru p rzy  Obser­
w a to riu m , gdzie m ieści się za­
b y tko w a  fontanna d łu ta  C ar­
peaux.

Premiera w Teatrze Współczesnym

Rodowód czarownic
W E W SI Salem, w  ro k u  k ie  w  pewnych okolicznościach W arren) i Jacek Polaczek (Pa- 

1662 nastąp iły  n ie w y ja ś - n ie jest te j samej ceny. Ro- stor Hale) wnoszą elem ent rze- 
n ione w ydarzenia: w  pu - m antyzm  jest nadal w  zecho- czywistości, e lem ent rzeczywi- 

ry ta ń s k ie j społeczności w ybuch- becny w naszym m yśleniu, a r- stości ma «się rozum ieć scenicz- 
ła  h is te ria  ob jaw ia jąca  się sa- tystycznym  także. nej, te j d la k tó re j chodzi ,sic
m ooskarżeniam i g rupy  m łodych M am y więc autentyczną tra - do tea tru  po to, by podejrzeć, 
dziewcząt o konszachty z siła- gedię świadom ości wyższej, (bo by poznać, a n ie  po to by  wy- 
md n ieczystym i. Tem at ten w  j aję wspom niałem  pozbaw ionej słuchać.
konw enc ji rea lis tyczne j, acz- o toczki realizm u), n iż  uza:adnia- TR ZE B A  jednak oddać spra- 
ko lw ie k  rów nież i z m yślą o j ą to okoliczności towarzyszą- w ied liw ość m łode j reżyserce 
precedensie w  a k tu a ln e j w ó w - ce autentycznym  postaciom M il-  M im o zastrzeżeń co do koncep- 
czas sy tu a c ji w ew nętrzne} Sta- i era . c j i  spektak lu  nadała mu to w
nów Zjednoczonych — p o d ją ł w  Tadeusz Zapaśnik (Jan Proc- m ia rę  szczęśliwe tempo, które 
sztuce d ram atyczne j A r th u r  to r) — od początku do końca nie nuży do końca. Przedsta- 
M ille r . Rozpętany wówczas (la- sp iżowy i  na wdechu. B arbara  w ienie ma tę dozę szczerości 
ta  pięćdziesiąte) s trach przed K om orow ska (E lizabeth Proc- k tó ra  nadaje każdemu wyrazo- 
kom unistyczną in fi lt ra c ją ,  w y- to r) — m onolit. Danuta Stenka w i sz tuk i cechę artyzm u. Bar- 
w o ływ a ł w  U S A fa k ty  oskarżeń (A b iga il) — jedno lita . Cezary dzo w ie le  w tym  przedm io- 
i .denuncjacji, odchodzenia w  tym  K a z im ie rsk i (Sędzia D a u fo rth ) cie czyni doskonała scenografia 
od zdrowego rozsądku, narasta- _  także. Bo lesława F afińska i «Jacka Szczotki. W tym  teatrze 
n ia b redn i i  k rzyw d  wyrządza- Z b ign iew  W itko w sk i (m ałżeń- — co tu  jest n iezw yk le  ważne 
nyeh in te le k tu a lis to m  przez stwo Putnam ) — n ie  orzekona- — pam ię ta się o fu n k c ji świat- 
sfanatyzowane służby w yw ia - c0 do p rzy ję te j s ty lis ty k i â w  przedstaw ieniu, 
dowcze. M ille r  ukaza ł to po- deklam owania, n ie p raw dz iw i Jedno lite  płaszczyzny z naj- 
przez incydent w  Salem. j ak  n igdy  chyba dotąd. prostszym i dodatkam i: oknam i

In k a  Dowlaszówna, córka jed- w  te j podniosłe j aurze jedy- w  zespoleniu z ośw ie tlen iem  są 
n e j z popu larn ie jszych szcze- n je j erzy Ernz (Pastor P a rris  — szalenie w yraziste. Natom iast 
c ińsk ich  rodzin , wzię ła sztukę notabene po k ilk u  ro lach pa- zbyt dosłowna m uzyka jest zde- 
M ille ra  ja ko  przedm io t swe] s torów  można by rzec, że a k to r cydowaną wadą spektaklu, 
p ie rw sze j sam odzielnej pracy ten ma dru gj f ach w  ręku !) P rzy  te j okaz ji podziękowa- 
a rtystyczne j. Kończąc pod k ie - i wona R ulew iczów na (M ary  n ie  d la  d y re k c ji za pow ró t do
ru n k ie m  Jana M aciejowskiego 
reżyserię w  k ra ko w sk ie j Pań­
stw ow ej W yższej Szkole Tea­
tra ln e j, zrea lizow a ła  w  rodzin-, 
nym  Teatrze Współczesnym 
„C zarow n ice z Salem” . Jak  to 
z rob iła , z ja k im  zamysłem, te ­
zą i z ja k im  skutk iem ? D ow- 
iaszówna „w y ję ła ”  treść m o ra l­
ną d ram a tu  spomiędzy jego 
w a rs tw y  obyczajowo-społecznej: 
od p ie rw sze j sceny nastaw iła  
rzecz patetycznie, w  tonac ji 
p ra w ie  że trag ed ii g reckie j. 
P rzypom ina się w  tym  m iejscu 
także w yłuskana z rzeczyw isto­
ści rea lizac ja  „T rzech  s ióstr”  
Czechowa m istrza  M acie jow ­
skiego. Tam ta sztuka, z kano­
n u  dz ie ł znanego teatrom anom  
na pamięć, n ie  w zbudziła  w  pu­
b liczności życzliwego odbioru. 
„C zarow n ice” , znane starszemu 
poko len iu  ze świetnego f ilm u  
francuskiego, mogą się zm ie­
ścić w  pom yśle ścieran ia się 
samych postaw i  osobowości 
ale stają się jednak uboższe 
tea tra ln ie , a o te a tr wszak cho­
dzi.

T E Z A  dram atu  jest taka: 
cz łow iek godny n ie pow in ien  
ukorzyć się przed ciem notą i 
zabobonem, naw et za cenę ży­
cia. D yskutow ać z tą dyd a k ty ­
ką od czasów G iordana B runa 
n ie  uchodzi. Ranga wydarzeń 
jest jednak inna, a życie ludz-

dcbrych  obyczajów , do k tó rych  
zaliczam  in fo rm ow an ie  w  p ro ­
gram ie w id o w n i *  i lu  aktów  
składać się będzie przedstawię 
nie. B ra k  w p ra w y  w  tym  
względzie sp ra w ił wpraw dzie 
iż  podano, że „w  spektak lu  
przew idziano 2 p rze rw y ”  (a jest 
ty lk o  jedna) ale „ćw iczen ie  czy­
n i m istrza”  i  z czasem na pew ­
no uda się dojść do ładu  z tą 
kwestią . Zgodnie z dobrą tea­
tra ln ą  trad yc ją .

Jan FRYCZ

k s .q ż e k  n o  d n i i@s£ z b y i  itu u o ? P ó ł ż a rte m  — p ó ł serio

Wizyta w oficynie Czytelnik
DO REPR EZENTACYJN EG O  G M ACHU ; na u lic y  W ie jsk ie j pod n iczy im  p iórem  pojaw iać 

w  W arszawie nazwa „o ficyn a ”  w  potocznym rozum ien iu  tego się określenie książki jako  „b u - 
słowa mało przylega. Powołane przed 401 la ty  w yd aw n ic tw o  bla” . Co dla kogoś jest obel- 
(w oparciu o drukarenkę  pana Szczuki), rozrosło się swego cza- żyw ym  „bub lem ” , dla innego 
su w  in s ty tuc ję  nazwaną „państw em  C zytelnikow skim ” . Roz- może stanow ić bardzo poszuki- 
w ija ło  edytorstw o książek, gazet, broszur, zajm ow ało się Jeh w any ty tu ł. O fe rta  w ydaw nicza 
rozprowadzaniem  i sprzedażą. Potem niektóre dziedziny dzia- m usi być wszechstronna, 
ła lności C zy te ln ikow i odebrano, by  pozostawić tę jedną: s tric ­
te wydawniczą. - * W  B IE Ż Ą C Y M  ro ku  Czytel-
DO d z i' SW C zy te ln ik  w yd a ł stawową funkcją , n ie jako  z na- *]ik  wyda 2J° ty tu łó w  w  n a k ła - 

9392 ty tu łó w  książek, w  tym  tu ry  techniczną —- ma pewną, dzie b,5 m in  egzemplarzy. Na 
2796 przekładów, w  nakładzie najcenniejszą zasadę: stawać po P rzyszły p rzew idu je  250 ty tu -  
około 250 m ilio n ó w  egzempla- stron ie  pisarza, uw zględniać *0w 0 nakładzie 1— 7,5 m in . Na 
rzy. P rzew inę li się przez re- jego racje, być a rb itre m  w  kon- ™ by  rozwiązać jednak zaw i- 
dak to rsk ie  poko je chyba wszys- f l ik ta c h , . nie stron ić  od nada- £ łań3 sytuację — w  ciągu n a j- 
cy, k tó rzy  się w  p iśm ienn ic tw ie  w an ia  książkowego ksz ta łtu  róż b liższych trzech la t pow in ien 
lite ra c k im  lic z y li i  liczą. Czy- nym  racjom po litycznym  i sw ia- 
te ln ik  bow iem  poza swą pod- topoglądowym. P rzy ja c ie l p i­

sarzy patronuje także debiutom , 
k tóre  nie • zawsze nape łn ia ją  
kiesę edytorowi, ale za to czy­
n ią z niego praw dziw ego me­
cenasa ku ltu ry  lite ra ck ie j.

M IL * .— ¿i
11. X I.  -  17. X I. 1984 r.

„Zapiona“ powieść 
D. H. Lawrence’a

U W A Ż A N A  za zaginioną, nie do-- 
kończona autobiograficzna oowieść 
D avida H erb erta  Law rence’a .M r  
Moon” została opublikow ana ostat­
nio przez Cam bridge U n ivers ity  
r’ress — w przeszło 60 la t od ie i 

pisania.

..M r Moon” osnuty został na tle  
obLstych przeżyć pisarza z o k re ­

su . 1eao nieudanego m ałżeństwa. 
Liczne epizody n a tu ry  in tym n ei. 

xtobn ie  la k  autentyczne postacie 
vstepulace w  książce, stały sie 

rawdopodobnie przyczyna 1ei wcze 
iciszego n ieopublikow ania.

U tw ór napisany początkowo w  
fo-rmie dłuższel now eli, został od- 
z jc o n y  przez am erykańskiego w v- 

lawce L aw rence’a — Thomasa Selt 
zera. k tó ry  uw ażał opowieść za zbvt 
kró tka , ponadto zaś obaw ia ł sie. że 
śmiałe opisy scen erotycznych m o- 
ra w zbudzić protest o p in ii pub li­

cznej. Law rence rozszerzył w iec  
pow iadanie i przesłał ie ponownie  

io  w yd aw n ic tw a . Jednak wobec 
bankructw a Seltzera. książką nie 

kazała sie w  druku , zaś w  6 la t 
po śm ierci Law rence’a. w  1936 r. 
-sprzedana została p ryw atnem u n a - 

• wcy. k tó ry  w  1972 r .  w ystaw ił 
ekopis na au k c li. Zakupione przez 
.Hum anities Research C en ter” U n i­
wersytetu w  Teksasie, opow iadanie  
zamieszczone zostało w  antologii 
•1zleł Law rence’a. lednak n igdy nie  

kazało sie w  druku .

Zdaniem  k ry ty k ó w . ..M r Moon” 
należy do czołowych pozycH w do­
robku autora .Kochanka la d v  Chat 
te rle y ” . W ydanie książki poprzedzo­
ne zostało trw a la c v m i 12 la t bada­
niam i rękopisu: poddano analizie  
charak te r pisma autora, gatunek  
papieru i inne szczegóły mogące 
świadczyć o  autentyczności

To jest kara!
W Y B IT N Y , cieszący się 

m iędzynarodową sławą, 
współczesny m alarz am ery­
kański, 48-le tn i F ra n k  S te l­
la , został skazany przez sąd 
za to, że sw oim  sportow ym  
„F e r ra r i”  je cha ł z szybko­
ścią n iem a l 200 km /godz.
— na jeden m iesiąc a re ­
sztu. K a rę  tę je dnak osta­
tecznie zam ieniono na czte­
ry  d n i in tensyw nych, bez­
p ła tn ych  w yk ła d ó w  na te­
m at sz tuk i we wskazanej 
m iejscowości na północ od 
Nowego Jorku ... Jak w idać
— można k rzew ić  k u ltu rę  i 
p rzy pom ocy ta k ich  metod!

JE R ZY  ERNZ i D A N U T A  
S T E N K A  w  je dne j ze scen 
sztuki.

Fot. J. F ija łk o w s k i

Kobieca dominacja
W  B O N N  IS T N IE J E  P L A C Ó W K A  M U Z E A L N A , w  k tó re j m ężczyźni sa 

chętnie w idzian i, a le ... jedynie tako zw iedzający. Cała dvrekc1a. zespół 
pracowniczy a co w ażniejsze — autorzy w ystaw ianych dzieł — to ty lko  
i  w yłączn ie k o b ie ty ! Rzecz dotyczy istn ielacei trzeci ro k  w  stolicy 
R F N  placów ki w ystaw ienniczej pod nazwa Frauenm useum  — Muzeum  
Kobiet. Wszystko to zaczęło sie w  1980 roku  k ied y  grupa bardzo a k ­
tyw n ych  bońskich plastyczek przedstaw iła w ładzom  stołecznego miasta 
p ro je k t pod nazwa .K o b iety  kszta łtu ją  swoie m iasto” , w  którvrń  ogło­
szono am bitny  i lnteresu1acv orosram  zaplanowanych na długi okres 
ekspozycji i  przedsięwzięć artystycznych, zapow iadających znaczna ak ­
tyw izac je  życia ku ltu ra lnego  potrzebulacel tego stolicy R epub lik i Fe­
dera lne j. Potem  zgłoszono wniosek o przeznaczenie dla grupy siedziby 
któ ra  przydzielono w  postaci gmachu b y łe j h u rto w n i teks ty ln e j. Tam  
właśnie utw orzone zostało po pracach adaptacyjnych działaiace obec­
n ie  bardzo aktyw ne. Frauenm useum .

Stało sie ono nie tv !ko  m ieiscem  eksoozvc1i dzieł ko b ie t ale też cen­
trum  częstych spotkań 1 dyskusji z udziałem  zarówno zachodnionie- 
m ieckich. ja k  i zagranicznych Plastyczek. W toku w ielotygodniow y?’- 
.czasów w arsztatow ych”  — lak  nazwano tak ie  robocze spotkan-a -  

ro zp atru le  sie problem y — zaprzataiace uczestniczki zgodnie z teza: ni? 
chodzi o tw orzen ie  in n e l sztuki niż m ężczyźni, lecz o tw orzenie wła  
snej. k tó re ! nas dotąd pozbawiano...

wydawać 300 ty tu łó w  rocznie! 
Są to spraw y w n ik liw ie  rozpa­
tryw ane  na wsze lk ich szczeb 
lach.

Okrągła, jakże ważna roczn i­
ca, nie przebiega w  atmosferze 
samozadowolenia. Prezes i re­
dak to r naczelny C zyte ln ika  — 
Stanis ław  Bębenek dał na k ró t­
k ie j konferencji prasow ej w y­
raz swoim troskom , k tó ry m  da-

A  na razie, do d ru ku  w  n a j­
b liższym  czasie, czekają: kom ­
p le t dzie ł S tachury (nak ł. 70 
tys. egz.), Poczet K ró ló w  i K s ią ­
żąt P o lskich  (nak ł. 100 tys 
egz;.), „D ysproporc je ”  p ió ra  Eu­
geniusza K w ia tkow sk iego  — 
tw ó rcy  G dyn i (nak ł. 30 tys. 
egz.), „M onachom achia”  K ra ­
sickiego (nakł. 10 tys. egz.),

B A R A N . Przedziw ny  
splot okoliczności spra­
wi.. że tydzień  bedzie 
ciekaw y i na długo po­
zostanie w  pam ięci. W  
sprawach zawodowych  

coraz wieksze pole do popisu. W  
domu tłoczno. Z drow ie  i  finanse  
dopiszą. Ż ycz liw y  W odnik.

. B Y K . K ró tk o trw a le  
niepowodzenie w  pracy, 
nie  pow inno w prow a­
dzić Cie w zniechęce­
n ie  lecz być impulsem  
do bardzie j energicz­

nych zadań. W  sprawach osobis­
tych n ie  ma powodu do niepokoi u. 
Z drow ie  1 finanse w  norm ie.

B L IŹ N IĘ T A . S atysfak­
cja w  dziedzin ie zaw o­
dow ej popraw i samopo­
czucie ostatnio nié n a j­
lepsze. Za m ało po­
święcasz czasu oddanej

C i osobie, a szkoda. M ożliw y w y­
jazd i now e znajomości. M ała po­
praw a finansow a. Sym patyczny K o ­
ziorożec.

R A K , Tyd zień  pełen 
in ic ja ty w  n iespokoj­
nych w ysiłków  i poszu­
k iw a ń  na arenie zaw o­
dow ej. N ie  gorączkuj 
sie. nie p rzeżyw aj tak  

m ocno wszystkiego, gdyż nie ma 
powodów do niepokoju . W spra­
wach uczuciow ych stabilizacja. D o­
bre zdrow ie  i finanse.

L E W . Wreszcie zacz­
nie sie coś dziać i to 
po T w e j m yśli w  śro­
dowisk u za wodo w  v m .
W życiu  osobistym na­
dzie ja  na złagodzenie 

k o n flik tó w . Popraw a zdrow ia i hu­
m oru. Finanse w  dobrym  stanie. 
M ożliw a podróż służbowa. Znak  
p rzychylny Baran.

leko do możliwości ich szybkie j „W spom nienia i  p rzyczynk i 
lik w id a c ji.  Przy obecnym  stanie Jana Rzepeckiego, Iw aszk iew i- 
po lsk ie j po lig ra fii, p rzy z w  i  ę k -  cza .A le ja  p rzy ja c ió ł , Konstan- 
s z o n  y c h znacznie nakładach tego I. Gałczyńskiego w yb ó r 
(w  ciągu dwóch la t  nastąp ił P ^ z j i  pt. „Serwus Madonna 
wzrost p rodukcji książek o p ra - (100 tys. egz.) i  ty leż  samo „ A -  
w ie  60 min egzemplarzy) lite - kadem ii pana K leksa . 
ra tu ry  z zakresu szeroko p o j­
mowanego kanonu dziedzictwa O grom ny ek lektyzm . A le  taka 
dzie ł fundam entalnych — całe jest ro la  C zyte ln ika , w ydaw - 
dziedziny twórczości be le try - cy nastaw ionego na lite ra tu rę  
stycznej, naukowej, popu laryza- polską przede w szystkim . Na 
to rsk ie j pozostają bez eorezen- razie „Pan Tadeusz”  jest we 
ta c ji książkowej. Tłum acząc to w szystkich  księgarniach, 
ba rdz ie j dosłownie: w ydanie
przez tegoż C zyte ln ika  m iliona  
stu tysięcy egezmplarzy „Pana 
Tadeusza”  odebrało szanse pu­
b lik a c j i 33 autorom ! D la środo­
w isk  pisarskich ma to n ie ty lko  
znaczenie m ate ria lne  ale i  mo­
ralne. Znak C zyte ln ika  pojaw ia 
się na większej liczb ie  książek 
ale na coraz m nie jsze j ilości ich 
ty tu łó w . Wydawca nie w yw ią ­
zuje się t 2 -le tn ich, przepisa­
nych  prawem um ów  autorsk ich  
Można ich | nie zaw ierać wcale 
— a co 1« oznacza, tego nie 
trzeba tłurfaczyć. U m ow y więc 
zapełniają m ożliwości edy to r­
skie do r o k i 1989, pow sta je im ­
pas, k tó ry  tyyw ołu je szereg im ­
p lik a c ji — do wręcz p o lity cz ­
nych włącznie. D latego też nie 
ty lk o  Czyte In ik  ale i  in n i po l­
scy wydawcy konsu ltu ją  sytua­
cję w  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i 
S z tuk i, g d y t konieczność zara­
dzenia grożącemu zatam owaniu 
rozw o ju  współczesnej tw órczo­
ści jest obecnie p ierw szym  za­
dan iem  czynników  decydują­
cych o stan e ku ltu ry .

PREZES Bębenek trzeźwo 
osądza zespół uw arunkow ań 
k tó re  złoży|y się na to wszyst­
ko, co dzie ? się u nas w  k ra ­
ju  z ks ią ż lą  i w okó ł książki:

— Polska jest jedynym  k ra ­
jem , w  k tó rym  wszyscy muszą 
m ieć wszy tko! Zakłada się w 
ciągu pięć u la t dostarczenie 
10 ty tu łó w  1 rocznie na jedn*' ;c* 
obyw atela. |pzv wszyscy tego 
p o t r z e b u ją ^  Czy is tn ie ją  — 
choćby m ieszkaniowe — w arun 
k i do tworzenia ta k  zasobnych 
b ib lio te k  dom owych? K upu je  
się na oślep, kupu je  się, bo po­
szła wieść że wychodzi dobry 
ty tu ł, choć nabywca częstokroć 
go nawet nie przeczyta. W y­
daw cy uważają, że wyjściem  
jest wzbogacanie i uprzystęp­
n ian ie  ludziom  zbiorów  b ib lio ­
tecznych. Te, oczywiście muszr 
dysponować ks iążkam i tech­
nicznie w ytrzym a lszym i i  w 
dużych liczbach egzemplarzy 
Należy m. in . wzm ocnić b ib lio ­
te k i szkolne. „Panem  Tadeu­
szem” , posiadanym częstokroć 
przez ludzi w  k ilk u  edycjach, 
nic można zastąpić ca łe j k u ltu ­
ry  p isarskie j. Na lekceważenie 
współczesności, na niedopusz­
czenie do „zm iany w a rty ”  l i  
'erackieh roczn ików  nie moż~a 
sobie pozwolić. I  nie pow inno

Jo lanta  F R Y D R Y K IE W IC Z

Powrót Anny Piiicnal 
(do Paryża)

Z N A N A  ak to rka  w arszaw skie­
go STS-u — A nna  P rucna l, k tó ­
ra od la t  cieszy się jako p io­
senkarka w ie lk im  powodzeniem 
za granicą, pow róciła  do Pa­
ryża po dw u le tn ich  występach 
w teatrach rew iow ych  M ontrea­
lu . Je j po-wrót pow ita ła  prasa 
paryska serią pochlebnych re ­
cenzji. D z ienn ik  „Le  M onde” 
nazw ał P rucna l „bog in ią  kaba­
re tu ”  i w ysoko ocen ił je j um ie ­
ję tności głosowe i a rtys tycz­
ne. U w ag i recenzenta z wystę­
pu p iosenka rk i w  Theatre de 
Paris budzą je dyn ie  n iektó re  
je j s tro je  i  kom pozycja p rogra ­
m u, k tó ry  P rucna l Wypełnia sa­
ma.

Krzyżówka na weekend
PR ZE D  W Y JŚ C IE M  Z  M IE S Z K A N IA  P A M IĘ T A J  

O W Y Ł Ą C Z E N IU  U R Z Ą D Z E Ń  G A Z O W Y C H  I  E L E K T R Y C Z N Y C H !
P O Z IO M O : 5) przyrząd  optyczny U W A G A ! Rozw iązania prosim y  

z oku la rem  10) czynność przy  nadsyłać pod adresem red akc ii i-wv 
sprzęcie siana. 11) nasyp na k tó - łącznie na k a rtk a c h  Docztowych) w  
rym  ułożone sa szyny. 12) oogorze- te rm in ie  10-dniowym  z dociskiem  
lisko. 13) lustrac ja , przegląd. 16) do ..K rzyżów ka na w eekend” . Wśród 
m ierzenia tom oeratury . 22) rodzal au torów  o raw id łow ych  odpowiedzi 
ciasta. 23) okres stagnacli w  k o -  rozlosu jem y. 3 bony P K O  do 250 zł 
n iunkturze  gospodarczej. 24) naczy- każdy, u fundow ane Drzez Państw o- 
nie do rozczynia.nia ciasta na Chleb, w y  Z ak ład  Ubezpieczeń.
26) surogat. 31) niestaranna, n ie ­
chlujna praca. 34) le k k i czołg. 35) Rozw iązanie k rzy żó w k i z dnia  
oostum ent cokół. 36) daw n y  w łaś- 26.X.br. 
ciciel m a ia tk u  ziemskiego. 37) uho-
gi szlachcic zaściankow y. P O Z IO M O : sarkazm . harów ka

osada, lan ie , nadwaga, rozrost, m ła - 
P IO N O W O : 1) n rzykre  w rażenie, ka. obraz, sznycel. ochota, e n e m a  

2) pośrednik giełdowy. 3) w yró b  bobslej, angina, esteta ta larek , 
c u k ie rn ika  4) psucie sie produktów  skład, w atra . P ien iny , rabanie, net-  
spóżywczych 5) gwiazda spadajaca. to. k ad ra  ko n tak t, ta k ty k a .
> zdobią szyje kob iety . ’7) okręg.

b rzeka w Angoli i Z a irze  lew y  P IO N O W O : szlem, runda, afera, 
ło p ły w  Konga. 9) cześć sań. 14) do- moszcz zaw ody. hantle . radio, 
mena. dziedzina. 15) presja 17) p ro - w ia tr. Apacz. łączn ik  kłonica, 
'es niszczenia pow ierzchni Z ie m i b rzy tw a  arm ato r, sabat Nobel, 
orzez c zyn n ik i zew nętrzne. 18) chlor, le je k , aspekt, agenda, e m i- 

hw ila. 19) duch. z jaw a. 20) in te n - rat. strok łub in . Dania, w y n ik . 
svwne k arm ien ie  świń. 21) ...m ilczą. T a try , agora, 
dusza śpiewa. 22) suknia kobieca  
loszona w  In d ii, na C eilon ie  i  w  • Nagrody — bony prem iow e P K O  
Indonezli. 25) maestro. 26) naw ał, po 250 z ł u fundow ane orzez P Z U  
'7) z law isko  zakrzyw ien ia  do- w ylosow ali: Eugenia Koszewska 
wierzchni cieczy przy  ściankach Stargard Szczeciński A leksandra  
naczynia. 28) najgłębsza strefa m órz K raw czyk  Szczecin Jan K u rp iew - 

oceanów. 29) odgłos biegnących ski Szczecui. 
koni. 30) stan USA. 31) parada. 32) Nagrody sa do odebrania w  re -  
wi źródła do ulścia 33) m ieisce no- d akc ji 3 p ię tro  pok. 53. Zamietsco- 
wisów żonglerów, clow nów . ”vm  w ysyłam y poczta.

---------------  g A N N A . Tydzień  re ­
fleksy jn y . Sporo czasu 
poświecisz na przem y­
ślenia i podsumowania 
zanim  zapadnie posta- 

1 now ienie gruntow nej 
zm ian y dotychczasowego postępo­
w ania. N ie  bedzie to ła tw e, ale 
możliwe.

W A G A . N ieopatrznym  
słowem możesz, w yw o­
łać d ługotrw ały  kon­
f l ik t  dom owy, a wiec 
staraj sie trzym ać n e r­
w y  na wodzy. W  pracy  

zaw odow ej m ożliwość awansu. In ­
w azja gości w  najbliższych dniach. 
D obre prognozy finansowe. W ażny  
B yk.

--------------- S K O R P IO N . W  D rą c y
zaw odow ej wzrost auto- 
ry te tu  i zwiększone o- 

«Ł3« |p #r bow iazki. Finanse zaoo- 
w iad aia  sie n ieźle. N a -  
tom iast m nie j Dowodze­

n ia  w  sorawach serca i sporo kom ­
p lik a c ji. Z n ak  ważny Lew .

STR ZE LE C . W  pracy  
w yrazy  uznania i  n a ­
groda a mim o to ró w ­
nież możliwość d rob­
nych przykrości. W  ży­
ciu rodzinnym  trochę  

nieciekaw ie, a w seroowym duże 
porażki. Oszczędność n ie  zaw adzi.
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——   K O ZIO R O ŻE C . Absor-
.4r  buiace spraw y zawodo-

w e wprow adza sporo 
» " t  nerwow/ości w  T w e  dzia
\  7  łan ia . T w o ja  n ie c ie ro li-

wość może narazić Cie
na stra ty . N ie  w racaj m yślam i do
wspom nień zw iązanych z niegdyś 
bliska osoba, to  ju ż skończone. F i­
nanse i  zdrow ie dobre.

W O D N IK . N ie  podej- 
mu1 w tym  okresie  
w ażnych decyzii. Czas 
jest nie sprzy ja jący . L i ­
stopadowa aura  nie  
sp rzyja C i w y ją tko w o  a 

p rzy  z łym  sam opoczuciu. ła tw o  po­
pełnić błąd. F inanse dobre. Liczy  
sie Rak i W odnik.

R Y B Y . Tydzień dosyć 
—. |  skom plikow any. D la jed

I nvch utarczk i w  pracy  
—  * * zaw odow ej dla innych  

w  życiu pryw atn ym . 
W tych okolicznościach  

ty lko  należy zachować spokój i  
w ytrzym ać. Z ły  okres szybko m i­
nie. M ożliw a podróż.

Bogatszy
„mały” Larousse 1985
„ M A Ł Y ”  LA RO USSE. na jp o p u la r­

niejsza francuska wyrocznia lezyko  
wa i zarazem  m ini-encvklopedia. 
stawia sobie za punkt honoru od­
zw ierc ied lan ie  ustawicznych zm ian, 
zachodzących w  słownictw ie. Jego 
edycja z 1985 r . dale tego dowód, 
bowiem  uw zględnia n iektóre  neolo­
gizmy. często wvlansowane orzez 
m łodzież, a także określenia skróto 
we. tak ie  narzuca tempo życia, ha­
słowy sposób porozum iew ania sie. 
a wreszcie — protest przeciw ko  
w ielosylabow ym  obcego pochodzę 
nia koszm arkom . P rzykładem  sło­
wo — ekolo zam iast ekologia, eko- 
jg iczn y  itp

Faktem  jest. że w  lezyku fran- 
. uskim  tendencja do skracania  
dów. znana od dziesiątków  lat. oa- 
loszy sie coraz bardziej W m o- 

;e potocznej (często także w  r 
sie) nie ma iu ż od. te lew izji.
2st ..te le” , nie ma m anifestacji, 

natorium  m eteorologii, faku lte tu .
ofesora anarchisty, kogoś sym pa­

tycznego a sa: ..m an ii”  „sana” 
„m eteo”  ..fac” . .anar” ..p ro f” . czy 
ktoś „sym pa” . Z jaw isko to zresztą 
jest u n iw ersalne czego jednym  z 
orzykladów  w iezvku  polskim m o- 
że bvć okropny m łodzieżowy .ma­
gnet” /zam ias t magnetofon) słusz- 
• e budzący sprzeciw  stróżów czy­

stości polszczyzny.

W  części h istorycznej”  Larousse 
15 w zbogacił sie o 53 nazw iska, w 

lym  w ie le  z dziedziny k u ltu ry .

* R A C H U N E K  DO Z A P Ł A C E N IA

O  B andytyzm  in d yw id u a ln y  czy zbrodnia po litycz­
na popełnione przez szaleńca, osiągają sw ój cel w  
c h w ili dokonania zbrodniczego aktu . W  p row o kac ji 
po lityczne j skutek nie zawsze jest na tychm iastow y, 
a czasem można m u w  ogóle zapobiec. Z  taką sy­
tuac ją  m am y do czynienia obecnie. Jest to  jeden 
z na jtrudn ie jszych  m om entów od 13 g rudn ia  1981, 
ale tk w i w  n im  pewna szansa.

Skuteczne i energiczne dzia łan ia  w ładz, bezkom pro- 
misowość w  uka ran iu  sprawców, konieczne w n iosk i 
polityczne, głęboka analiza ideologicznego kontekstu 
w ydarzen ia  — wszystko to  może pomóc w  urzeczy­
w is tn ia n iu  l in i i  po lityczne j k tó ra  zyskuje coraz pow ­
szechniejsze poparcie społeczne (...) M ożemy w spólnie 
spraw ić, że p row okacy jny , bandycki a k t obróci się 
przeciw  ty m  co go w y m y ś lili i  spodziew ali się czer­
pać z niego po lityczną korzyść. N iech on i płacą! N ie 
społeczeństwo, i  n ie państwo.

(Fragm ent a r ty k u łu  „Rachunek do zapłacenia”  re ­
daktora  naczelnego „P o lity k i”  Jana B ija ka  napisany 
w  zw iązku z uprowadzeniem  i zabójstwem  ks. Jerze­
go Popiełuszki).

ZN Ó W  „W ID M O  BE ZR O BO C IA” ?

0  Co ja k iś  czas w  pub licystyce k ra jo w e j po jaw ia  
się „w id m o  bezrobocia”  jako  rzekom e panaceum na 
nasze dolegliw ości gospodarcze. T ym  razem  w yb itn y  
znawca p ro b le m a tyk i dw udziestolecia i  losów gen. 
S ikorskiego czy li red. O lg ierd  T e rle ck i snuje pa ła ­
mach „Ż yc ia  L ite rack iego”  ta k ie  oto dywagacje:

„Zewsząd rozlegają się łka n ia : b ra k  ludz i! Tym cza­
sem ‘n iem a l w  każdym  urzędzie, sklepie czy w arszta­
cie uspołecznionym  dostrzec można go łym  okiem  osoby 
k tó rych  e ta t na jw yra źn ie j n ie  p rzew idu je  przyk łada­
n ia  osobistego rąk , a ju ż  ty m  bardzie j um ysłu . A le  
e tat jest, e ta t to  świętość n ie  do naruszenia. Każda 
kna jpa  obrasta ludźm i, k tó rzy  n ie  ty lk o  za darm o 
jedzą, ale jeszcze do tego dostają pensję i  naw et 
prem ie. Ogromne apa ra tu ry  b iu row e zarządzają spół­
dz ie ln iam i w y tw a rza ją cym i n ieraz by le  co (...) To są 
ty lk o  tak ie  o t sobie p rzyk ła d z ik i (...) W ięc do czego 
zm ierzam ? D o herezji. Do stw ie rdzen ia  m ianow icie, iż 
potrzebne nam  koniecznie bezrobocie.”

C Z Y  jednak rzeczywiście p roprodukcyjne  zachowa­
n ia społeczne w yzw o lić  można jedyn ie  poprzez strach 
przed u tra tą  pracy? P om ija jąc  ju ż  pewną zasadniczą 
rozbieżność z d o k tryn ą  ustro jow ą.

T A K  ZW A N E  L E K K IE  PlORO...

0  D w a frag m en ty  recenzji f ilm o w e j p ió ra  St. W y- 
szom irskiego na łam ach „Expressu W ieczornego” :

„B oha te r — gra go dziewczęco u ro k liw y  C hristopher 
W alken, ponoć marzenie najzam ożnie jszych hom osek­
sualistów  św ia ta  (...) Część w idzów  odważnie się p rzy ­
znawała, że idzie ty lk o  po to żeby sprawdzić czy je ­
dynem u bohaterow i pochodzenia polskiego będą, ja k  
w  książce, smażyć męskość prądem  elektrycznym , 
zw anym  w  gwarze p o lic y jn e j —  czwórką.”

A u to ro w i dajem y piątkę...

J A Ł T A  N A  SCENIE

0  Reż. Jerzy K rasow sk i w ys ta w ił w  s to licy  spektakl 
„J a łta ”  p ió ra  Ryszarda F re lka . Jest to  poważna po­
rażka artystyczna, ze wzg lędu na fa ta ln y  zam ysł obsa­
dzenia g łów nych postaci (Roosevelt, S ta lin , C hurch ill...) 
przez ak to rów  zaprzeczających swoją fizyczną sy l­
w e tką  k reow anym  postaciom. „G ra ją cy  Rooseyelta 
S tan is ław  M ik u ls k i uosabia nie ułomnego człow ieka, 
ale zw innego i  wysportowanego kpt. Klossa” ... „S ta lin  
ba rdz ie j p rzypom ina M ik o ła ja  I I ” .„  „g ra jący  M oło to- 
w a Edw ard Dargiewicz... dokonu je  cudów by ja k  n a j­
lep ie j w ykonać powierzone m u zadanie, skoro musi 
w c ie lić  się w  kogoś w  rodza ju  sienkiew iczowskiego 
w achm istrza  S o rok i” .

C y ta ty  pochodzą z a r ty k u łu  h is to ryka  Tomasza Na­
łęcza „J a łta  na scenie”  („Ż yc ie  W arszawy” ).

P IÓ R K IE M  L E C H A  ZA H O R SK IE G O

1  M
(Rys. L. Zahorsk i —  „A n te n a ” )



K U R I E R  +  ROZRYWKA 4  POWIEŚĆ ♦  ROZRYWKA +  POWIEŚĆ ♦  ROZRYWKA ♦  POWIEŚĆ +  ROZRYWKA *  S T R O N A  '0

Przełożyła Zofia Zinserling
----------  69 ----------

—  To ja . M a jo r  Fen tim an . A le... czy tq  W im sey?
—  Tak. W im sey p rzy  aparacie. Co się stało?
—  N ie  słyszę.
—  Jasne, że pan n ie  słyszy, bo w ciąż sam pan krzyczy. 

T u  W im sey. Dzień do b ry  panu. Proszę stanąć o t rz y  cale 
od m ik ro fo n u  i  m ów ić  n o rm a ln ym  głosem. N iech pan n ie  
pow ta rza  halo. Zęby p rzyw o łać  te le fon is tkę , trzeba d e l i ­
k a t n i e  przycisnąć s łuchaw kę dw a czy trz y  razy.

—  N iech  się pan zam knie ! I  n ie  będzie osłem. W id z ia ­
łe m  O live ra !

—  Naprawdę? Gdzie?
—  W siada ł do pociągu na C h a ring  Cross.
— R ozm aw ia ł pan z nim ?
—  Nie... wściec się m ożna! K u pow a łem  w łaśn ie  b ile t, k ie ­

dy  zobaczyłem  go przechodzącego przez barie rkę . Popędzi­
łem  za n im . Jacyś lu dz ie  zas tąp ili m i drogę, a niech ich. 
N a peronie s ta ł pociąg l in i i  obw odow ej. W skoczył do środ­
ka i d rz w i się zatrzasnęły. Rzuciłem  się w  pogoń krzycząc  
i  w ym achu jąc, a le  pociąg odjechał. K lą łe m , na czym  św ia t 
stoi.

—  W to  n ie w ą tp ię . Okropność.
r -  No nie? W siad łem  do następnego pociągu...
—  Po co?
—  Ech, sam n ie w iem . M yśla łem , że może w yp a trzę  go 

gdzieś na peronie.
—  Też m i nadz ie ja ! N ie  przyszło panu do g ło w y  spytać, 

dokąd k u p ił b ile t?
—  Nie. A  poza ty m  k u p ił go pew nie  w  autom acie.
—  Pewnie. N o cóż, n ie m a rady , i  koniec. P o w in ien  znów  

się pokazać. Jest pan pew ien, że to  b y ł on?
—  N a Boga, tak . N ie  m óg łb ym  się pom ylić . Poznałbym  

go wszędzie. P ostano ic iłem  pana zaw iadom ić.
—  Serdeczne dzięki. N a tchnę ło  m n ie  to  w ie lk ą  otuchą. 

W idocznie często byw a na C h a ring  Cross. D zw on ił stam ­
tąd  dziesiątego wieczorem , w ie  pan.

—  Is totn ie .
— P ow iem  panu, co z ro b im y , Fen tim an . Spraw a staje  

się coraz poważniejsza. Proponu ję , żeby pan m ia ł stację  
C h a rin g  Cross na oku. Ja wezmę detektyw a...

—  Z  p o lic ji?
—  Niekoniecznie. W ysta rczy p ryw a tn y . Może pan z n im  

razem  obserwować stację przez ja k iś  tydzień? M us i pan m oż 
l iw ie  ja k  n a jd o k ła d n ie j opisać O live ra  de te k tyw o w i, a po-

* tern możecie się zm ieniać.

----------------------------  70 ---------------------------
_—■ N iech to  d ia b li,  W imsey... ileż to  za jm ie  czasu. W ró ­

c iłem  ju ż  do siebie do R ichm ond. A  poza ty m  m am  swoje  
obow iązki.

—  W iadomo. No w ięc k iedy  pan będzie na służbie, czuwać 
m usi de tek tyw .

— To straszna harów a, W im sey. —  W  głosie Fen tim ana  
zabrzm ia ło  n iezadowolenie.

— To pó l m ilio n a  gotów ką. N a tu ra ln ie , je ś li panu n ie za­
leży...

—  M n i e  zależy. A le  n ie  przypuszczam , żeby coś z tego 
wyszło.

—  Pewno nie, w a rto  jednak spróbować. A  tymczasem  ja  
■postawię jeszcze jedną czu jkę  u G attiego.

—  U G attiego?
—  Tak. Zna ją  go tam. Poślę ta m  człow ieka...
—  A le  on tam  teraz n ie  przychodzi.
—  N ie m n ie j może p rzy jść  znowu. W szystko za tym  prze­

m aw ia . W iem y już , że jest w  m ieście, że n ie w y je ch a ł na 
w ieś czy coś takiego. Pow iem  im , że jest poszukiw any w  
p iln y m  interesie, żeby un iknąć n ieprzyjem ności.

—  To im  się n ie  spodoba.
— Będą m u s ie li się z ty m  pogodzić.
—  No dobrze. A le  n iech pan słucha... j  a wezmę na siebie 

Gattiego.
—  To na nic. Chcem y, żeby pan z id e n ty fik o w a ł O live ra  

na C h aring  Cross. K e lne r czy k to k o lw ie k  in n y  może go 
z id e n ty fiko w a ć  u  Gattego. M ów i pan, że go znają.

• —  Tak. Jasne, że znają. Ale...
— A le  co? A  p rzy okaz ji, z k tó ry m  ke lnerem  pan ro z ­

m aw ia ł?  Ja pogadałem  w czo ra j ze starszym  ke lnerem  i on 
n ic  o ty m  nie w iedzia ł..

— N ie, to  n ie  b y ł starszy kelner. Jak iś  inny. Tęg i b runet.
— Dobra. Z na jdę  tego, co trzeba. A  pan d o p iln u je  spraw y  

na C h a ring  Cross?
— O czywiście, je ś li napraw dę uw aża pan to za wskazane.
— T a k  uważam. Z a ła tw ione. Z łap ię  de tek tyw a  i  przyślę  

go do pana, żebyście m o g li się um ów ić.
—  Doskonale.
—  Czołem !
L o rd  Pe ter od łoży ł s łuchaw kę i  przez parę c h w il sie­

dz ia ł uśm iechając się pod nosem. N astępnie zw ró c ił się do 
B untera.

— Nieczęsto p ro ro ku je , B un te r, a le teraz zam ierzam  to 
zrobić. W różę z rę k i czy z ka rt. S trzeż się nieznajom ego  
bruneta . Coś w  tym  rodzaju.

—  D opraw dy, wasza lo rdow ska  mość?
—  Zrób  srebrną m onetą k rzyż  Cygance na d łon i. W idzę  

pana O live ra . W idzę, ja k  w yrusza w  podróż przez wodę. 
W idzę k łopo ty. W idzę asa pikowego... do góry  nogam i, B u n ­
ter.

—  I  co da le j, wasza lo rdow ska  mość?

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła ­

mania g łow y tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne  nagrody — każdy kto  nadeśłe pod 
adresem redakc ji ( te rm in  10 dn iow y , rozw iązania w yłączn ie  na ka rta ch  pocztowych) rozw ią ­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźmie udz ia ł w  losow aniu 3 bonów PKO  po 
350 z ł każdy.

Synteza
krzyżówki
PODANE wyrazy wpisać do dia 

gramu tak, aby powstała krzy­
żówka:

Buk, era, guma, taro, agora, 
ameba, ankra, Azoty, fonia gro­
no, Leone, lokaj, Lukan, lwica, 
magia, Makao, Mulat, pożar, ram­
pa, raróg, Sejny, stora, Talia, Ti­
me.;, Troja, zagon; Ankara, oczę­
ta, ogonek, pergal, radian, re­
gion, szafka, żarłok.

*

*  *

K R Z Y Ż Ó W K A
1 2 5 9 5 6 7 6 9

10 11 12

15 19

15 16

I ł 18 19

20 21

22 25

PO ZIO M O : 1 — zbytn ia  uczu 
ciowość, 10 — w  ręku  d rw a la , 
12 —  w  pasiece, 13 — w ładczy­
n i P a lm iry , żona Odenata, 14 — 
w  Zod iaku, 15 — h istoryczna 
m iejscowość ko lo  Radomska, 
46 — lud m urzyń sk i w  M a law i, 
Z a m b ii i  Tanganice, 17 — ...com 
munes, czy li top ika , 18 — część 
staroż. św ią tyn i g reck ie j z po­
sągiem bóstwa, 20 — znane 
im ię  b ib lijn e , 21 — czołowy p ił 
ka rz  szczecińskiej „P ogon i” ,
22 — nasze najlepsze a lp e jk i,
23 — au to r t ry lo g ii „P rzed po­
topem ” ;

P IO N O W O : 1 — pociąg z w o j 
skiem , 2 — góra z krzyżem  ko­
ło  Zakopanego, 3 — przem.
m iasto nad Bosną, 4 — między 
S y rią  a Izrae lem , 5 — w  her­
bacie, 6 — au to r pow ieści
„W ie lk i T ydzień” , 7 — autor 
pow ieści „D o k to r  G ion” , 8 — 
książę, pisarz hiszp., regent A l­
fonsa X I,  9 — sarmacka syp ia l­
n ia , 11 — rodzaj mięsa, 19 — 
szkic, w łaściwość.

p a p i e r u  l eży  na s t o l e ?
4S* #

Rozwiązania z nr 213
K R Z Y Ż Ó W K A ; koszyków ka oświecenie, w om tiat, 

erg, F ijas  pak, ap a rt, tkan in a  taksa to r ka, k o m fo rt, 
ośw iata sw ojak zim a. K irg iz  cap e ta t, n ek ta r, egze­
m a, Sana, pas, r it .

S Y N T E Z A  K R Z Y Ż Ó W K I: ran d ka  album . otok. 
brzoza, okręt ilo raz  k lap ka , draga, an io ł, diabaz. 
rzem yk . Lucas wojsko. Ira n , ruada narada; robak, 
nazw a kozik  A ta la . ako rd , burza, m atka , k arp a  len, 
płoza, gra A d le r, ircha, Lesia d yw an , ikona Basia, 
zm ow a.

A R Y T M O G R A F : w iekszv ból. niż ukąszenie węża, 
daje  niewdzięczność dziecka — W . ¿Szekspir.

N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I: A r tu r  P ie rn ik a rc zy k  
72-600 Św inoujście M a rio la  Sobska Szczecin, Francisz­
k a  K ie rako w icz  Szczecin. N agrody . prosim y o dM e-ać  
v / sekretariac!e re d a k c ji I I I  p ię tro ,/ pokó j n r  53. Z a ­
m ie jscow ym  w ysy łam y poczta.

Arytmograf
1 —  byw a w  regu le  =  1—2—3— 4— 5— 6—7,
2 —  strasz liw a  m ęczarnia =  8— 6— 9—6— 10—

— 10— 11,
3 —  w  uchu w e w nętrznym  =  12— 13— 14—

— 15— 10— 16— 7,
4 —  a rm a tu ra  =  17— 18— 19—20— 21— 14—5.

i ł 13 U b 5

2 16 9 5 14 7

19 20 21 6 7 15

U 15 19 M> 19 7

10 b 10 16 6 18

*1 1 16 6 20 10

6 1 16 ‘ 6 20 10

b 10 16 6 16 11
19 16 19 7 10 6 i
a 12 16 9 H 1 1

* O pracow ał: R u d o lf M acura
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Biega 8 milionów
F A L A  joggingu ogarnę ła, ta k ­

że Japonię. Osiem m ilio n ó w  
Japończyków  biega regu larn ie , 
a w biegach m ara tońsk ich  s ta r­
tow ało  10 m ilio n ó w  kob ie t i 
mężczyzn. Z  tego też powodu 
IA F F  (M iędzynarodow a Fede­
rac ja  L e k k ie j A t le ty k i)  pow ie­
rzy ła  tem u k ra jo w i zorganizo­
w anie pierwszego Pucharu 
Ś w ia ta  w  M ara ton ie  (1985).

Czy wiecie, że...
...popularnym płynem do my­

cia naczyń (tylko gdzie go zdo­
być dziś?) „Ludw ik" można rów­
nież skutecznie wyw aboć tłuste 
plamy? Pojedyncze plamy usuwa­
my pocierając poplamione miej­
sce wilgotną szmatką, na którą 
nalaliśmy nieco „Ludwika". Na­
stępnie materiał spłukujemy ciep­
łą wodą. Plamy wywabia również 
bywający od czasu do czasu w 
sklepach płyn „Domar* prąd. 
NRD.

0 SAUNIE słyszeli prawie 
wszyscy. Ale wystarczy spy­

tać kogokolwiek, czy wie właś­
ciwie do czego służy sauna i ja­
kie korzyści daje naszemu or­
ganizm ów, a przekonamy się. 
że wiedza o dobrodziejstwach 
tego zabiegu jest raczej zniko­
ma. Z przymrużeniem oka spo­
glądamy na naszych skandy­
nawskich sąsiadów, którzy z 
upodobaniem korzystają przez 
okrągły rok z tego wspaniałe­
go, regenerująceno zab egu 
bardzo często łącząc go z opa­
laniem ciała — wylegując się 
na łóżkoch-solariach, które i u 
nas są już coraz popularniejsze.

Sauna oprócz tego. że odchu­
dza, odmładza i upiększa, jest 
przede wszystkim ogromną przy­
jemnością. Daje szybk ę i zna­

c ie  efekty w wypadku znacz­
nego przemęczenia organizmu 
(np. po wyczerpującej pracy, 
wysiłkach sportowych) zarówno 
w sensie fizycznym i psychicz-

Recepta na urodę

Dziś o saunie
nym. Następuje ogólne odpręże­
nie ustroją, poprawa somopo- 
czuc a i wyglądu Gołym okiem 
da się zauważyć natychmiast 
zmianę skóry. Naskórek pozba­
wiony zrogowaoałej wierzchniej 
warstwy jest delikatny i wygła­
dzony. Odtłuszczona a nie wy­
suszona skóra jest lep e! na­
pięta staje się sprężysta i młod­
sza. W-az z intensywnie wy­
dzielanym potem usuwane są z 
organizmu wszystk e szkodliwe 
substancje nagromadź ne w wy­
niku przemian materii. Ubytek 
wody w ustroju (Około 1— 1,5 li­
tra) nie jest też bez znaczenia, 
zwłaszcza dla osób z nadwagą

Korzyścią, niezależną od na­
szej woli, jest także to, że sau­
na zmusza nas do prawidłowe­
go oddychania. Niewielu, wbrew 
pozorom, robi to właściwie. Pod 
czas zabiegu zmuszeni jesteśmy 
głęboko i równomiernie oddy­
chać czyli właściwie tak jak po­
winniśmy to rob ć na co dzień.
Wzrost temperatury c ia ła sprzy­
ja intensywnej przemianie ma­
terii, także w tkankach orga­
nizmu. Saunę można polecić ja­
ko zabieg leczniczy przy cho- na jest gimnastyką układu na- 
robach reumatycznych, zaburzę- czyniowo-nerwowego, przyczynia 
niach krwiobiegu, niskim ciś- się do hartowania ustroju, 
nieniu i nerwicach. Bez żadne­
go wysiłku z naszej strony sau- Iwona KOŁODZIEJ

Pomajsterkujmy

Naprawiamy meble
K R Z E S E Ł K A  C Z Y  T A B O R E T Y  czasami n ieste ty  zaczy­

na ją  się w  d z iw n y  sposób „huśtać” . Po dok ładnym  obe jrze­
n iu  okazu je się, że w  m iejscach połączeń pow sta ły  szczeli­
ny  a poszczególne e lem enty przem ieszczają się względem  sie­
bie. W ta k ich  m om entach niezbędna jest pomoc dom ow ego, i 
m a js te rk le p k i, w  p rzec iw nym  w yp adku  następstwa używ a­
n ia takiego sprzętu mogą być p rzyk re  d la  cia ła.

Po fachow e j ocenie uszkodzonego sprzętu g rom adzim y po­
trzebne m a te ria ły  i  narzędzia i p rzystępu jem y do pracy.

Przed sk le jen iem  uszkodzonej części należy koniecznie usunąć 
resz tk i starego k le ju . Zan im  p o w tó rn ie  sk le im y oczyszczone 
e lem enty należy spraw dzić czy połączenia n ie  są zby t lu ź ­
ne. K a w a łek  fo rn iru  w łożony do gniazda czopu pow in ien  
skutecznie wzm ocnić połączenie. S m aru jem y teraz k le jem  
s to la rsk im  w szystkie pow ierzchn ie  i s iln ie  ściskam y. Zależ­
n ie  od rodza ju  zastosowanego k le ju  sk le janą część pozosta­
w iam y na k r ik a  lu b  k ilkanaśc ie  godzin. Do k le je n ia  m eb li

S ta re , 
dobre rady

„Żaden robak me tylko chmie­
lu nie psuje om s ę w nim nie 
gn eździ, ale nadto sam zapach 
chmielu go gubi. Niektórzy uży­
wają chmielu do trucia moli w 
szafach, ale woń chm elu odstra­
sza i inne robactwo wszelkie."

Jak otworzyć
słoik „twist“ ?
JEST kilka sposobów 

otwierania słoików typu 
„tw is t” , jednak jeśli nie po­
siadamy specjalnego otwie- 
rocza a chcemy oby zokręt- 
k i nodawały się do ponow­
nego użycia (np. weckową- 
nia), czyli nie były odkształ­
cone, wówczas otwieramy 
słoik w sposób następują­
cy: kłodziemy na biocie sto­
łu kocyk lub ściereczkę, od­
wracamy słoik do góry dnem 

kilkakrotnie energicznie za­
taczamy po stole brzegiem 
(kantem) zakrętki. Po takim 
zabiegu otwarcie powinno 
być sprawą łatwą.

China Features dla PA Interpress

Zaproszenie na mifen i mijiu
R

Y Ż  dla C h ińczyka jest dzeniu, o... arom atycznym  ryżu?
tym , czym  z ie m n iak i A  jednak ten gatunek jest dla 
d la  Europejczyka. M ieć C h ińczyków  codziennością. T a - 

stałą pracę w  Chinach, to  n ic  jem nica up raw y by ła  jednak 
innego, ja k  zabezpieczenie so- p iln ie  strzeżona ju ż  od czasów 
bie i  rodz in ie  m iseczki ryżu  s tarożytnych. P o traw y  p rzy rzą - 
dziennie. '  dzane z tego ryżu  m ają  a trak-!

Co można z ryżu  zrobić? U - cyińy» n a tu ra ln y  zapach i  są 
gotow ać i  dodać do zupy po- b id z ie j  zdrowe n iż  te p rzygo- 
m id o ro w e j lu b  do in n ych  po- t^w yw ane  z ryżu  sztucznie aro  
tra w , m. in . go łąbków  czy za- m atyzowanego. K tóż  n ie chc ia ł- 
p iekanek. T a k  jest w  Polsce. A  by spróbować ta k ie j pachnącej 
w  Chinach? * po traw y? Pew nie każdy, k to

Przez ponad 1000 la t C h ióczy v ~ ''"  
cy m ozoln ie dop racow ali się Z a n im  jednak z czasem po- 

w » ™ »  ja w i s i w -Polsce i ten ra ry -  
p rs jTządzam a tego zlwza bez pod a jm y  na zakończenie
^  ■ f t " '- ’ . i  dw a ch ińsk ie  przep isy na fa n -- . L I  yCl> pos.lk o w  r y  tazy jne  m r i v / y  £  zw ykłego
zowycn. ryżu.

M ieszkańcom  C h in  n ie  w y ­
starcza gotow any ryż. P o tra fią  M ife n , cz y li m akaron ryżow y  
n ie  ty lk o  piec chleb i  50 ga- — Zetrzeć na pastę uprzedn io 
tu n k ó w  c iastek ryżow ych, ale nam oczony w  wodzie ryż, do- 
p rzyrządza ją  z ryżu  także m a- dać odrob inę  w ody i  podgrzać, 
ka ron , pasty różnego typu , po - aby pow sta ła cienka w a rs tw a  
tra-w ki, pasztecik i, do im y (ryż  ga la re ty . Następnie p okro ić  na 
za w ija n y  w  liśc ie  w inogron), a m iękk ie , elastyczne i w ąskie pa 
nawet... budyń. Zapotrzebow a- sk i. K ró tk o  go tu jem y, a po od - 
n ie na tę różnorodność p o tra w  la n iu  w ody dodajem y usmażoną, 
z ryżu  jest ogrom ne. na złoto m ałą cebu lkę i  p rzy -

C Z Y  k to k o lw ie k  w  Polsce s ly  p raw ę c h ili.  In n y m i doda tkam i

n ie  nadają się tzw . k le je  un iw ersalne. T y lko  k le y  s to la rsk i 
zapewni odpow iednią trw a łość i w ytrzym a łość  połączenia. 
Na jlepszy w  tym  w yp adku  będzie w ik ó l, który, w  raz ie  po­
trzeby można rozcieńczyć zim ną wodą

W  czasie sk le jan ia  należy założone części. bardzo s iln ie  
docisnąć. .M nie jsze elem enty można ścisnąć p rzy  pomocy 
zw o rn ic  sto larsk ich . Jeśli sk le jam y np. s tó ł to  obie nog i opa­
suje się g rubym  sznurem  a następnie w kłada jąc, lis tew kę  
międ-zy lin k ę  skręca ją aż do silnego ściśnięcia nóg do ra ­
m y stołu. W  czasie te j czynności na leży lis te w ką  rozepchać 
dolne końce nóg stołu.

W  podobny sposób za pomocą skręconego sznura można 
ściskać ńogi kle jonego krzesełka cży .tabore tu . .N a tychm iast 
po ściśn ięciu ostrzem  scyzoryka lu b  d łu ta  usuw am y nad- ' 
rh ia r k le ju , k tó ry  po zaschnięciu tru d n o  będzie zdrapać.

Połączenie nogi z  .ramą. można w zm ocnić a jednocześnie 
zabezpieczyć przed p ow tó rnym  rozk le jen iem . Zabezpieczenie 
to  polega na w b ic iu  od środka tabore tu  , czy s to lika  dodat­
kow ych ko łkó w  z tw ardego drewna. K o łk i w b ija  się w  o tw o ­
ry  n ieprzelotow e o śr. ok. -10 mm, ta k  w ykonane, aby ko -, 
le k  przechodził przez gniazdo wydrążone najczęście j w  no­
dze naprawianego, m ebla i  czop w  ram ie  Pozostały o d c i- ( 
nek kołeczka obcina sie d łu tem . O drob ina k le ju , k tó rym , p o - , 

' sm aru je się ko łek  dodatkow o usz tyw n i połączenie. i
Pękniętą w zd łu liS km ę  czy nogę s to łu  sT^Sja się następu- 1 

jąęo: w  szczelinę w prow adzam y k le j (należy go trochę r o z - 1 
cieńczyć) p rzy pomocy paska b rysto lu . W czasie n a k ła d a n ia ' 
k le ju  w ie lo k ro tn ie  ściskam y i  zw a ln iam y obrzeże pękn ięcia, 
aby spow odow ać. „zassanie”  k le ju  do w nę trza -szcze liny. Pę- 

» kn ięc ie  ok ładam y z dwóch stron  lis te w k a m i i ściskam y c a - ' 
łość p rzy  pom ocy zw o rn icy  s to larsk ie j.

A b y  zapobiec d o k le ja n iu  lis te w ek do pękn ięcia  pod l i - 1 
s te w k i w k ładam y pasek gazety. Jeś li po sk le je n iu  pozostaną 
jeszcze szczeliny należy je  z likw id o w a ć  przez w c iśn ięc ia  szpa j 
ch lów k i, k tó rą  p rzygo tow u je  s ię jn ie s z a ją c  k le j z d ro b n y m i' 
w ió rk a m i lu b  py łem  drzew nym . Po dok ładnym  w yschn ięc iu  i 
połączeń czyści się je. Jeś li n ap raw ian y  m ebel w ym aga p o w - < 
tórnego la k ie ro w a n ia  czy m alow an ia  wrówczas przed po lo -' 
żeniem  now ej p o w ło k i starą usuw am y pap ierem  ście rnym .

W G

Tytoń nie do... palenia

Iszal, w id z ia ł, n ie m ów iąc o ie -  do m akaronu  ryżowego mogą

mmmnmmnffnmimnnimfnii« kawaiŵînT k
by, mięso, w ą tróbka  lu b  sma­
żona ryba.

M ij iu ,  c z y li sferm entow any 
ryż  k le is ty  — Ryż m oczym y w  
wodzie przez oko ło  10 godzin, 
następnie go tu jem y, ch łodz im y  i  
poddajem y fe rm e n ta c ji z dodat­
k iem  drożdży. C a ły  proces t rw a  . 
2— 3 d n i w  okresie le tn im , n ie­
co d łuże j p rzy  chłodach. Tego 
rodza ju  k le ik  ryżow y jest boga­
ty  w  am inokw asy, s łodk i, po­
żyw n y i ła tw o  p rzysw a ja ln y  
przez organizm . S e rw u jem y go 
na chłodno lu h  ciepło z dodata­
k iem  gotow anych na tw ardo  
ja j i  posz-a.tkowanej p ie truszk i. 

Ż yczym y smacznego!

F IR M A  A M E R Y K A Ń S K A  
„ L ife  p ro te in ”  opracow ała tech 
nologię o trzym yw a n ia  b ia łka  z... 
liśc i ty ton iow ych . • Z jednego 
hekta ra  ty to n iu  można o trz y ­
mać do 3,5 tony  cennego b ia ł­
ka. (D la porów nan ia : z 1 hek­
ta ra  pszenicy uzysku je  się 0,25 
tony,, a z 1 hek ta ra  soi — 0,8 
tony  b ia łka ). Pierwsze p róby te 
gci typ u  p rze tw arzan ia  ty to n iu  
przeprowadzono w  • Północnej 
K a lifo rn ii .  Z ie lone liśc ie  rozdra­
bnia się • z doda tk iem  ‘ śi’odków  
chem icznych pobudza jąćych wy 
dz ie ląn ie ; się b ia łka  W yciśn ię ty  
z .masy sok jest poddawany w i­
b ra c ji,  w  cżasiil k tó re j wVbd-:

rębn ia  się b ia łko , a szkodliw a 
n iko tyn a  pozostaje w  odpadach. 
O trzym ane w  ten  sposób b ia ł­
ko n ie  ‘ posiada an i sm aku, ani 
zapachu i może być z powodze­
n iem  dodawane dó różnych pro  
d u k tó w  żywnościow ych. Z  po­
zostałych odpadów można jesz­
cze w ydz ie lić  ka ro teno idy  —- 
Cenne substancje w yko rzys tyw a  
ne do p ro d u k c ji leków . Ponad­
to część odpadów może być u - 
żyta do p ro d u k c ji papierosów, 
m n ie j* szkod liw ych d la zdrow*a, 
ponieważ n ią ' będą zaw ierać 
w ła ś n i^  b ia łka , p rzy  spalaniu 
k tó re go ' pow sta ją  substancje na-j 
ba rdz ie j szkodliwe. iw lat bez karaluchów?

F IR M A  .Zoecon C ó rpo ra tion  o 
p i acowała nową metodę zw a l­
czania ka ra luchów . Ponieważ 
wsze lkie konw encjona lne próby 
w y truc ia - ich zawodzą, f irm a  za 
m ierzą zaatakować system roz­
rodczy tych  owadów. U żyw any 
Łp tego celu środek — h yd ro - 
tten, un iem oż liw ia  do jrze w an ie  

systemu rozrodczego, a w  re ­
zu ltac ie  i rep rodukcję . W yka za 
no, że hydr.opren jest bardzo 
skuteczny. W  pew nym  osiedlu 
m ieszkan iow ym  na F lo ryd z ie  je  
dno spryskan ie  spowodowało 
zm niejszenie pop u lac ji k a ra lu ­
chów o 95 proc. w  ciągu 8 m ie­
sięcy. C iekaw ostką może być 
fa k t, że założyciel f irm y  Zoe­
con, pan C a rl D jerassi, b y ł je ­
dnym  z o d k ryw có w  p ig u łk i an­
tykoncepcy jne j d la  pań~.
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U W A G A ! O D BIO R C Y G A Z U  D Z IE L N IC Y  N IEB US ZEW O , 
O S IE D LA  „N A  S K A R P IE ”

M ieszkańcy u lic : Czesława, Lubom irsk iego, Odzieżowej, 
O fia r  O św ięc im ia  n r  2— 12, W yzw olen ia  od n r 30 do n r  70 

(num ery  parzyste)

Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  SZCZECIN  

z a w i a d a m i a

odb iorców  gazu zam ieszka łych p rzy  w w . u licach  że: dnia 
14 lis topada 1984 r. o godz. 12.00 wpuszczony będzie do 
sieci gazowej G A Z  Z IE M N Y  Z A  A Z O T O W A N Y  G Z-8 wg 

PN-70/C-960001

N owo w prow adzony gaz z iem ny spalać się będzie na p a l­
n ika ch  ku ch n i gazowych d ług im , żó łtym  i  kopcącym  p ło ­
m ieniem . W dn iu  zam iany gazu, w  m om encie zauważenia 
charakterystycznego d la  spalania gazu ziemnego p łom ien ia  
na pa ln ikach  k u ch n i — należy w szystk ie  urządzen ia gazowe 
na tychm ias t wyłączyć.

OD TE J C H W IL I:

1. W olno korzystać je dyn ie : z p a ln ikó w  naw ie rzchn iow ych  
k u ch n i po uprzedn im  w yregu low an iu  wysokości p łom ie ­
n ia  spalanego gazu. Regulację tę  przeprowadza u ży tko w ­
n ik  urządzenia przez zm niejszenie ilośc i dop ływającego 
gazu na p a ln ik  (przekręca jąc pokrę tło  k u rk a  w  prawo) 
ta k , aby uzyskać wysokość p łom ien ia  spalanego gazu 
rzędu 3— 4 cm.

2. Z ab ran ia  się ko rzystan ia  i  używ ania :
a) p ie ka rn ikó w  ku ch n i gazowych
b) pieców kąp ie low ych , te rm  i  in nych  urządzeń gazo­

w ych  do c h w ili p rzebudow y ich  przez e k ipy  m on te r­
skie naszego zakładu.

Przebudowa apa ra tów  spraw nych technicznie dokonyw ana 
będzie na koszt zakładu.

B liższych in fo rm a c ji n t. zam iany gazu udzie lam y w  Dzia le 
S ieci i  In s ta la c ji mieszczącym się p rzy ul. M ick iew icza  n r  

144, te l. 776-21.

6107.-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y

P R ZE M Y S ŁU  O DZIEŻO W EG O  
„D A N A ”  

w  Szczecinie

zatrudn ią :

0  m echan ików  m aszyn szwalniczych z 
m in im a ln ą  2 -le tn ią  p ra k tyką ;

0  ślusarzy celem  przyuczenia do zawodu 
m echanika m aszyn szwaln iczych;

0  h y d ra u lik a  ze znajom ością in s ta la c ji 
c iep lnych oraz w odno-kana lizacy jnych .

W a ru n k i pracy i  p łacy  do uzgodnienia 
w  Dzia le S p raw  Osobowych ZPO „D a ­
na”  Szczecin, al. W yzw olen ia  50, pok. 115, 
te l. 22-12-20. Od kand yda tó w  wym agane 
jes t sk ie row an ie  z W ydz ia łu  Z a trudn ien ia  

Urzędu M ie jsk iego  w  Szczecinie.

P G II „K O N S U M Y ”  

O ddzia ł w  Szczecinie

pros i k lie n tó w , k tó rzy  za ku p ili d y ­
w any ig łow e z im p o rtu  w  sklepie 
„B ła w a t”  u l. K o p e rn ika  1, o zgło­
szenie się z paragonem  zakupu po 

częściowy zw ro t gotów ki.

6108-K

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  udziela  
ko re D e tvc1 i z m atem aty  
fci te l. 805-23. 82631-G
A N G IE L S K IE G O . n ie ­
m ieckiego uczę 23-67-92.

32641-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  em eryta  
lu b  rencistę z u o ra w -  
nien iam i soawa-cza tel. 
82-05-92. S2410-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  55 m a te ria l­
n ie  niezależna oosiada- 
taca dom ek z ogrodem, 
samochód Dozna' Dana 
do la t  65 o bezwzględ­
n ie  w ysokim  ooziom ie  
k u ltu ra ln y m . dobrym  
zdrow iu  i  m iłe l prezen­
c ji.  Stan m a1atkow v  
»boietny. C el m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 31734.

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  dzia łkę  o 
bow . 1 ha z b udynkiem

gosoodarczym (prąd. w o  
d a ł ko lo  G ry fin a . W ia ­
domość S targard  te l. 
77-00-82. 32729-G
0,5 I I  Z IE M I G łębokie. 
Osów kuDie. te lefon  
23-23-01. 32743-G

R Ó ŻN E

A N T E N Y  M a re k  Zoc. 
387-47. 28535-G
A N T E N Y  G agalski
44-816. 31089-G
A N T E N Y , D aw id  22-14-41.

31089-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Serocki 82-35-25.

26225-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ic h a la k  613-994.

31644-G
T E L E N A P R A W A  C zer­
n ik  809-04. 31439-G
T E L E N A P R A W Y  B a r­
czyk  756-34. 32042-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B ugalsk i 22-71-46.

32439-G
T E L E P O G O T O W IE “ —
śródm ieście S iro w y . 
524-15«. 32471-G
T E L E N A P R A W Y . MeciA  
ski 22-28-20. 31264-G

T E L E N A P R A W Y  H e r ­
m an  Soicker 613-658.

29759-G
T E L E P O G O T O W IE  —
U znański 522-233.

23945-G
T E L E N A P R A W Y  Knot) 
351-06. 32300-G
T E L E N A P R A W A  M iśkie  
w icz  527-680. 28479-G
T E L E N A P R A W A  C ha- 
ru k  729-07. 31231-G
CO LO R  W rób lew ski 
82-32-89. 31260-G
CO LO R  K aczorek te l. 
75-100. 31129-G
CO LO R n aD raw v D rze- 
s tra lan le . in ż . Tosiek  
82-22-03. 28007-G
C O LO R  naoraw a Jowisz 
—■ N eD tun fachow o R a­
dek 22-77-95. 32525-G
n a p r a w a  wszystkich  
te le w izy jn y c h  głowic  
zin tegrow anych  R adek  
22-77-95. 32524-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  Z an iew ski 82-40- 
49. 25021-G
M A L O W A N IE , taoetow a  
n ie  Jan W ich er t. tel. 
82-33-71. 26016-G
M A L O W A N IE , taoetow a  
n ie  D ąb ek  te l. 79-10-67.

31374-G
T A P E T O W A N IE  C h ris t­
m an 745-77. 32540-G
C Z Y S Z C Z E N IE  dyw a­
n ó w  Goliszew ski tel. 
22-04-82. 32628-0
A U T O M A T Y C Z N E  or a l­
k i  naD raw iam  Dziedzic. 
726-21. 32575-G
N A P R A W A  lodów ek  
Kimszad 775-23 (38—21).

32591-G
C Y K L IN O W A N IE  K o l­
czyński 22-46-45.

29717-G
P O S Z U K U JE  garażu b ił 
sko ul-icv Chooina. te ł.
22- 45-28 (17—19).

32696-0
S K O D Ę  105 L  1984 za­
m ien ię  na Poloneza  
1984 te l. 740-01.

32501-G
Z A M IE N IĘ  P lata  1500 
nowego na Zastaw ę no  
w a te l 74-808. 32312-G

S K L E P  W cen tru m  2 
pom ieszczenia zam ien ię  
na m nie jszy . O fe rtv  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin 32533.

S K L E P  w  śródm ieściu  
zam ien ię  na k io sk  na 
W ybrzeżu . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 32534.

M A Ł E G O  k o ta  oddam  
te l. 82-90-25. 2710-G
Ż A L U Z J E , d rzw i h ar­
m o n ijko w e  m o n tu je  
K acD row lcz te le fon
23- 12-58. 32715-G

M E T A L IZ A C J A  oróżnio  
w a: w y tw a rza n ie  luster 
odblasków  re fle k to ró w  
m etalizo w an ie  tw o rzv w  
i szkła, ś w ie te  k . S ta r­
gardu. P o rzvck i. te l. 
776-418. S targard do eo- 
d zin ie  1«. S2630-C
S O L A R IU M  ..T iła ”  u l. 
T ra u g u tta  117 te ł. 727-03 
zaprasza Danie i na- 
n ó w  na opalanie całe­
go ciała ao ara tu ra  P h i­
lipsa. dobre kosm etyk i 
(11-19) 32196-0

K U P N O

K U P IE  c v k lin ia rk e  bez- 
DYłowa te i. Trzeb ież  
178-215 oo eodz. 16.

32671-G
B O N Y P e K a p  kup ie  
22-31-57. 32149-G
M A u A Ż Y N K l cio przeź­
roczy kuo ie  435-47 (16— 
18'. 32613-G

S P R Z E D A Ż

P O L O N E Z A  (1981) sprze 
dam  ul O botrvcka 20/6.

32691- G
P O L O N E Z A  sprzedam  
Police Len ingradzka  
12/18 32544-G
T R A B A N T A  combi
(1981) sprzedam terefon  
820-255 32690-0
V W  POLO sprzedam — 
zam ienić na P iata 126 p 
te l. 527-458. 32664-G
C IT R O E N A  D iesel (1980) 
099-77-40-51 — sprzedam.

32623-G
S P R Z E D A M  Skooc S 100 
(1974) A snvka 3/7.

32548- G
S P R Z E D A M  Ładę (1978) 
kom plet blach oraz Dłv 
tk . granito-we gr. 3 cm  
szufowane te l 562-346.

32533-G
F IA T A  126 fabryczn ie  
nowego sorzedam te l 
22-39 86 32195-G
F IA T A  126 (1934> sprze­
dam  w a ru n k i bardzo  
korzystne. O fertv  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 32307. 
S P R Z E D A M  Fiata 125 D 
1981. Wrzos. Piasek koło  
C hoiny. 32385-G
S P R Z E D A M  F ia ta  126 O
(1979) ul. Bogusława
49/9 32736-G
S P R Z E D A M  F ia ta  126 D 
na gw arancii. telefon  
44-331 (16—20). 32739-G
F IA T A  125 (1300) (1976) 
sprzedam tel. 79-10-95.

32583-G
O K A Z JA ! F ia ta  126 p
(1980) tan io  sprzedam,
te l. 22-53-49. 32714-G
K A R O S E R IE  F ia ta  126 p 
Piln ie sprzedam O fe rty  
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 32246.
G A R A Ż  blaszany z lo ­
k a lizac ja  W yzw olenia  
róg Krasińskiego sorze 
dam lu b  zam ien ię  na 
garaż w  okolicy u l. M ar 
cina te l. 82-91-80.

32590-G
P R A L K Ę  autom atyczna  
SDrzedam te l. 791-097.

32692- G
S IL N IK  łodziow y 8 K M  
S D rze d a m  te l. 52-44-19.

32217-G
S P R Z E D A M  w yk ład z in ę  
ścienna i ko m in ko w a r  
piaskowca te l 22-90-65.

32470-G
S P R Z E D A M  obrączki 
suknie ślubna oraz dam  
ski kożuch te l. 527-508.

32408-G
S P R Z E D A M  m agnetofon  
fro n t oanel tvD  Deck  
frm y  S H A R P  now v  
te l. 361-55. 32579-G
V ID E O K A M E R E  i m a­
gnetowid SDrzedam tel- 
458-24 w ieczorem .

32748-G
S P R Z E D A M  m agie l do­
m ow y e lek tryczn y  tel. 
grzecznościowy 22-34-81.

31526-G
P R A S O W A L N IC E  domo  
wa SDrzedam. telefon  
422-69. 32218-G

S P R Z E D A M  segment 
.H u b ert”  z .w ypoczyn­

k iem ”  odkurzacz o ra l-  
k e  w irn iko w a . szafki 
kuchenne 2 stolace 2 
wiszące. te l. 610-397 
(16-20). 32716-G

S E G M E N T  Zamość”  
lasnv sorzedam telefon  
788-49 32550-G
N O W Ą  kanaoe naro żn i­
kow a ..Salonow a” — 
sprzedam . A rm ii C zer­
w one) 1/2. 32730-G
P E N T A C O N  S IX  T L  — 
sprzedam  tel 22-59-00.

32138-G
O K N A  Dz-3 gram ofon  
P h ilio s  angielska tape- 
te k u rtk ę  męska sorze 
dam  tel. 743-74.

32509-G
S P R Z E D A M  fa rm ę DOd 
hodowle lisów  kom - 
D letnvm  wyposażeniem  
w raz z dzia łka  w arzvw  
na. W ielgowo u l. Bor- 
sucza. Wiadomość, ul. 
C ukrow a 20/2 32316-G
R A T L E R K I — m in ia tu r  
k i rodowodowe oo 
cham pionach zwycięz­
cach Polski okazy lnie  
sprzedam. Tęczow a 4 
(G órne G olecino).

32597-G
W Y P R A W IO N E  skóry  
cielece z w łosem  sprze 
dam . W ielgowo. ul. 
Łow czych 8/1 oo godz. 
16. 32383-G
S P R Z E D A M  skórk i z nU 
t r ii  te l 175-881

32549- G
S P R Z E D A M  dam ski ko­
żuch kożuszek w łoski 
oraz k u r tk ę  z n u tr ii, 
te l. 76-117. 30421-G

-S P R Z E D A M  kożuszek  
tu reck i z ła te k  te lefon  
44-867. 32186-G
K O Ż U C H  e fek to w n y  
dam ski sprzedam  613-
268 węgierska 10.

32587-G
S P R Z E D A M  kożuszki 
te l 522-558. 32720-G
K U R T K Ę  kożuchow a u- 
rugw atska ro zm iar 42 
sprzedam te l. 23-23-01.

32742-0

F U T R O  skó rk i n u tr ii  
k ró tk i kożuszek sprze­
dam  tan io  te l. 37-462.

32343-G
N O W E  fu tro  karaku ło ­
we francuske rozm iar  
średni tan io  SDrzedam. 
te l. 454-72. 32174-G
E L E G A N C K IE  p iżm ow ­
ce 3/4 sorzedam  te le fon
752- 33. 32753-G
B Ł A M Y  k a raku ło w e  
różne sorzedam. Police  
L en ingradzka 5/3.

32514-G

L O K A L E

K A W A L E R K Ę  z te le fo ­
nem  w  śródm ieściu Ło­
dzi zam ien ię  na podo­
bna w  Szczecinie tel. 
526-256. 32606-G
Z A M IE N IĘ  M -5 w  Sos­
nowcu na podobne w  
Szczecinie łu b  okolicy. 
O fe rty  Drzv1mu1e Szcze 
cin  u l. Spółdzielcza 13/4 
Borow icz. 32614-G
M -2 S talow a W ola no­
w e b udow nictw o  34 m  
k w . zam ienię na podo­
bne Szczecin dzw onić
753- 15 (16—20) 32372-G
M IE S Z K A N IE  1-DOkoJo- 
we własnościowe now e  
budow nictw o w S targar 
dzie Szczecińskim  żarnie 
nie  na m ieszkanie 1- lu b  
2-Doko1owe w  Szczeci­
n ie  te lefon 778-87 Szcze 
cln oo godzinie 17.

32701-0
M IE S Z K A N IE  3-DOkofO- 
we- zam ien ić  na 2 samo 
d z ie ln e  m ie szka n ia  Pia 
stów 73/3. 32693-G
U C Z E N N IC Y  w vn a im e  
ookó) 391-78 32695-G

Pracownicy poszukiwani
K O M B IN A T

R E M O N T O W O -B U D O W LA N Y  , 
„P R E F A B U D ”

S półdz ie ln ia  Pracy 
w  Szczecinie, u l. M ada lińsk iego 6

p rzy jm ie  zaraz:

♦  st. m a js tra  robó t budow lanych,
♦  specjalistę ds. p rzygotow ania  p ro d u kc ji 

w  zakresie in s ta la c ji san ita rnych , wod.- 
kan. ! c.o.,

W ym agane w ykszta łcen ie  wyższe lu b  śred-* 
n ie techniczne oraz up raw n ien ia  budow ­
lane w  specjalności in s ta la c ji i  urządzeń 

san ita rnych

Z a tru d n im y  także 
p ra co w n ikó w  w y k w a lifik o w a n y c h  

w  zawodach:
♦  m ura rz
+  sto larz  budow lany
♦  m onte r w e w nętrznych in s ta la c ji 

budow lanych.
Praca w  akordzie.

Szczegółowych in fo rm a c ji z zakresu w a­
ru n k ó w  pracy i  p łacy udzie la dz ia ł orga- 
n izacy jno -p racow n iczy K o m b ina tu  „P re fa - 

bud” , te l. 807-83 pok. 202.
6172-K

TOTALIZATOR SPORTOWY

Z losem w życiu różnie bywa 

lecz kto nie gra nie wygrywa

W  L IS T O P A D Z IE  1984 roku  —  w  zakładach DUŻEG O  
i  M A ŁE G O  L O T K A  oprócz n ieograniczonych w ygranych 
p ieniężnych, do w ylosow ania  przeznaczone zostały nastę­
pujące nagrody rzeczowe:

♦  16 samochodów* osobowych F ia t 126 p 650 standard

♦  4 c ią g n ik i „U rsus”

♦  4 te lew izo ry  ko lorow e „R u b in ”

♦  2 te lew izo ry  ko lo row e „E le k tro n ”

♦  9 te lew izo rów  ko lo ro w ych  „Venus”

♦  1 te lew izo r ko lo ro w y  „Jow isz”

♦  16 apa ra tów  rad io w ych  stereo „R adruor”  zestaw 
głośników.

Szczegółowy p lan nagród rzeczowych w yw ieszony jest 
w  ko lek tu rach  TO TO .

W ylosowane c ią g n ik i „U R SU S C-350”  w ydaw ane będą ty lk o  
ro ln iko m  prow adzącym  gospodarstwo ro lne . Pozostałe osoby 
w  zam ian za c ią gn ik  o trzym a ją  samochód F IA T  126 p  w raz 
z dop ła tą  do ceny c iągn ika  lu b  całą należność w  złotych.

6170-K

N IE  JESTEŚ S A M !
B U D U J z „M U R A T O R E M ’ !’

„M u ra to r ”  to  je d yn y  w  Polsce poradn ik  d la  budujących, 
d la hobbystów , fachow ców  i  bezradnych.

W  każdym  num erze „M u ra to ra ”  in fo rm a c je  o: przepisach, 
kredy tach , dzia łkach , p ro je k tach , kosztach, m ate ria łach , kon­

s trukc jach , insta lac jach, budowach, wnętrzach.
Od 1983 r .  ukazu je  się 12 num erów  „M U R A T O R A ”  rocznie. 
P rzy jm u je m y  w p ła ty  na dotychczasowe ro czn ik i oraz 1985 r. 
W p ła ty  na p renum eratę  p rz y jm u je  „M u ra to r ” ;
—  za 6 num erów  —  1200 z ł (20% b o n ifika ty ),
— za 12 num erów  — 1920 z ł (36% b o n ifika ty ).
K o n to ; N B P  X V  O /M  W arszawa 1153-7520-139-11 M ura to r. 
Pojedyncze n u m ery  „M u ra to ra ”  w  kioskach „R uchu ”  i  w  ks ię -

. garn iach. Cena 250 zl.
P A M IĘ T A J :

—  budujesz, przebudowujesz, rem ontu jesz,
—  zakładasz m ałą  spółdzie ln ię m ieszkaniową,
—  kupu jesz m a te ria ły  budow lane,
—  zam awiasz p ro je k t,
—  organizujesz budowę, 

ty lk o  z „M U R A T O R E M ” .
R egu la rn ie  czyta jąc „M u ra to ra ”  oszczędzasz czas, pieniądze 

i  ne rw y.
Jeżeli masz w ą tp liw o śc i zapyta j: „M U R A T O R ” , u l. B a rtyc - 

ka  26, 02-710 W arszawa, te l. 40-30-92.
6171-K
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p rze d m io t ten zostanie ta k  o p i­
sany:

„K u b e k  s rebrny , złocony w  
kszta łc ie  p taka, częściowo em a­
lio w a n y , ze znakiem  w arszta tu , 
ro s y js k im i lite ra m i „ IC h ” , w y ­
sokość 6,8 cm, z uchw y te m ” *-

JES T oczyw iście  i  wycena za­
kw e stionow anego p rzedm io tu  —

praw dopodobnie k tó ryś  z północno  
rosyjskich ośrodków  zło tn iczych , 
P o łtaw a , Psków . W ołogda, N ow o­
gród? W aga — 610 g ra m ó w ” .

W spom niany ju ż  tu ta j  rzeczo­
znaw ca „D esy”  napisze w  eksper­
tyzie :

„P rze d m io t ten n a leży  do n ie ­
zw y k le  rzad k ich  na te re n ie  Polski 
i  n a jb a rd z ie j k w a lif ik u je  się do 
zb iorów  M u zeu m  N arodow ego w  
W arszaw ie” .

„Artystyczny przemyt“
CZ Y  w id z ia ł ktoś zegarek 

w  p o tró jn e j z ło te j koper­
cie? N ie ma tak ich?  

N ic  podobnego, są ale 
n ie zw yk le  rzadko. Zegarek 
ta k i,  szw a jca rsk ie j f irm y  „E le - 
gane ia” , pochodzący p raw d opo ­
dobnie z końca X IX  w ie ku  po­
s iada ł S tan is ław  W. e m ery t z 
Łodzi, cz ło w ie k  b y w a ły  i w y ­
kszta łcony. S tra c ił go na w a r­
szaw skim  lo tn is k u  O kęcie, k ie ­
dy  o d la tyw a ł do Kanady i „za ­
p o m n ia ł”  wpisać, zgłosić do od­
p ra w y  celnej.

E kspert w arszaw skiego M u ­
zeum T e ch n ik i, k tó rego pop ro ­
szono o ocenę zegarka n ie  po­
siada ł się z zachw ytu . F irm a  
rzadka. Egzem plarze ta k ic h  ze­
g a rkó w  zupe łn ie w  a n ty k w a ­
r ia ta c h  k ra jo w y c h  n i spo tyka ­
ne. Jednym  słowem  — zabyt­
kow e cacko.

T a k  w ięc pan S tan is ław  od- 
le . 'a ł ,  a zegarek pozostał. T e ­
raz, on w K anadzie,' a zegarek 
w  k ra ju  — czekają na decyzję 
sądu. P raw ie  nie ma w ą tp liw o ­
ści, że szw a jca rsk ie  cudo sta­
n ie  się W łasnością ja k ie g o ś  
m uzeum , zaś pan em ery t, j~ 5-.i 
w  ciągu 10 la t postanow i od ­
w iedz ić  k ra j,  zostanie pociąg­
n ię ty  do odp ow iedzia lnośc i za 
us iłow an ie  p rzem ycen ia  za g ra ­
n icę zabytkow ego p rzedm io tu  
stanow iącego dobro k u ltu ry .

A  W  O G Ó LE to zaczyna się 
w ykszta łcać w  Polsce now y nie­
ja k o  typ  p rze m ytn ika  —  eme­
ry ta  lu b  renc is ty . I  n ie  ma się 
czemu d z iw ić  — by ł y  wcześ­
niejsze em e ry tu ry?  — B y ły . 
Sporo jeszcze n ies ta rych , sp ra w ­
nych fizyczn ie  lu d z i ma wresz­
c ie  czas aby zakrzątnąć się ko ­
ło  w łasnych  in teresów .

S A L A  odp raw  ce lnych  lo tn i­
ska O kęcie, p rzy  ladach ce ln i­
cy, do każdego s tanow iska spo­
ra  ko le jka . Pasażerowie prze­
stępu ją  z nog i n a nogę, spoglą­
da ją  nerw o w o na zegarki. A  
przecież te n e rw y  to n ie  t y l ­
ko  dbałość o w łasny czas tak

n ie p ro d u k ty w n ie  w ła śc iw ie  t ra ­
cony. N ie  spieszy się ty lk o  cel­
n ik ,  p rzeds taw ic ie l zawodu m a­
jącego parę tys ięcy  la t. Cóż, on 
w ie, że zdąży, że wszyscy pa­
sażerow ie w e jdą  na pok ład  sa­
m o lo tu  przed u p ły w e m  ozna­
czonej pory. W ięc bez pośpie­
chu zadaje ru tyn o w e  py ta n ia : 
— Co pan w yw ozi?  M a pan 
ja k ieś  w yroby  ze zło ta, sreb­
ra? Dzieła sztuk i?  P rzedm io ty

150 tys. zł. O ty m  w szystkim , 
oczyw iście , jeszcze n ic  n ie  w ie  
ce ln ik , je m u  po p rostu  tv lk o  
„p o d p a d ł”  tean kubeczek. N a leży 
w ięc szukać da le j. A ch , są oczy 
w iśc ie  i obrazy. Ja k iś  gwasz 
p rzedstaw ia ją cy  scenę rodza jo­
wą sygnow any L  W a lte r i  ob­
raz o le jn y  p rzedstaw ia jący  
k w ia ty , podpisany E. Neum ann. 
Gwasz b y ł bez w iększe j w a rto ­
ści. a „N eu  m anna”  w ycen iono na

zabytkow e? Pieniądze polskie, 
zagraniczne?

S to jący  przed ladą m łody  
cz ło w ie k , N iem iec, studen t u n i­
w e rsyte tu  z W ied n ia  Jorg  
S tr iim p fe l zaprzecza: Nie, nie 
ma niczego takiego, owszem ja ­
kieś p rezencik i...

—  Proszę o tw o rzyć  w a lizkę  
— m ów i ce ln ik .

C h w ilę  p rzek łada  poszczegól­
ne sz tu k i bagażu, ju ż  rezygnu­
je , jeszcze spo jrzy  ty lk o  na tę 
k u r tk ę , tam  pod spodem mogą 
być ks ią żk i, może s ta ro d ru k i, 
w iadom o student.» Ręka tra f ia  
na coś twardego. Z a w in ię ty  w 
ja k iś  c iuch m eta low y kubek.

Potem  w  p ro to ko le  zajęcia

6 tys. zł. A le  to  okaże się do­
p ie ro  dużo późn ie j Teraz cel­
n ik  w ie , że ten  bagaż trzeba 
„p rzekopać”  bardzo dokładn ie .

W kró tce  na ladę w ę d ru je  
dziw ne  naczyn ie, ale ju ż  na 
p ie rw szy  rz u t oka w idać, że jest 
o coś n ies łychan ie  fikuśneg-o. Eks 
p e rc i ok re ś la ją  jego nazwę ja ­
k o  „ko w sz” . To ro sy jsk ie  s ło­
wo, oznacza po prostu  czerpak 
do w ina , czarkę... Star®, to  ro ­
sy jsk ie  naczycie zostanie tak 
opisane:

„K o w sz sreb rn y, bogato dekoro ­
w a n y  em a lia  w  ko lo rze  n ieb ieskim , 
sza firo w y m , c iem no- i  .jasnozielo­
n ym  o raz  czarn ym . W  dn ie , na tle  
c z a rn e j e m a lii repusow any o rze ł 
carsk i. Czas i  m ie jsce  oowstaniia — 
R osja, w ie k  X V I I .  W y tw ó rc a  —

W AR TO ŚĆ? Bagate la — r 
lio n  z ło tych . S tuden t pod różn ik  
doskonale w iedz ia ł co 'w iez ie , 
w ziąw szy pod uwagę fakt', ż: 
w y ro b y  a rtys tyczne  ze srebra 
są w ie lo k ro tn ie  droższe na Z a­
chodzie, w ió z ł w  sw o ich sak 
wach k a p ita ł,  k tó ry  n ie  ty lk o  
s finan sow a łby  m u całe studia , 
ale też pew n ie  zapew n ił n iez ły  
s ta rt po ich ukończeniu.

S tuden t po lec ia ł do W iedn ia  
bez swego drogocennego zaku­
pu (czy poda ru nku , ja k  usiło­
w a ł w m ów ić  ce ln ikom ) na to ­
m iast sąd w  W arszaw ie o rzek ł 
przepadek m ie n ia  przekazu jąc 
je . zgodnie z sugestiam i b ieg­
łych , M uzeum  Narodowem u.

T A K IE  w p a d k i jednakże ju ż  
dz is ia j należą do rzadkości. Rem 
b rand tów  obecnie n ik t  n ie  prze­
w ozi, i  n ie  ty lk o  dlatego, że 
bardzo d rog ich  obrazów  ju ż  n ie  
można w  Polsce kup ić , ale p rze ­
de w szys tk im  z uw ag i na w zm o­
żoną czujność służb gran icz­
nych. Częściej d z is ia j t ra f ia ją  
się cenne, zabytkow e przedm io ­
ty , n u m iz m a ty  i  znaczk i pocz­
tow e n iż  obrazy czy rzeźby. 
P rzem ycić  ła tw ie j,  a przecież 
jest to  w  Po-lsce, w  p o ró w n a ­
n iu  z zagranicą to w a r w ie lo ­
k ro tn ie  tańszy, chociażby z 
uw ag i na ku rs  cza rn o ryn ko w y  
zachodnich dewiz.

C Z Y  je dnak każdą próbę w y ­
wozu p rzedm io tów  pochodzenia 
a rtystycznego is to tn ie  za trzy ­
m u ją  gran iczne s ita? Z  pew no­
ścią n ie , ale w szystk ie  w y s ił­
k i  zm ie rza ją  do tego, aby p rzy ­
padków  w yw ozu , a w ięc 
w yrządza n ia  n iepow etow anych  
szkód k u ltu rz e  na ro d o w e j by ło  
ja k  n a jm n ie j. S łużą tem u  ró w ­
nież zaostrzone p rzep isy celne. 
Na p rz y k ła d  za w y ro b y  zabyt­
kow e uważa się w szystk ie  
p rze d m io ty  w ykonane  przed 9 
m a ja  1944 ro k u  i p rzedm io tów  
tych , naw e t gdyby to  b y ło  że­
lazko do p rasow an ia  czy m o­
siężny m oździerz, z k ra ju  w y ­
w ozić n ie  wo lno.

Jan T E T T E R

♦  Medycyna ♦  Prawo ♦  Etyka
PA T R Y C JA , 21- le tn ia  F ra ń  

cuzka, u rodz i w k ró tce  
dziecko, k tó rego  n ie  bę­

dzie w ych o w yw a ła  i k tórego 
ojca n ie zna. Zap łodn ien ia  do­
konano sztucznie, a dawcą na­
sienia jest n ie znany je j  męż­
czyzna. Jego żona jest bezpłod­
na, a oboje m ałżonkow ie  bar­
dzo pragną m ieć dziecko. P a­
t ry c ja  zdecydowała się im  po­
m óc i  została w  ten sposób 
p ierw szą we F ra n c ji „zastępczą 
m a tką ” . Po urodzen iu  dziecka 
o trzym a  w yn agrodzen ie  (?) w  
w ys. 50 tys. fra n kó w .

niego synka. J e j m ąż w y ra z ił 
oczyw iście  zgodę, aby została 
„zastępczą m a tk ą ” .

„T O  nap raw d ę  g łu p ie  pozbaw iać  
m ałżeństw o m ożliw ości posiadania  
dzieci, jeś łi sam em u m ożna m ieć  
ich  ty le  ile  dusza zapragn ie . D la ­
czego in n i n ie  m o ra  przeżyw ać  
szczęścia, k tó re  jest już naszym  u - 
działem ? R odzicam i będą c ł co 

w yc h o w a j»  dziecko . M a tk a  jest ta

praw dę będzie m atką?... A  
oprócz tego są jeszcze p ien ią ­
dze. A  dz iec i przecież się nie 
kupu je . Ta wzruszająca m nie 
ja k o  kob ie ię  h is to r ia  m usi 
Wzbudzać poważne zan iepoko je ­
nie. W chodzim y na drogę, s to ­
ra  n ie  w iadom o dokąd nas za­
p ro w a d z i” .

O T Y M , że n iebezpieczeństwo 
is tn ie je , rea ln ie  p rzekonano się 
ju "  w  USA, gdzie „w yn a je m  
b rzucha ”  jest znacznie pow -

N ie chc ia ł go p rzy ją ć  n ik t  i  
ostatecznie t ra f i ło  do sie-rociń- ca. j

O B E C N IE  je dnak m ożna ju ż  j 
pow iedzieć, że po d ru g ie j s tro -  j 
n ie  A t la n ty k u  ów  proceder s ta ł 
się n iem a l przem ysłem . R odzi- j 
ce, p ragnący w yn a ją ć  kob ie tę , ■ 
p łacą 12 do 15 tys. do la rów , j 
D y re k to rk a  jednego z za jm u ­
jących się ty m  p rzedsięb io rs tw  
pow iedzia ła  osta tn io , że je j am ­
b ic ją  jest uczyn ić  je  w sw e j

WYNAJĘCIE... BRZUCHA
Spraw a s ta ła  się głośna po 

o p u b liko w a n iu  w yw ia d u  z p rzy ­
szłą „zastępczą m a tką ”  w  p iś­
m ie  „P a re n ts ”  („R odzice” ). Z a ­
b ie ra li głos lekarze , p ra w n icy , 
nau kow cy  różnych dz iedz in  i 
p rzedstaw ic ie le  rządu. P rob lem  
jest precedensowy i bardzo zło­
żony n ie  ty lk o  pod względem  
m ora lnym . P raw o rodz inne  n ie 
zina przecież po jęc ia  „m a tk i za­
stępczej”  i  oddanie dziecka po 
u rodzen iu  tra k to w a n e  jest ja k  
porzucenie.

N a jm n ie j w ą tp liw o śc i ma ja k  
dotychczas sama b oh a te rka  te j 
h is to r ii.  P a try c ja  jest kobieta 
zamężną, m a tką  b lis ko  d w u le t-

k o b ie ta , k tó ra  kocha, a n ie  ta  co 
ty lk o  rodzi. W  ty m  e« rob ię  nie  
widzę nic szczególnego. P ow inno  
to stać się ró w n ie  norm aln e  ja k  
is tn ien ie  ban kó w  nasienia”  — po­
w iedzia ła  P a try c ja .

„W Y N A J Ę C IE  B R Z U C H A ” 
ja k  pow szechnie nazyw a ten 
proceder fra n cu ska  prasa — n ie 
d la w szys tk ich  jest je d n a k  kw e ­
stią  aż ta k  oczyw istą . S tw a rza  
ono rea lną  m ożliw ość pow sta ­
n ia  n o w e j d z iedz in y  hand lu , 
k tórego p rzedm io tem  będą dz ie­

c i .  Na n iebezpieczeństw o to 
w skaza ła  w y ra ź n ie  G eorg ina  
D u fo ix  — m in is te r  sp ra w  so­
c ja ln y c h  : so lida rnośc i n a rodo ­
w e j F ra n c ji,  p y ta ją c  „ K to  na -

szeehniej.szy. U ro d z iła  się tam  
już w  ten spo * ób ponad setka 
dz iec i i n ie  zawsze o byw a ło  się 
bez k ło po tów .

W  s ie rp n iu  b r. kob ie ta , k tó ra  
p ow inn a  zgodnie z k o n tra k te m  
oddać dziecko w  15 d n i po je ­
go u rodzen iu , n ie  u czyn iła  tego. 
S p raw a t ra f i ła  do sądu i w łaś­
n ie  on  rozs trzygną ł, że n ie m o­
żna w b re w  w o li m a tk i b io lo ­
g iczn e j odb ierać je j  dziecka, a 
co w ięce j — w  m yś l p raw a 
ojcem  dziecka jes t m ąż kob ie ­
ty . k tó r a je  u ro d z iła , a n ie  
daw ca sperm y! T a k ie  w  U S A  
„zastępcza m a tka ”  u rodz iła  
dziecko upośledzone um ysłow o.

dz iedz in ie  ta k  potężnym , ja k  
konce rn  Coca Cola w  p roduk- 
c j ‘ napo jów  chłodzących!

We F ra n c ji n a jw ię c e j k o n tro ­
w e rs ji w zb udz iło  to , iż  P a try ­
c ja  n ie  zgodziła  się zostać „za­
stępczą m a tką ”  za darm o. Ona 
sama tw ie rd z i:  „N ie  tra k tu ję  
tych  50 tys. ja k o  w ynagrodze­
n ia , lecz racze j ja k  odszkodo­
w anie . To chyba norm a lne , 
przez ponad ro k  n ie  będę m o­
g ła pracow ać, ponoszę też do­
da tkow e w y d a tk i. Z  pew nośc{ą 
n ic  b y ła  to  o fe r ta  d la  tych, 
k tó rz y  g o to w i są zap łacić n a j­
w ię ce j” /

M iro s ła w  Ż U K O W S K I

Uśmiechnij się!
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W tradycy nym, 31 już plebiscycie Czytelników „Kuriera“

Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów
24 zawodników 10 szkoleniowców na l iś c ie  pretendentów

REDAKCJA „KURIERA", wespół z Wydziałami Kultury Fizycznej, Sportu 
i Turystyki Urzędów: Wojewódzkiego i Miejskiego, Wojewódzką Federacją 
Sportu, Woj. Komisją Polskiego Komitetu Olimpijskiego oraz jego agendą 
Klubem Olimpijczyka, zaprasza sympatyków sportu do udziału w tradycyj­
nym, 31 już plebiscycie na 10 najlepszych zawodników i 3 najlepszych tre­
nerów Ziemi Szczecińskiej w roku 1981.

D O K O N Y W A N IE  po rów nań  i d o w n ic tw o  p ięśc iarzy S ta li w  p i ł k a  n o ż n a . M a re k  o s ra o w - 
w yw ażan ie  spo rtow ych  osiąg- ro zg ryw ka ch  I I  l ig i.  W in n ych  ^ :nL, ;u ° p " 'sk ks iira * i ^oUm. 
n ięć w  szerok im  w ach la rzu  dyscyp linach  natom iast m am y pi.Jska). jeden z f ila ró w  zespołu 
różn ią cych  .się od siebie dyscy- trochę osiągnięć po jedynczych Pogoni k tó ry  w czerw cu w y w a l-  
p lin ,  cieszących się jednocześnie zaw odniczek i zaw odn ików  *e “ yczN A * I te fa a h  ro u -
zróżn icow anym  za in te resow a- zdecydowanym  p rym a tem  ko la - JASZ { T e^esa Ż u r o w s k a  ip o - 
n ie m  k ib icó w , a tym  sam ym  rzy, k tó ry c h  reprezen tu je  . n a j- goń) -  re p re ze n ta n tk i Polski k to -  
m n ie j im  znanych, n ie  jest liczn ie jsze grono w ysoko no tow a 
spraw ą prostą. S k łan ia  to  w ie - nych  sportow ców . M im o  to  je d - 
i. .  a*  A trrA iian ia  p leb iscy tów  nak na f irm a m e n c ie  szczeciń­

skiego spo rtu  nadal b ra k  
gw iazd.

1 Sikorskiego, tre n e r na ileoszei sek 
c ii to ro w e l w k ra iu . k tó ra  zdobyła  
m. in  Puchar Polski. N adto  oro - 
w adzi wesoół z J. B ekiem , kadrę  
narodow a w ychow aw ca w ie lu  u ta­
len to w an ych  zaw o d n ikó w  i... za­
w odniczek.

Z b ig n iew  S A L W IN  (Stal Stocznia  
— s ia tkó w ka) — Dod iego wodza 
zespół s ia tkarzy  w y w a lc zy ł I I I  m ie i 
sce w  poprzednich 'M P .  A k tu a ln ie  
d ru żyn a  z a lm u ie  przedostatn ia lo ­
ka tę  w  tabeli: <1e>

OD N IE D A W N A  na za­
m rożone j p łyc ie  to ru  lodo­
wego S tegny w  W arszaw ie  
t re n u ją  łyżw ia rze .’ Do se­
zonu p rzygo tow u je  się pod 
k ie ru n k ie m  tre n e ra  G rze­
gorza W ysockiego 14-oso- 
bowa kad ra  m łodzieżow a  
oraz ka d ra  ju n io re k . Na  
Stegnach s z lifu ją  fo rm ę  
także d w ie  nasze czołowe 
panczen is tk i L i lia n a  M o ra ­
w iec  i Ew a B ia łkow ska .

N A  Z D JĘ C IU : ły ż w ia r  
sk i pe le ton p row a dz i Bog­
dan M a łe ck i przed A n d rze ­
je m  M a ko w sk im , k tó ry  na 
tegorocznych m istrzostw ach  
św ia ta  ju n io ró w  za ją ł IV  
m iejsce.

C A F Zb. M atuszew ski

lu  do ok reś la n ia  
ko n ku rsa m i na n a jp o p u la rn ie j­
szych, a n ie  na jlepszych. Na 
pew no jest w  ty m  trochę ra c ji,  
n ie m n ie j je d n a k  każdy p le b i­
scyt jest obrazem  osiągnięć

P O N IŻ E J  p rzed staw iam y p re ten ­
d en tó w  — 24 zaw o d n ikó w  i  8 tre ­
neró w  — do grona najlepszych.

re w ra z  z d rużyna narodow a zdo­
b y ły  V  m iejsce na Zaw odach P rz y ­
ja źn i o raz w icem istrzostw o Polski 
w  sezonie 1983/84. Należa do w y ró ż ­
n ia jących . sie zaw odniczek zesoołu 
Pogoni.

P Ł Y W A N IE :  K a tarzyn a  P E R ­
K O W S K A  íS ta l S tocznia) — oiata  
na Zaw odach P rz y ia ź n i (p lec io kro t 

m is trzy n i P o lsk i (50 10.0 . 200.
s tanow i new na fo rm e  oceny k tó rz y  — na podstaw ie sportow ych- * 800 m st. dow)S ta n o w i p e w n ą  lo r n ię  uu « y  - _  _  w vtvD 0.w a n i S IA T K Ó W K A : W ald em ar K A S -
sportow cow  l  tch  tre n e ró w , a Drzez org an izato ró w . L is ta  n ie  iest P R Z A K  (S ta l S tocznia) — członek  
n a jw ię k s z e  s u k c e s y  p r z e d s ta w i-  zam kn ię ta . K ażd y  C zy te ln ik  m a d ru ży n y  narodow ej, k tó ra  w v w a l-  
c ie l i  d y s c y p lin ,  W  k t ó r y c h  r y -  praw o zgłosić dodatkow e kan d y d a - czyła I I  m iejsce na M E  oraz I I I  
w a liz a c h »  o h s e r w u ie  z w v k le  O czyw iście odpow iednio  urno- lo k a le  na Zaw odach P rz y ia ź n i czo-w a n z a c ję  O D s e rw u je  z w y K ie  ty w o w an e  C zekam y zatem  do śro- ło w y  zaw odnik  S ta li. a k tu a ln ie  
g a r s tk a  w id z ó w , z a w s z e  b y ły  ¿y 14 j,m . (decyd u je  data stem pla w ra z  z rep rezen tac ja  na tu rn ie iu  
d o s trz e g a n e  p r z e z  C z y t e ln ik ó w  pocztowego) n a  lis ty  z p ro p o zyc ja - W Japonii.
n a q 7 f>j crnzAtv W v r a z p m  m ł- M ożna ie  zgłaszać ró w n ież  te -  W IO Ś L A R S T W O : M iro s ław  S Z Y -
n a s z e j g a z e ty .  w y r a z e m  teg u  le f onicznie do dzia łu  sportowego M A K O W S K I (A Z S ) -  srebrny m e-
l ic z n y  u d z ia ł  ' r e p r e z e n t a n t ó w  tel> 37.950. Po e w e n tu a ln y m  uzu o e ł- dalista Zaw odów  P rz y ia ź n i w  czwór 
t y c h  s p o r tó w  n a  l is ta c h  n a j le p -  n ie n iu  lis ty  p o w tó rzy m y  raz lesz- ce p odw ólnei. b rązow y m edalista  
s z y c h  W  la ta ch  p o p r z e d n ic h . cze nazw iska w szystkich p re ten d en - m p  w  ósemce.
M a m v nadzie ie  że  i  tv m  razem  fów, * r<«J>°czniemv. d ru k o w a n ie  ż e g l a r s t w o : Janusz o l s z e w - JYiamy naazie ję , ze  1 ty m  razem  konku rsow ych  kuponow . Jednoczę- S K I oraz Rvszard  C H Y B IÑ S K I i 
t ra d y c ji Stanie s ię  za d o ś ć . śnie p rzyp o m in am y iż w  p leb iscy- j an K W IE C IŃ S K I (Pogoń) -  zało-

Nasz obecny p leb iscy t odb y- cie naszym  do grona n ajlepszych  ga fctóra w y w a lc zy ła  V I  m ie l sce na
Wa sie W  ro ku  o l im p i js k im .  N ie- moga kan d yd o w ać w  zasadzie tv lk o  Zaw odach  P rz y ja ź n i w  klas ie  .So- 

,  . x  . . . , seniorzy. łin«»»*
s te ty  z w in y  o rg an iza to rów  te -

ZAWODNICYgoroczmych ig rzysk , n ie  dane 
b y ło  p o lsk im  sportow com  w y ­
s tąp ić  na o lim p ia d z ie , na k tó ­
re j na pew no n ie  zabrak łoby  
także  szczecinian. W  te j sytua­
c ji ,  w  ro k u  . n ie licznych  m i-  ___
strzos tw  św ia ta  czy E u ropy, cznia) — wicemistrz Polski, reore- 
obok ty c h  im prez, na p lan  zentant kraju, uczestnik Zawodów 
p ie rw szy  w  ocen ian iu  s ta rtó w  kt6rvch start
naszych sportow ców  w ysu w a ją  
się Z aw ody  P rzy ja źn i i  m i-

lin g ” .
Ireneusz O M IĘ C K I (C zarn i)

c zw a rty  na Zaw odach  P rzy ja źn i 
d w ójce  ze  s te rn ik iem .

B O K S  — R yszard M A J D A Ń S K I  
(S ta l S tocznia) — w icem is trz  P o l­
sk i. re p re ze n ta n t k ra ju ,  czołow y za  
w odnik  k lu b o w e j d ru ży n y .

Rom an Ś L U S A R C Z Y K  (S ta l S to -

czy ł w  e lim in ac jach .

G IM N A S T Y K A  A R T Y S T Y C Z N A :  
Beata J A N Z E R  (Pogoń) — re p re -  

Polski. X I  m iejsce na 
Zaw odach  P rz y ja ź n i.

J E Ź D Z IE C T W O : B ogusław  J A -

Z aw odach  P rz y ja ź n i.

strzostw a  k ra ju . Te os ta tn ie  za- “¿ a£fntka 
ró w n o  w  dyscyp lina ch  in d y w i-  -  - •
dua ln ych  ja k  i  zespołowych.
G dy dokonam y w  ty m  zakresie
porów nań, to  okazu je się, że po,iski w  w k k w . w ie lo k ro tn y  re- 
ro k  1984 zapisa ł się w  k ro n i-  p rezen tan t k ra ju , członek polskiej 
kach szczecińskiego sp o rtu  licz - d ru żyn y , k tó ra  za ję ła  I  m iejsce na 
n y m i sukcesam i w  grach zespo­
ło w ych . Należą do n ic h  rn. in .: K A J A K A R S T W O : K a z im ie rz  k u z y  
I I  m iejsce p i łk a re k  Pogoni, trze  ż a ń s k i  (w is k o rd ) — m is trz  P01I7 

i i i  • ; ski na dystansie 500 m etró w , d rug icie lo k a ty  p iłk a rz y  Pogoni 1 w  k _2 na z aw<xi aCh P rz y ia ź n i. P ły -  
s ia tka rzy  S ta li S tocznia w  m i- nał też w  osadzie k-4. k tó ra  tr iu m -  
strzostw ach sezonu 1983784. fo w a ła  na regatach w  N ottingham , 
awanse koszykarek  C za rnych i g u g
ko szyka rzy  Pogoni do eks tra - j an w i c z e w s k i  (W iskord ) —
k la sy  oraz zdecydowane przo- członek kadry narodowel seniorów.
________________________________  d w a  ra zy  tr iu m fo w a ł na pow ażnych

m ięd zyn aro d o w ych  regaia-ch w
Snagow i B rugge (c-1) oraz za la ł 
I I  lo k a tę  w  c-2 w  W iln ie . M is trz
Polski lu n io ró w  i  d w u k ro tn y  w i­
cem istrz.

K O L A R S T W O : R yszard D A W ID O -  
W IC Z  (G ry f)  — m is trz  P o lsk i w  
wyścigu in d y w id u a ln y m  i d ru ży n o -

TRENERZY
L u d w ik  B U C Z Y Ń S K I (S ta l Stocz­

n ia  — boks) — tre n e r lid e ró w  I I  l i ­
gi. a wśród n ich  m . in . M a jd ań sk ie ­
go i  Ś lusarczyka.

Je rzy  C IE Ś L A  — tre n e r k o o rd y ­
n a to r  le k k o a tle tó w  Pom orza S ta r­
gard . szkoleniow iec P io tro w s k ie l i 
Basiaka, jednocześnie ieden z in i­
c ja to ró w  i  re a liza to ró w  m o dern iza­
c j i  k lubow ego stadionu, n a  k tó ry m  
położono p ierw szy w  w ojew ództw ie  
tarłam,

s s s ?  » K S & w c i S n
■ k a ja -

Imprezy sportowe
S O B O TA

G odz. 17 — K lu b  ..P o lm o”  — za­
w o d y  ku ltu ry s ty c zn e

Godz. 17 — sala -Technikum  Che­
m icznego — m ecz s ia tk a re k  o m i­
strzostw o I I  lig i O gniw o — Zaw isza  
Sulechów .

G odz. 17 — h ala  przy  u l. N a ru ­
to w icza  — spotkanie W piłce ręcz­
n e j m ężczyzn o  ńiistrzostw o I I  lig i 
Pogoń — G w a rd ia  Opole.

G odz. 17 — basen w S targardzie
—  koresp o n d en cy jn y  P u ch ar P o lsk i 
w  p ły w a n iu .

G odz. 17 — sala Szko ły  Podsta­
w o w e j n r  12 w  S targ ard z ie  —
m ecz ko szykarzy  o  m istrzostw o I I  
l ig i Spó jn ia S ta rg ard  — Gwardia» 
Szczytno.

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — p ętla  tra m w a jo w a  
n r  3 w Lasku A rk o ń s k im  — biegi 
transow e.

G odz. 11 — stadion n rzy  u l. B an- 
durskiego — mecz p iłk a rs k i o m i­
strzostw o I I  l ig i S ta l Stocznia — 
C h em ik  Police.

G odz. 11 — hala p tz y  ul. N a ru ­
to w icza  — m ecz o d k i recznei o 
m istrzostw o. I I  lig i Pogoń — G w a r­
d ia  O pole.

Godz. 11 — basen w  S targardzie
—  c .d . zaw odów  p ływ ack ich .

G odz. 11 — sala T e c h n ik u m  C he­
m icznego p rzy  ul. Fe lczaka — re ­
w an żo w e spotkanie s ia tk a re k  o m i­
strzostw o I I  l ig i O gniw o — Z a w i-

Godz. 12 — boisko przv DK ..Het­
man”  — turn ie j 
cyjny.

Wilczewskiego, w spółtw órca rosną­
cych osiągnięć k a ja k a rs k ic h  k lu b u .

K rzyszto f K R U P E C K I (A Z S  — 
w ioślarstw o) — tre n e r M. Szym a­
now skiego i  innych  liczących  sie w  
k ra ju  w ioślarzy  AZS.

Eugeniusz K S O L  (Pogoń — p iłka  
nożna) — pod lego Piecza drużyna  
Pogoni, po ra z  p ierw szy w  swe1 
h is to rii, w y w alczy ła  I I I  m iejsce w  
ro zg ryw kach  eks trak lasy  i g rała w  
P ucharze  U E F A . W śród jego pod­
opiecznych jes t w ie lu  rep rezen tan ­
tó w  k ra ju  w  różnych kategoriach  
w ieko w ych . Obecnie zespół za jm u ­
je  13 m ielsce.

Zenon  Ł A K O M Y  (Pogoń — p iłka  
ręczna) — bedac w  I  półroczu br; 
opieku n em  I-lig o w y c h  p iłk a re k  
(a k tu a ln ie  tre n e r 11-iigow el Pogo-. 
n i) w y w alczy ł w raz  z zespołem  
w icem istrzostw o Po lsk i, w prow adza  
1ac także  k ilk a  dziew cząt do k a ­
d ry  narodow el.

W ald em ar M O S B A U E R  (G ry f
Ï I Ü L ja 3 ko larstw o) — w spółtw órca osiag-

” n ięć D aw idow icza . K onkolew skiego

sportow o-re lkrea- 1 iacy
i  dystansie.

Zaw o d ó w  P rz y ja ź n i (4 k m  — in d y ­
w id u a ln ie  i d rużynow o), zwycięzca  
w ie lu  s ław  św iatow ego k o la rs tw a . 
P rzez pew ien  czas rekordzis ta  
św ia ta  na 4 km .

Ryszard S IK O R S K I (G ry f)  — b rą ­
zow y med-aiista Zaw o d ó w  P rz v ia ź n i 
(4 k m  drużynow o), m is trz  P o lsk i w  
d ru żyn ie  na 4 k m .

M ałgorzata  S A N D E J  (G ry f)  — 
m is trzy n i P o lsk i w  kob iecych  w y­
ścigach szosowych.

Ryszard K O N K O L E W S K I (G ry f)  
m istrz  P o lsk i (4 k m  drużynow o), 
c zw a rty  na Zaw odach  P rz y ja ź n i w  
w yścigu na 1 k m  i w  d ru ży n ie  na 
4 km .

L E K K O A T L E T Y K A : G rzegorz B A -  
S IA K  (Pom orze) — w icem is trz  k r a ­
ju  w  biegu na 1500 m . p ia ty  na 
ty m  dystansie na h a lo w ych  m i­
s trzostw ach  E uropy.

D anuta  P IO T R O W S K A  (Pom orze)
— m is trzy n i Po lsk i w  biegu na 
1500 m . rep re ze n ta n tk a  Po lsk i.

Je rzy  S K A R Ż Y Ń S K I (B u d o w lan i)
— jed en  z na jlep szych  polskich  
m a rato ń czykó w . W y w alczy ł m. in. 
I I I  lo k a ty  podczas s iln ie  obsadzo­
nych  b iegów  w  W ied n iu  i M e lb o u r  
ne.

Jan S Z U M IE Ć  (P o lm o) — 1edv-
n y  ty p o w y  am a to r n a  liśc ie  p re ­
tendentów . zw ycięzca s u p erm ara to - 
n u  ka lisk iego  n a 100 k m . posiada- 

ś w iec ie  czas n a  ty m

Zakończenie Regat Jesiennych

Pogoń zwycięża
w punktacji zespołowej

W C ZO R A J w  Dom u M a ryn a rza  odbyło  się uroczyste za­
kończenie X X X V I  Jesiennych Regat Ż eg larsk ich , k tó re  t ra ­
d y c y jn ie  o rgan izu je  M o rsk i K lu b  S portow y Pogoń, a w sp ó ł­
organ iza to rem  je s t redakc ja  „ K u r ie ra ” . .

ju ż  in fo rm o w a liś m y  —  „deska”  (J K  AZS) i__ ____________

g łów ną  nagrodę: puchar i  „B łę  m is”  (J K  AZS), 
k itn ą  Wstęgę”  Jeziora  Dąbskie- „ a a
go zdobyła załoga „C etusa sowych: '
(S tal) dowodzona przez Jerze­
go Siudego. N a tom ias t nag ro ­
dę specja lną d la  na jm n ie jsze j 
je dnos tk i, k tó ra  zm ieści się w  
o kreś lo nym  czasie o trz y m a li Ja

„A ra

w  biegach k la -

.C a rin a ” : „S tilo ”  (L O K ) z L . Ł u c ­
k im  J . Pacer i  B . M e d re k  przed  
„P e tu n ią ”  (P a łac  M ło d z ieży ) z M. 
Z a łu sk im . M . T u rk o w s k im  i S. K o  
w alczyk iem . 3 m iejsce „B rom ba  
(M D K  G olen iów ) z A . B arto s iew i- 

ros law  Banaszek i  Ryszard c ie m  L. “ « ¡» Irt le m  1 K Sole 
G ryczon (Pogoń), k tó rz y  na  ja c h  • JenlSw Łtm . H .' K a la ­
cie k l.  „470”  u p lasow a li się w  ża j D Małek, 
w yśc igu  a u s tra li js k im  na 3 q t : .,H eveiius”  (4 W ia try )  
m ie jscu. D rug ie  m ie jsce,, w  3
ty m  w yścigu za ją ł „S o lin g  Ja n  IO R ; ..K a r f i” (S ta l) p ro w a- 
nusza O lszewskiego Z R yszar- dzorna przez S Rogale przed -Zrv- 
dem  C h yb iń sk im  i  Janem  K w ie  w r n "  (Pałac M ło d z ieży ) z M  szym  
c iń sk im  (Pogoń), a na 4 m ie j­
scu sk la sy fiko w a n o  „T o rn a d o ”  
ze Szczecinka prowadzone 
przez M icha ła  B yszk ina  ze S ła g S w ^ k i 
w o m ire m  C za jkow sk im . Na ko o tw a rtu .  
le jn ych  m ie jscach sk la sy liko w a

D ziu

„F o lk b o a t” : .A ram is”  iJ K  AZS) 
z R. Golba K . M ań ko  ! D . P a trv k . 

H T : „ Ż a k ”  (J K  A ZS ) z R . K i -
słow skim . P . D u is k im . E . L ip u t. P . 

1 p . B arczem .
O tw a rta : ..C aro la”  (J K  Pasat)

no : 5 —  „ K a r f i ”  (Stal), 6 —  
„O g a r”  (J K  W SM ), 7 —  „C a - 
lis ia ” . (K O ZZ), 8 — „O p ty -7 1 ”  
(JK  Pasat), 9 —  „ F in n ”  (Po­
goń), 10 —  „420”  (Pogoń), 11 —

Na ligowych boiskach

♦ Pogoń gra w  Łodzi
❖  Szczecińskie derby

PR ZED  drużyna ­
m i p iłk a rs k ie j eks­
tra k la s y  13 seria 
spo tkań  m is trz o w ­
sk ich . G ra ją : Leg ia  
—  Zag łębie, B a łty k  

—  Lech, G ó rn ik  W. — Ruch, 
Ś ląsk — W is ła , G ó rn ik  Z. — 
Radom iak, M o to r —  Lech ia, 
G KS —  W idzew  i Ł K S  z Po­
gon ią. Po dotychczasow ych 
grach  (Pogoń, B a łty k , W is ła  i 
G ó rn ik  Z. m a ją  o jeden w y ­
stęp m n ie j od pozosta łych) sy-

W idzew  —  16, G ó rn ik  Z. i Lech 
—  po 15, Zag łębie —  14, R a­
dom ia k  13, G KS —  12, G ór­
n ik  W., M o to r i  R uch po 11. 
B a łty k  —  10, Ś ląsk, Pogoń i 
Lech ia  — . p o  9 oraz W is ła  i 
Ł K S  — po 8.

Z a leg ły  mecz Pogoni z B a ł­
ty k ie m  odbędzie się 21 bm . o 
godz. 17.

W  I I  lidze derby S ta l Stocz­
n ia  —  C hem ik. P o liczan ie  za j­
m u ją  a k tu a ln ie  9 lo ka tę  z 11 
p u n k ta m i, a S ta l nada l jest

tu a c ja  w  ta b e li p rzedstaw ia  się outs iderem , k tó ry  m a na sw o- 
następująco: L e g ia  —  17 pk t., im  koncie  8 p u n k tó w . (jg)

M r uc 7jk i ew  i c zem . L . K o z ło w ­
skim . Z . P ie trasom  i B . M usołd  
ora,7. ,,Irvd iom ”  (W łó k n ia rz ) z J- 
Tom ko. J. S andom irska. M . P o­
p ław sk im  i  M . Szoetm ańskim .

W  p im k to c ii d ru żvn o w ei zw vc e- 
"żyła Pogoń przed J K  P asat i  J K  
AZS.

Proiwadzacv uroczyste zako ń rze - 
,n ie  reg a t kom andoir Pogoni. W o j­
ciech Banach i sędzia g łów nv im ­
p rezy  K a z im ie rz  R yp iń ski pod kre ­
ś lili duże zaangażow anie zaw odni­
k ó w  podczas biegów  klasow ych , a 
szczególnie wyścigu au stralijskiego , 
gdzie s tern icy  m a łvch  łodz*. a n a -  
we.t „deski” z żaglem  n a w ią z y w a ły  
rów norzędna w a lk ę  z załogam i 
iacjrrtów pełnom orskich. (Asr)

W Słubicach

Wyścig przełajowy
D R U G I w yścig p rze ła lo w y  z cy­

k lu  G ran d  P r ix  „D z ie n n ik a  L u d o ­
w ego”  w  Słubicach zakończył sie 
zw ycięstw em  R ad o m ira ' Fisera  
(CSRS). W yp rzed z ił on G rzegorza  
Jaroszewskiego i  Jana W ie la k a  (o- 
baj Polska) o raz ‘ Stanislava B am bu  
le  (¡CSRS). P ia ty  b v ł in n y  polski 
zawo>dnik — E d w a rd  Piech.

W yścig lu n io ró w  w y g ra ł zdecydo­
w an ie  C ezary  Z am ana (P r im  E łk )  
w yp rzed za jąc  o  ponad p ó łto re i m i­
n u ty  zw ycięzcę pierwszego w yści­
gu — Ursa G ueU era (S zw a jcaria ) 
oraz R oberta  B o n d aryka  (Bizon  
Biegano w ).



K U R 1 E R A  POKRÓTCE A  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE ĄPOKRÓTCE Ą  S T R O N A  15

P O L S K I (226-656) ..Uciechy staropol­
skie” g. 19 (p ią te k , sobota i  n ie ­
dziela); W SPÓ ŁC ZE S N Y  (423-75) 
„C zarow nice z Salem ” g. 19 (p iątek, 
sobota i  n iedziela); Z A M E K  (Sala  
P rób) — sobota i  n iedzie la : „U bu  
K ró l” g . 16; M U Z Y C Z N Y  (899-02) so­
bota: „B łę k itn y  zam ek” g. 19.30; n ie ­
dzie la : g. 16; F IL H A R M O N IA  — 
ko n cert g. 19; sobota: g. 17; W D K  
„ z a m e k ”  — sobota: „S erenada” g.

D E L F IN  (468-78) „Czas A pokalipsy”  
g. 13. 16 -  U SA . 1. 18; „Gam dhi”  
g. 19 — ang.. 1. 15 (p ią te k . sobota 
i  n iedziela); C O LO SSEU M  (458-18) 
„C zy  leci z nam i pilo t?”  g. 15. 17. 
19 — U S A . 1.12 (p ią tek , sobota i  n ie ­
dziela); KOSM OS (380-03) „W a te r-  
k>o” g. 15.30 — radź.; „Frontow a  
m iłość”  g. 1,8. 20 — radź.. 1. 15; 
sobota i  niedziela; ..Doigrasz sic za­
ją c u ”  g. 9 — radź.; „D iab e ł m orski”  
g. 10. 12; „D u b le r zaczyna dzia­
łać” g. 14. 16. 18. 20 — radź.. 1. 15; 
B A Ł T Y K  (733-35) „ Im p e riu m  k o n tr­
a ta k u je ” g. 15 — radź.. 1. 12; „B łę ­
k itn y  grom ” g. 17.15. 19.30 — USA. 
ł .  15 (sobota i  n iedzie la ); P O L O N IA  
<22-18-34) ..Jak car P io tr Ib ra h im a  
sw ata ł” g. 14.30 — radź.; „Ucieczka  
z w iez ien ia” g. 16.S0. 18.30 — radź., 
1. 15 (p ią te k , sobota i  n iedziela); 
P IO N IE R  (475-02) „C h iń sk i syndrom ” 
g. 16. 18.15. 20.30 — USA. 1. 15; 
sobota i n iedziela; „Ja  ci zagram  
za jącu ” g. io — radź.; „W yp raw a  
po złoto” g. 13.30 -  radź.; „C h iński 
syndrom ” g. 16, 18.15. 20.30; H E T ­
M A N  (Pom orzany) p ią tek; „Jesien­
ne dzw ony”  g. 16.30 — radź.; „M e­
lodie białych nocy”  g. 18 — radź.
1. 12; D R U Ż B A  (356-05) p ią tek: 
„Sam olot w płom ieniach”  g. 16 
19 — radź.. 1. 15; Z A M E K  — „Toot- 
sie” g. 20 — U SA . 1. 15; sobota: g. 
16. 18.15: n iedziela: g. 17; M A R S  
piątek: „Św ieć m oja gw iazdo” g. 
16 — radź.: „Gorące la to  w  K a ­
bu lu  g. 18. 20 — radź.. 1. 12; n ie ­
dziela: g 17. 19; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro ie ) niedziela: „W iezień  B ru - 
b aker” g. 16.30. 19 — U SA . 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) niedziela: W y­
m arzona gra”  g. 18 — radź.; I  M A J  
(żydów ce) n iedzie la : „S eksm isja” 
g. 16.15 18.30 -  poi.. 1. 15; B A J K A
Pofiice) sobota i n iedziela: „Sam o­

lo ty  torpedow e” g. 17 — radź. 1 12- 
„ H a m le t” g. 19 — rad ź . 1 .' 15 — 
cz . 1 ;  B iA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
niedz.ela; „Żagle mojego dzieeiń- 
stwa g. 18 — radź.. 1. 12; H U T N IK  
St^łczyn) p iątek: „H u lta js k a  czw ór- 

ka *• Í 7 “  r ?dz-: Z A T O K A  (N ow e  
W arpno) niedziela: „S ynteza” g. 
16.30 poi.. 1. 12; „Na gran icy” 
f” 18. “ i  U?A h 18: , u t r z ENKA (C ho jna) p ią tek  d sobota: „Tom  
H ?Jn ~  USA. 1. 18; niedziela:
„A fe ra  Concorde”  — wł.. 1. 15- 
G R Y F  (G ry fin o ) n iedziela: ’ „Pociąg  
pancerny”  -  radź.. 1. 15; „B łę -  
k itn y  p tak”  -  radź.: „W lez ień  B ru - 
baker USA, 1. 18; R O B O T N IK  
(P yrzyce) p ią tek  1 n iedziela: H u - 
zarska ba llada”  — radź.; „D rog i 
chłopiec — radź.; W IS Ł A  (G ole­
n iów ) „K on iec  im peratora  ta jg i”  — 
radź.. 1. 12; „L u d zie  z bagien” — 
r??*2:- 1. W ENUS (G o leniów ) p ią- 
Í  nr £ * Z el a: -S eksm is la” -  poi. 
Ł J « -  V I a, (S targard) „Jeże li w róg  
n.e  poddaje się” — radź.. 1. 12 (p ią ­
te 1? . 1 n iedziela); d a r  (S targard) 
rr¿A,ec?ka z N°w ego  Jo rk u ” — 

18: -W e ro n ik a  w  kradnie 
cz.-.row — rum  (p ią tek , sobota i 
niedz:e a); C U K R O W N IK  (S targard ) 

..N aszyjn ik  dia rnojej 
— r a d z i ł  15~ Ia d z ‘: -K re w n ia c y ”

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z I.iŻ Y  (n iedziela)

« “ a”  K O R A B '’ " ‘ '’ " w  f » -— . .w  k ra m ie  1001
e i i -  « ¡■ 'íw w í: --Ja 1 0101 pies”2. ]3. D ..L T IN  — „ W ilk  i
* \  3. 0. 11. 12; B A Ł T Y K  -  .JDa-

• n e uciekniesz” g. 14; p o l o . 
N V \  -Jak car P io tr Ib rah im asw atał e; 14.30 -  radź.; „Po­
ważne zm artw ien ie”  g. 13: p i o n i e r  

,, -:fa ci zagram  za jacu " g. 10. l l ;  
..» a i aaa o żo łn ierzu”  g. 12; „ W y -
H F T v r» M °  zło* e runo”  «•’ 13.30; 
h e t m a n  -  ..zag in a ł pies” g. p>. 
„Jes en.ne dzw ony”  g 13.15; M A R S  
\ t i «  iiS‘°  'v,ro,na”  11; PR O .
, kropka przeci-
J1' v - Ź A M I.K  — zestaw na-
^  : :«• S Z M A R A G D O W E  —

O o e in n  otoków ”  g. -.4; „C zaro- 
K h  n ' '.'0 0  c l  !5: S potkanie na K<.s 0  . *  l«-3® - radź.: l  M AJ -
i l T i r v i i f Z<a Í-. Rł5żvczka" g. is : 
„ 7  : G riszka t koń Z e f ir ”
it/v n r » t3 ! í <a . c /w o rk a ” «• 17.15;
? A ’! í A , , r . , ,v a * k rzak!ern ta ™ in  v”g. 12. B IA Ł Y  Ż A G IE L  — C o lar­
gol w  In d iach ” g. i6; z a t o k a  — 
15 ZV ° ‘rzeszk- dIa K opciuszka” g.

? < £ m « « UO T O £ IN  na Dodsl“ v'i '  in -

rzeźba*, g ra fik a  (Kopenhaga) — g.
9— 15.30; W A Ł Y  C H R O B R EG O  3: In ­
s tru m en ty  1 pom oce naw ig acy jn e ; 
G ospodarka n a  Pom orzu Zachodnim  
1945—1970 — R 9—15.30; P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — O ddział H is to r ii M iasta: 
D zie je  Szczecina od  X  w ieku  do  
współczesności; Nasz Szczecin — 
d o ku m en ty  35-lecia; P o czą tk i szkol­
n ic tw a  średniego w  Szczecinie — 
pam ięci pan i d y re k to r  Jan in y  
Szozerskiej; D z ie je  . fo r ty fik a c ji  
Szczecina — g. 9—15.30; Z A M E K  
B W A  — R ysunek sa tyryczn y Mo­
ham m eda A l-Z a w a w i (L ib ia ); „V  
Salon Jesienny 84” — w ystaw a po­
p lenerow a „Ś w inou jśc ie  84” — g.
10— 18; K L U B  K IE R U N K I — M a ria ­
cka 6/8 -p  G riffik a  i  m a la rs tw o  W i­
to lda Szczepańca — g. 17—-20; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzyn iaka  
5 — M alars tw o  p lastyka am atora  
E . Dobroszewskiego — g. .10—18; 
K L U B  M P iK  — a l. W ojska P o lsk ie ­
go 2 — Fotografia  grupy fo to g ra fi­
k ó w  2 B erlin a  Zachodniego; K O ­
R A B  — W ystaw a p lastyka am atora  
M arian a  K oziarza  — g. 14—20. 
M U Z E A  w  sobotę i n iedzielę czyn­
n e w g. 10—66.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
CHJR. D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A rkońska; 
W E W N . - f  G IN E K O L O G IA  +  PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — re jonow e. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W ojciecha 7 — 
g. 20 -3 ; D O R O S Ł Y C H  — a l. Jed­
ności N arodow e 1 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno­
ści N arodow ej 12 — g. 20—7; ul. 
Nad O drą  20 — g. 8 -18 .
SO BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
sk ie j (d yżu r ogólny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I  Pom orzany; 
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — rejonoow e. 
Przychodnie te  same co w  p ią tek . 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n ii L u ­
belsk ie j; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  
+  G IN E K O L O G IA  — re jonow e. 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jedności N a ­
rodow ej 12 — całą dobę; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Jedności N arodo­
w e j .  12 — całą dobę; N ad O drą  
13 — cdłą dobę (w  ty m  gabinet za­
b iegow y).
A P T E K I
(p ią tek , sobota i n iedziela)
A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  17 — 
te l. 35E-61; M A R C IN A  1 — tel.
222-109; S T O Ł C Z Y N . Nad O drą  20 — 
te l. 239-422; P O D JU C H Y . Dl. W olno­
ści 5 — te l. 612-820.
A p te k i czynne w  sobotę ja k  w  każ­
d y  dzień roboczy: M ick iew icza  101 — 
730-44; a l. W ojaka Polskiego 134 — 
749-00; K a rd . W yszyńskiego 17 — 
372-75; Sikorskiego 12 — 467-08; S ta­
rzyńskiego 1 — 450-91; R ew o lu c ji 
P aźd zie rn iko w ej U  — 222-629; al. 
Pow stańców  85 — 821-268; O dzie­
żowa 7/8 — 230-943; E n erg e tykó w  2 — 
446-02; Stołozyńska 105 — 239-682; 
W ielgow o — 816-260; W illo w a  10 — 
420-75; P łon ią  — 613^213; os Sło­
neczne — 619-616; 5 L ipca 7 — 443-38. 
IN F O R M A C J E
P K S  — te l. 469-80 — 936 — od jazdy  
autobusów  pospiesznych. 
K O L E JO W A  — pociągi odjeżdża­
jące — te l. 935 i  933; Pociągi p rzy­
jeżdżające — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7.30-17 (p ią tek  +  so­
bota).
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 770-60 — g 
8—13.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 — g.
7.30—-15.30 (p ią tek  +• sobota).
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  _
tel. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — tel 
999; D R O G O W E — te l. 99!; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — tel 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 98« 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ; M ic k ie w i­
cza. K ad łubka (tax.i) K u  Słońcu. 
Eskadrow a. Chopina. K o p ern ika . 
Pozostałe stacje czynne w  godz.

SO B O TA
S tacje  całodobowe te same co w  
piątek .
G. -7—15: 1 M a ja . Goleniow ska.
G. 12—20: M azurska Eskadrowa  
Som osierr y 1
N IE D Z IE L A
Stacje całodobowe te same co w 
Piątek.
G . 7—15: W o jska Polski go. S trza- 
łow ska. Cukrow a.
G. 12—20: S ikorskiego. G ran ito w a . 
D E L IK A T E S Y  (niedziela)
A L . W Y Z W O L E N IA  6 — g. 9—13- 
A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  — g 
13-17.

TELEWI ZJA

M U Z E U M  — S tarom łyńska 27: Sztu­
k o -  * * * * *  x X-lecda m iędzyw ojen- 
nego; W ładztw o  ks iążąt pom orskich; 
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; s ta re  srebra: D aw na por- 
c e la n a ^ -  g. 9-15.30; S T A R O M Ł Y Ń -  

1: RoLs'k!e  m alarstw o  w spół­
czesne; G rupa M-59 — m alarstw o.

P R O G R A M  I
15-30 W  szkole i w  dom u. 15.50 
N U R T . 16.25 W iadom ości. 16.30 .T y l­
ko d la  o r lą t” . 16.55 P ią te k  z Pan­
k ra c y m . 17.20 Wiadom ości. 17.30 
F ilm  T V P  — „Zaw o d o w cy” . 18.15 
Tele -g o l. 18.45 „ Z a k ą te k  dobrej na­
d z ie i” . 19 D obranoc. 19.10 „C h c ia ł­
bym  napisać...”  19.30 D z ien n ik . 20 M o  
n ito r  rządow y. 20.30 F ilm  radź — 
„O dw ieczny zew ” . 21.40 K om entarze. 
22.10 P r . re p o rte ró w . 22.50 Jazz Jam ­
boree 84. 23.15 W iadomości.

P R O G R A M  U
¡17.30 O fe r ty  n a u k i po lsk ie j. 18 
„S próbu j sam ” . 18.30 K ro n ik a  (lo k .). 
19 T ra m w a jo w y  s a v o ir-v iv re . 19.20 
Przebo je  D w ó jk i. 19.30 D z ien n ik . 20 
„P rzy jech a ła  T V ” . 20.15 „M ą d re j 
głow ie” . 20.45 P r . ro z ry w k o w y  „Jak  
sie zdobyw a ko b ie ty” . 21.15 W yda­
rzen ia . 21.30 G a le rie  św iata . 21.55 
F ilm  U S A  — „P an ienka z dobrego 
dom u wyrusza w  św ia t” . 23.30 W ia­
domości.

SOBOTA
6. 6.30. 7, 7.30 T T R . 8.30 „Tydzień  
na dzia łce” . 9 Sobótka. 10.30 W ia­
domości. 10.40 T e a tr T V  — „K a rto ­
te k a ” . 12.10 H o b b y. 12.35 K oncert 
życzeń. 13.05 R o ln iczy m ag. tech­
n iczn y . 13.30 P iosenka 83. 14 Pr. 
w ojskow y. 14.30 „W  100 rocznice 
urodzin  Z o fii N a łk o w s k ie j” . 15 W ia­
domości. 15.10 L ista przebo jów . 15.30 
T ryb u n a  se jm ow a. 16 F ilm  N R D  — 
„M ściciele, obrońcy i ra p ie ry ” . 17 
F ilm  dokum . 17.20 Losow anie Duże­
go L o tk a . 17.30 Sport. 18.20 „Pegaz” .
19 D obranoc. 19.10 „ Z  kam erą  wśród 
zw ie rzą t” . 19.30 D z ien n ik . 20 F ilm  
U SA — „U k ry c i w rogow ie”  cz. I. 
21 „N a  żyw o” . 21.30 R ecita l H anny  
B anaszak. 22 ap o rt. 22.15 K in o  Noc­
n e  — „Rebus 8”  — poi.
P R O G R A M  I I
81.30. 12 i  12.30 N U R T .
Sobota w  D w ójce
13 Wiadom ości. 13.10 F ilharm onia  
D w ó jk i. 14 Zespół „D o m ” . 15.20 B li­
żej n a tu ry . 15.50 Express reporte­
ró w . 16.20 W ideoteka. 16.50 Tem at 
na dziś. 17.40 „C ia ło  bez ta jem n ic”
— film  T V  ang. 13.30 M ag. m ło­
dzieżow y (lo k .). 19 Na antenie
D w ó jk i. 19.15 „M arzyc ie le  z Jaśko­
w e j D o lin y ” . 19.30 D z ien n ik  (d la  
niesłyszących). 20 W okó ł estrady.
20.30 G a le ria  D w ó jk i. 21 P r . m uzy­
czny. 21.30 T y d z ień  w  polityce. 21.40 
K ino  dorosłych — „Ogród Wenus” . 
22.20 Wiadom ości. 22,35 Godzina z 
E. Fettin g iem .

N IE D Z IE L A
6 i 6.30 T T R . 7 W naszej rodzin ie. 
7.45 Po gospodar.sku. 8.20 M ag. ro l­
niczy. 9 T e le ran ek . 10.30 Wiado­
mości. 10.35 F r . f i lm  dokum . — 
„P rzygody roś lin” . 11.05 K o n cert z 
udzia łem  L id ii G rych to ló w n y  i  in. 
11.40 „Sam  wśród p takó w ” . 11.55 
Siedem  anten. 12.55 K r a j za m ia ­
stem . 13.20 Z  f ilm o te k i 40-iecia. 
14.05 D ia  dzieci „Od przysłow ia  
do przysłow ia” . 14.40 BoLszoj w  
W arszaw ie. 15 W iadomości. 15.10 Pa­
m ię tn ik  z w ielkiego re jsu . 15.40 Pr. 
poetycki. 16 Sport. 16.50 F ilm  CSRS
— „J a k  to  z  dziew czyną” . 17.45 Go­
ście F estiw alu  Sopot 84. 18.20 A nte­
na. 19 W ieczorynka. 19.30 D zien n ik .
20 F ilm  T V  ang. — „M ansfie ld  
P a rk ” . 20.55 ..Z  la t  m in ionych” . 21.25 
Sport. 21.55 K lu b  m iędzynarodow y. 
22.15 W iadom ości. 22.30 Leksykon poi 
skie j m u z y k i ro z ry w k o w e j. 
P R O G R A M  U
JO.25 F ilm  „M an sfie ld  P a rk ” (dla 
niesłyszących). 11.20 P eryskop. 11.50 
Wiadomości. 12 K w ad ran s z  h e j­
na łem . 12.15 A ero b ik . 12.30 Spot­
kan ie  ze S t. S tuligroszem . 13 K ino  
O ko. 14.05 F in a ł lis ty  przebojów  
D w ó jk i. 14.50 K in o  fa m ilijn e  — „Je- 
śdi serce masz B ijące” . 16.20 Jutro  
poniedziałek. 16.50 W yb rań cy M el­
pom eny — Juliusz O sterw a. 17.40 
„Listopadow e d n i” . 18.20 O brazk i z 
końca w ie k u . 19 W yw iad y  Ire n y  
Dziedzic. 19.30 D z ien n ik  (d la n ie- 
słyszącyoh). 20 Sport. 21 Sensacje 
X X  w ie k u . 21.30 Wiadom ości. 21.35 
F ilm  T V  CSRS — „Szpital na pery­
fe ria c h ” . 22.35 Zb liżen ia .
U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
16.25 Godzina dla rodziców . 18.-10 
G im nastyka. 17 Wiadom ości. 17.15 
W idow isko dla dzieci. 17.45 F ilm  T V  
hiszp. — „C ervantes” . 18.50 T V  dzie­
cięca. 19 Z w ierzęta  przed kam era.
19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 
F ilm  U S A  — .Cheyenne” . 22.10 K ro ­
n ika . 22.25 Polski f ilm  T V  — „97 zgłoś 
się” . 23.50 Wiadomości.
P R O G R A M  I I
17.10 J . rosyjsk i. 17.45 W iadomości. 
17.50 T V  dziecięca. 18 i 18.25 J. an­
gielski. 18.55 Wiadomości. 19 
„W spom nienia” . 19.50 Węg. f i lm  dok.
— „Pergam on we k r w i” . 20 F ilm  — 
„U kochana, b ia ła  m yszka” 21.15 
..M a tk i, dzieci i nauczyciele" 21.30 
K ro n ik a . 32 Mecz bokserski N R D  — 
Rum unia.
SOBOTA  
P R O G R A M  I
7.55 J . rosyjski 9.25 K ro n ik a . 10 
W idow isko dla dzieci. 10.30 M  ?cz 
bokserski N R D  — R um unia. 12 W ia­
domości. 12 05 s tu d io  Drezno. 12.30 
Studio H a lle . 13.35 W ęgierscy pio­
senkarze. 14.15 Wiadom ości. 14.25 
W idow isko dla dzieci 16 Rozm aito­
ści. 17 S potkan ie  m łodzieży N R D  
i  K u b y  17.30 Wiadom ości. 17.40 
S port. 13.50 T V  dziecięca 19 Film  
T V  — „W ie k  ch iru rg ó w ” . 19.25 Prog­
noza pogodv. k ro n ik a . 20 P r m u­
zyczny. 21.30 F ilm  R F N  — .Tysiące 
la ta rń ” . 23 K ro n ik a . 23.15 D ix ie land  
w  D reźnie.
P R O G R A M  I I
14.35 K o leg ium  profesorskie. 16 05 
‘Fdl-m ru m . — „Z ło to ” 17.45 W iado­
mości. 17.50 T V  dziecięca. 18 Film  
T V  radź. — „F a le  M orza C zarne­
go” . 18.55 W iadom ości. 19 „E rm ita ż” .
19.30 „N a  m ałe pół godziny” . 20 Film  
fr . -w ł.  — „P iękn a  H ip o lita ” . 21.30 
K ro n ik a . 22 O pera „Ł u c ja  z Larn- 
m erm oor” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a . 10 W idow isko dla dzie­
ci. 11 R u m . f ilm  dokum . — „Z n a-

lezisika w  Dobrogea” . 11.10 M elodie  
z operetek  .ra d z ie c k ic h . 12 Rep. z 
K o re i. 12.30 „ w  m oim  k ra ju  — mo­
ja  ro d zin a” . 12.50 Wiadomości, k ro ­
n ik a . 13 W szystko śpiew a. 14 M u­
zyczną kom edią — „O dejdź ja k  ca­
łu jesz” . 15.30 W idow isko d la  dzie­
ci. 16 K o n cert życzeń. 1T W iadom o­
ści. 17.40 Sport. 18.50 T V  dziecię­
ca. 19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 
20 Sztuka — „D on Carlos” . 22.35 
K ro n ik a . 22.50 U tw o ry  R . Schum an­
na.
P R O G R A M  I I
15.30 Radź. f i lm  dokum . — „L o tn i­
cy” . 15.45 Radź. sztuka T V  — „ L i­
piec. M oskwa — C zertanow o” . 17.45 
Wiadom ości. 17.50 T V  dziecięca. 18 
F ilm  T V  jug. — „N iebezpieczne  
spotkan ia” . 18.55 Wiadom ości. 19 
Sport. 20 F ilm  ang. — „A le ż  panie 
do kto rze !” 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  
T V  radź. — „D y n a m it pod m in are ­
tem ” .

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 
22. 23.

16. 18. 19.

ranna pozy tyw ka . 8.50 A ktualności. 
9 N iezapom niane przeboje. 9.30 
Z g ad n ij, sprawdź, odpow iedz. 10 
A lfa b e t piosenki a k to rs k ie j. 10.30 
Vadem écum . 11 Rozgłośnia H a rc e r-  

a- *2.10 Zespoły instrum enta lne . 
12.30 M ied zy  fa n taz ja  a nau ka . 13 
Zło ta  seria C laud ia  A rra u a . 13.55 
Felie ton  lite ra c k i. 14 O k u ltu rę  sło- 
™.a- 14-20 Śpiewa Czesław N iem en. 
J4-30 „W yśpiew ać w iersz” . 14.55 P ia-  
?«0« r , fo rt<V 35 T e a tr d la  m łodzieży. 
16.05 z  m ikro fo n em  po k ra ju . 17.05 
P ejzaż polski. 17.20 Ludzie! epoki, 
obyczaje. 18 W arszaw ski tydzień  
m uzyczny. 19 P o rtre ty  P o laków . 
19.40 J. fran cu sk i. 19.55 O rk iestrow e  
giarue 20.20 W ieczór ze  sluchowis- 

sí?1' i-21; 4? K u Iisy  scen  i  scenek. 21.50 Fo te l w  4 rzedzie. 22 Spot­
ka n ie  z reportażem . 22.25 H istoria  
krakow skiego  jazzu. 22.50 L e k tu ry  
C zw ó rk i. 23 M u zyka  spod znaku  
A m ora. 23.30 Rozm ow y in tym n e .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8 19 20 23 
7.15 M uzyka . 7.30 Czas i  ludzie'. 8.30 
M oskw a z m elodia i  piosenka. 9 
Mag. w o jskow y. 10 O rk iestra  P R  iT V  VI7 1 Złrl',i 1A Ort -T'---.  i. . . .Ł . ,  , ,V  w  ^ d z i .  10.30 T ea tr dla dzieci

• ’’ w  B,ank przebojów . 17 M uzyka U  W  n iedzielne przedpołudnie 12 05 
^ a3ict ’i alnosci- , 17-25 GLtara- *>anjo i.... W  samo południe. 12.45 M uzyczne  
18.15 w  poszukiw aniu u lub ionej m e- nowości. 13 Przegląd tygo d n ikó w  
o d ii. 19.30 Radio dzieciom  -  „ z ie -  13.15 K lasycy opTreSd. 14 M 
onS P p łnutka  - 20.10 K oncert ży - dzy,narodowy. 14.30 W  Jeziora-

ezeń. 20.40 W iersze d la  Ciebie. 21.15 nach” . 15 K o n cert życzeń. 16 T e a tr  
^  o-, obsul'£kLV i*2;25 R epetycje z PR- W „ R y tm ” . ia D ia log i h S o -
p m g r a S  » s s » -  f i *
SERW?SM H Y B A C K i- a " '  «<™ . « .50 Siadem  in te rw e n c i!. t?!«s
1 A  i n ,  • 21;-  on ,, , P olskie rodow ody. 21.30 Rł-u-nni W .r- 

°«r?^tU*ce P°!lfik:e- lJ»-30 F o lk lo r, tuoczi. 22 T e a tr PR 
1« WicCkre dzieła. 17.05 F e lie to n . P R O G R A M  l i 3.25 Jazz.

D z ien n ik  17.20 P u b licys tyka . W IA D O M O Ś C I: 7 13 17 21 0 55 
17.40 Szczecińskie nagran ie . 18.03 S E R W IS  R Y B A C K I- '7 55' 91 ° '55'

Stereo, 7.05 t  ¿ .i0 1łlhJ.19.30 W ieczór w  filh arm o n ii. Quod lib e t czy li co k io  lu b i.
.Wiosenne szachrajstw a” ." 2¡í C d ’, c /c ń Z r 25° * * \  K<?ncp‘ < żv - 

koncertu . 22.10 S łuchajm y razem  \ \r V , ^ ud>®Ja w ojskow a. 8.45
23 A n d rie j W oanieśienśkij _ O” ' rornant::vczT)vm  sty lu . 9.15 ..Kto
23.20 „Rozam unda księżniczka ' W  S:e na nas £niewa? • l®-*5 Poranek  
r»ru” . 24̂  Głosy^ i n s t r M v  n‘  z. m uzam i. 12 M u zyka d ia  k ó le k -  p u c io sy , instrum enty , n astro - c jonerów . 13.05 K o n cert o rk ies tr PR
P R O G R A M  I I I  f  T V - 13-50 P iosenki. 14.15 Romanse
15.05 Hock TO ooisku. 16 Zaprasza- * K o a z e r t , obo-oUriow-
m y  dp T ró jk i. 17.30 Pplśtylka d la  n i .  ’f j t  P iasenkl na tetefon. 17.05 
wszystkich. 19 .K ró lo w ie  orżelkleci”  . tNlk<?. °  m uzyce. 18 C laudio  
19.30 Troche swinga... 19.50 .Lekcje-, ^ ^ t e v e r d i  21 20 L ista by łych  p rzc- 
ro z łąk i” . 20 T ró j-D ż w ię k . 20.15 K lu b  , Wiec?ór p ły to w y . 0.15
T ró jk i. _21ł  T rz y  k w a d ra n s ^  Jaazu. kąm a ra lis ły S l .

7.05 Przebudzankl. 8 S p raw y i  
sp raw k i. 8.10 K om u piosenkę? 8.45 
K ą ty  w idzen ia . 9 M uzyczny po ra ­
nek film o w y . 9.30 Z  m o ie i p ły to te ­
k i. 10 „ T y lk o  50 m in u t” . 10.50 B li-

21.45 K lu b  T ró jk i. 22.15 Śpiewać  
poezje. 22.45 „W szędzie są ludzie” . 
23 Zapraszam y do T ró jk i. 23.50 „M e- 
d i” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:
1 Ö  w S i  « 4 »  U  P Ï -
s trum enta lne . 18 M oje  hobby. 18 20 ^ eenX z *.Ycia M a k s y m i-
Miuzvczne hobhv 18 4« «sh ih -v . lian a  1 A leksandra  G ierym skich . 12
p e rtó S ^  t 9.S  S,% o S  « • »  WWtíe so ó tka u ia . 13.03
dzieci — „C a r Sałtan. sadko i in ­
n i” . 20.20 W ieczór m u zy k i i  m yśli. 
22 Na skrzydłach p ieśni. 22.50 „ A le k ­
sy T o łs to j” . 23 M uzyko terap ia . 23.30 
C zło w iek  i  n au ka.

SOBOTA  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6 
14. 1«. 49. 20. 22. 23.

7. 5. 9, 10. 12.05.

N iech  gra m u zyka . 14 P ry w a tn ie  u 
Jerzego D un ina-B orkow skiego . 14.15 
„H is to ria  m łodego serca” . 15 Z y ­
cie na gorąco. 15.30 O dkurzone  
przeboje. 15.50 B lisk ie  spotkania.
16 D zie ła , in  te rp r etacie, nagran ia .
17 Pow iększenia. 17.30 S ta re  i  now e  
nagran ia . 18 W a ria c ie  n a  tem at... 
19.05 B a w  sie razem  z nam i. 21 
„Usłyszysz m nie k a m ie n iu ” . 21.20 
M uzyczne p o rtre ty . 22 Rozm yślania

z w l a d . ^ C z S ? ^  p £ y  r o l S ^ i l S  przed-  ^ łn w a - 22.10 M is trzo w ie  Ja -  
„H u rag an ” . 11.05 K o n cert przed h e j­
n a łem . 12.30 M u zyka  fo lk lo rem  m a-

Sc bastían a. 22.50 R ozm yślania  
przed północą. 23 Zapraszam y do 

low ana. 12.45 Ito to îc iÿ "  k w i r a n s .  ^;on,Vi » T5...1----- —6.. . .A 4  r iW U H A IH  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 19.30.

S.50.
7.10 W  św iątecznym  n as iro iu . 8 
K le jn o ty  m u zyk i i  słowa. 8.20 Aneg  
d o ty  i fa k ty . 8.50 Polonezy. 9 T ra n -

13.20 P iosenki z  Budapesztu. 14.05 
„R y tm ” . 14.55 P ięć m in u t o fiim ie .
16.05 M erku riu sz  rząido-wy. 16.30 Kon  
cert życzeń. 17 M uzyka i  aktu a ln o ­
ści. 1*1.30 P re m ie ry  rad io w ych  stu-
ń  e k  *  z 'n S ;1 rcH  tnn srnljsia  m szy rz  y m skokata lick  ie j .
R id io M l iS n 1” -  S S 5 ? ' 2 S  >• Hr . ' “  >0.20 K rą to b r ,

w .m .----- . zy  h istoryczne. 10.50 Rozgłośnia
H arcerska. 12.10 Z ag ad ki m uzyczne. 
12.30 W yp ra w y  C zw ó rk i. 13.30 P ieśni 
rom antyczne. 13.45 Dorośli o h a r­
cerstw ie. 14 Uchem  Ib isa . 14.30 „Z  
m uzam i pod reke” . 15 T e a tr  K la -

Tyg o d n ik  K u ltu ra ln y . 21.35 N a j­
p iękniejsze ba le ty . 22.25 Na rockow ą  
nutę. 23.20 Panoram a św iata . 23.25 
Zapraszam y do tańca.
P R O G R A M  I I

S k 5 & M S y 5 a c k i ’ -' i1?' 5?' 21' a y i i  * a 1« Socjologia i« M l 3-„.2k  ,  » « i e  ootoezne. 16.05 ..M ote *v c i*
b.JO s tu d io  B a łty k . ..35 R odzinny na scenie” . 17.05 Q uiz. 17.50 Szym a- 

8->° A£5*uw um  polskiej pio- n o w sk i — P re lu d iu m  i  Fuga cis-m oll. 
o? w? p ?ra n 9a. . serenada. 9 u  o  polskim ow angelizm ie i e ku - 

3 ^  ^ , ~  -•? ” • 9-20 m en ii. 18.40 U tw o ry  M iko ła  ja  z R a- 
któ ra  lu b i H an ka B ie iicka . dom ia. 19 A lfa  i  Om ega. 19.85 Echa  

-L? - °  być Bogiem  . 10 G o - fes tiw a li. 20.20 W ieczór m u zy k i i
azana m elom ana. 11 Zawsze do ie -  m yśli. 22 R efleks je  i rezonanse.

11-10 K abareton  D w ó jk i. 22.50 L e k tu ry  C zw ó rk i. 23 Zespół 
S% reo:  12 Sztafe-  -S a m i swoi” . 23.10 P u b licys tyka  k u l  ta  o rk ies tr. 12.25 W  stronę 1azzu. tura-lna 

I3.0o Publicystyka. 13.20 Z  m alow a­
n e j skrzyn i. 13.30 A lbum  operow y. 
14 „T ru d n o  być Bogiem ” . 14.10. 15 
i 15.30. Co jest grane? 16 W ie lk ie  
dzieła. 17.05 Felieton. 17.15 D ziennik. 
17.20 Radiow e 40-lecie. 18 Z e  św ia­
to w e j estrady. 18.10 Tydzień  na 
Zach. W ybrzeżu. 18.30 M uzyczna ga­
le ria . 18.30 W ieczór w  filh arm o n ii.
21.10 P iosenki M . Rodow icz 21.40 
T eatr PR  „H is to ria  wsi B riechow o” .
22.10 Studio Stereo. 23 A n d rie j Woz 
niesieńskii ..O” 23.20 Studio Stereo. 
P R O G R A M  I I I
7.30 P o lity k a  dla wszystkich. 8.30 
„C zarnoksiężnik z A rch ipelagu” . 9.05 
Po prostu o nas. 9.20 M ała  poran­
na m uzyka. 10 „K ró lo w ie  przek lę­
c i” . 10.30 Z ło te  lata swinga. 11 Nie  
czytaliście? 11.15 W okół m u zy k i la ­
tynoskie j. 11.50 „L e k c je  ro z łą k i” . 
12.05 w  tonacji T ró jk i. 13 .C zarno­
ks iężnik z A rch ipelagu” . 13.10 
P o w tó rka  z ro z ry w k i. 14 Sym fonia  
Szostakowicza. 15.05 W szystkie drogi 
prow adza do N ashville . 16 Z ap ra ­
szamy do T ró jk i. 19 „Jaka lesteś 
szkoło w  Tom aszowie?” . 19.30 T ro ­
chę swinga... 19.50 „L e k c ja  ro z łą ­
k i” . 20 Lista przebojów . 22.15 „Z ie ­
lone O ko” . 23 Zapraszam y do T ró j­
k i.
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17 19.30.
23.50.
7.30 G ra ja  O ld T im ers . 7.40 J . angiel­
ski. 7.55 P iosenki znad Tam izy . 8.10 
C złow iek  w  swoim  „ M ” . 8.30 Po-

Sylwestrowe rejsy
na prcmach PŻB
K O S Z A L IN . Polska Żegluga B a ł­

tycka w K ołobrzegu, aby w  peł­
ni w ykorzystać  prom y pasażersko- 
-sam ochodowe oorócz stałych l i ­
n ii łączących Polskę z k ilk u  k r a ­
ja m i skandynaw skim i, o rgan izu je  
różnego ro d za ju  re isv w ycieczkow e  
oo B a łtyku . Znane sa .R ejsy  z 
N eptunem ”  organizow ane z  m yślą  
o turystach polskich. R ów nież in ­
ne re jsy  w ycieczkow e, m . in. d la  
em ery tó w  i rencistów , cieszą sie 
dużym  powodzeniem . B iorąc  to pod 
uw agę d y re k c ja  P Ż B  leszcze w  
tym  ro ku  zo rg an izu je  w ie le  w yc ie ­
czek prom em  na m orze. Ic h  n a­
silenie przypadn ie  w  końcu grud­
nia br._ k ie d y  odbędzie sie sześć 
re jsów  świątecznych i now orocz­
nych. 23 grudnia prom  „W ilan ó w ”  
w yp ły n ie  w  reis św iąteczny do K o  
penhagi. Następnego d n ia  prom  
..W aw el” w  k ilk u d n io w y  re is  do 
Ba łty k u . N atom iast „P om eran ia”  
odw iedzi T ravem ü n d e  w  R F N . N a  
tych  3 prom ach zorganizow ane b ę ­
dą bale sylw estrow e.

C J A U TO-550 S ?czf?m lNiS K H oW u u c h W Y P Ą W C A  Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe 10-550 Szczecin, o l H ołdu Pruskiego 8 R E D A K -
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Niedziela w Zamku
W O J E W Ó D Z K I Dorń K u ltu ry  

zaprasza w  n iedzielę do Z a m ­
ku  na następujące im prezy:

S A L A  B O G U S Ł A W A  — g. 12
— k o n cert „G odzina  z m u zyką  
i  tańcem ” — w ystąp i t r io  h a r­
m o n ije k  ustnych „A n im a to ”  i  
p a ry  k lu b u  tańca to w arzysk ie ­
go „ Im p etu s” ;' g. 16 — w y -  
stęp-'koła ilu z jo n is tó w  z W D K ;  
S A L A  A N N Y  J A G IE L L O N K I
— im preza d la  dzieci i ro d zi­
ców „P o zn aj sw oje  dziecko  
przez jego rysu n ek” ; D la  ro ­
dziców  spotkanie z psycholo­
gam i J. K ozińska i  i .  K araś- 
kiew icz; S A L A  S W IĘ T O B O - 
R Z Y C Ó W  — g. 17 — w ieczór 
poezji Jacka K aźm ięrczaka; 
R ysunek satyryczny M oham m e­
da A l-Z a w a w i; S A L A  E L Ż B IS r  
T A Ń S K A  — w ystaw a  tw órczo­
ści techn icznej i p lastycznej 
dla  dzieci i  m łodzieży; S A L E  
B W A  — fo to g ra fia  „ B a łty k  
m orzem  p o k o ju ” ; K IN O  Z A ­
M E K  — g. 11.30 i 13 b a jk i dla 
dzieci; g. 17 — „Tootsie” .

W stęp na w szystkie im prezy  
w  g. 10—14 bezp łatny .

M o ż e  ta k  m n ie j asfaltu...

Na Kaliny -  drzewa tylko w nazwie
O S IE D LE  K A L IN Y  pow sta ło na terenie by łych  ogródków 

dz ia łkow ych. W tra kc ie  ich  lik w id a c ji w ykarczow ane zosta­
ły  w szystkie drzewa, a dz is ia j ich brak daje się d o tk liw ie  od­
czuć.

n ie j posadzi się drzewa, tym  
szybeiej będą one „z ie lonym ; 
p łucam i’' tego osiedla...

(M K )
P R A C O W N IC Y  spó łdz ie ln i 

m ieszkan iow ej posadzili w ie le  
m łodych drzew ek, ale dużo la t 
m usi jeszcze up łynąć, aby speł­
n ia ły  one swoją rolę. W ydaje 
się też, że jest ich zbyt mało 
ja k  na tak  duży obszar. P rzy­
dałoby się w ięce j drzew, szcze­
góln ie wzd łuż u lic  D erdow skie- 
go i, S antock ie j, k tó re  stają się 
coraz ba rdz ie j ha łaś liw e z uw a­
gi na duży ru c h . samochodów

Handlowe io i owo

Żółty ser z Norwegii
O  A S O R T Y M E N T  żó łtych  se­

ró w  został osta tn io  wzbogaco­
n y  o im p o rto w a n y  gatunek ty ­
p u  „G ouda”  z N o rw eg ii. K i lo ­
gram  tego sera kosztu je  340 zł 
i  ju ż  dziś pokazał się w  sprze­
daży w  w iększych p laców kach 
hand low ych.

O  W Y B Ó R  ry b  w  sklepach 
CR jest gorszy n iż  zawsze o 
te j porze roku . Bardzo n isk ie  
są p o łow y  „C e r ty ”  i  stąd m. itn., 
owe trud nośc i w  zaopatrzeniu. 
Ś ledzie (w  ilośc i 250 t) prze­
znaczono do zasolenia i sprze­
daży w  g rudn iu . Będzie jednak 
dużo m orszczuka i m in ta jó w  
zarówno w  postaci m rożonej 
ja k  i  w  f ile ta ch . Spodziewany 
jest ponadto znaczny tran spo rt 
m a k re li pochodzących z re jo ­
n u  W ysp B ry ty js k ic h . Duży 
w yb ó r konserw  z im p o rtu  „g ro ­
z i”  nam  n ie  wcześnie j n iż  w  
końcu g rudn ia .

O  RSOP nada l grom adzi re­
zerw y. Z ie m n ia k i ju ż  w  cało­
ści zna lazły się w  kopcach. Go­
rz e j przebiega grom adzenie po­
trze b n e j ilości se lerów  i m arch­
w i. W arzyw a te są porażone 
chorobam i i  s łużby jakościow e 
spó łdz ie ln i odrzucają dostawy 
n ie  nadające się do zim owego 
p rzechow yw an ia . Na szczęście 
dobrze i zdrowo obrodziła  ka­
pusta b ia ła  oraz pory.

O  DO BRE są prognozy zao­
pa trzen ia  w y tw ó rn i Pepsi-C oli 
w  niezbędne konce n tra ty  w  ro­
k u  przyszłym . K o nce rn  zapew­
n i ł  p o k ryc ie  w  p ro d u k c ji rzę­

du 10 tys. h e k to lit ró w  „P epsi”  
.w każdym  m iesiącu. Pokaże się 
rów n ież  dawno n ie  w idz iana 
„M ir in d a ” .

O  R Y Ż  znów tru d n o  osiągal­
ny. Dostawa z im p o rtu  ju ż  jed­
nak  nadeszła do m agazynów 
Przedsiębiorstw a H u rtu  Spo­
żywczego, a ekspedycja tow aru  
do sieci de ta liczne j rozpocznie 
się w  os ta tn ie j dekadzie bm.

(wys.)

Interesująca
w y s ta w a

W  P O N IE D Z IA Ł E K  (12 bm .) o 
godz. 12 o tw a rta  zastanie w  auli 
W o jew ó d zk ie j i M ie js k ie j B ib lio tek i 
P ubliczne! (u l Podgórna) w ystaw a  
cn. Ło tew ska książką naukow a. 
Ekspozycja czynna bedzie do p ią t­
k u  (16 bm .) w  godzinach od 10 
do 17.

Tanie bąbelki?

Coś dla dzieci
W K IO S K A C H  „R uchu”  można 

ku p ić  ostatn io  pędzelki do m alow a  
nia  ak w a re la m i. Cena stosunkowo  
n ie w ie lk a  — od 8 do 9 zł. O d ro b i­
na włosia opraw iona w  obsadkę z 
tw o rzy w a  sztucznego n ie  spełnia 
b y n a jm n ie j swolegp zadania. W ło- 

wypada ju ż  p rzy  p ierw szym  u- 
życiu . T rudno  zresztą m ów ić  o ma 
lo w a p iu  tv m  ..rarytasem ”  o nazw ie  
„p ędzelek szkolny” . M ożna n im  je ­
d yn ie  w ykonać szerokie, n ie fo rem - 
me kresk i. Podobne e fe k ty  uzyska  
sie prawdopodobnie w yko rzys tu jąc  
szczoteczkę do zębów.

I  ja k  tu  m ó w ić  o  nauce rysu n ­
k ó w  i  kszta łto w an iu  zm ysłu  p la ­
stycznego u  dzieci?

(w rt

Notatnik szczeciński
•  D K  SM  „Śródm ieście”  Cal. W y­

zw olen ia  85) zaprasza dzieci na pro­
je k c je  ba jek  w  sobotę o godz. 11.

•  SM  „D ą b ”  zaprasza dzieci w  
sobotę do ś w ie tlicy  p rzy  ul. Rydla  
100. gdzie o godz. 11 rozpocznie sie 
Sportow a Sobótka.

•  W  K L U B IE  „A to l” , u l. M ało ­
polska 23. o rganizow ana jest sek­
cja aero b iku  oraz k u rs  tkac tw a  i  
m akram y. In fo rm a c je  — te ł. 370-71.

•  Z A R Z Ą D  M ie js k i L K P  in fo r­
m uje . że w  sobotę o  godz. 14 od­
będzie sie giełda rzeczy używ anych  
w siedzibie przy ul. Jagiellońskiej 
16a.

•  W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 11 G a ­
le ria  S ztu k i Współczesnej u l. Sta­
rom łyńska 1. zaprasza dzieci od la t  
6 na spotkanie z a rt.-p la s ty k ie m .

•  K L U B  „ T a trza ń s k i”  P T T K  
org an izu je  10 bm . zakończenie se­
zonu turystycznego. S potkanie człon 
kó w  k lu b u  o godz. 17 na końco­
w ym  przystanku  1 lu b  9.

•  K L U B  ..Jantarow e S z lak i”  za­
prasza na zakończenie sezonu ko ­
larskiego. Z b ió rk a  11 bm . o godz. 
10 przed k lu b em  ..Jan tar” przy  ul. 
S ląskiel 47.

•  K O  SSM p rzy  ul. Jodłow el 7 
zaprasza dzieci na p ro je k c ie  ba iek

sobotę o godz. 11. po  bajkach  
spotkanie z lekarzem .

K L U B  O siedlow y SSM i O gni­
sko T K K F  ..Pogodno”  (u l. Jodło­
wa 7) zaprasza ia  na f in a ły  m i­
strzostw  Szczecina w  w arcabach  
100-polowych w  sobotę o godz. 16 
przy  u l. Jod łow ej 3/7a. Zaw odnicy  
proszeni sa . o zab ran ie  zegarów  
szachowych, k lu b  o rgan izu je  o tw a r  
ty  pó łb łyskaw iczny tu rn ie j szacho­
w y  w  n iedzie le  o godz. 9.30 (przed  
tu rn ie je m  giełda, w ym ian a  p u b li­
k a c ji o  tem atyce szachowej).

N A  terenie osiedla zagospo­
darow ano teren, posiano tra w ­
n ik i i założono raba ty róż. Nie 
stety, większość tych terenów 
z.elortych zdew astowali... sam: 
m ieszkańcy Róże są w y ryw a ­
ne. stanow ią też w yb ieg dla 
psów, t ra w n ik i w yko rzys tyw ane  
sa jako przejścia stanowiące 
krótszą drogę i m iejsce do par­
kow ania  samochodów (m im o że 
k ilka d z ie s ią t m e trów  da le j be­
tonow y p a rk in g  św ieci pus tka ­
m i).

W Y D A JE  sie też. że cześć w iny  
za istn iejący stan rzeczy ponosi sa­
ma spółdzielnia k tóra  nie zapew ­
n iła  dzieciom i m łodzieży placów  
gier- i zabaw  Na całym  osiedlu 
is tn ie je  zaledw ie jedno boisko do 
gier sportowych i  to w dodatku  
asfaltow e Is tn ia ło  też do lioca ub. 
roku boisko pom iędzy b lokam i orzv  
ul. Derdowski&go 18—26 i  K a lin y  
39—47. ale w idać kom uś jego istn ie­
n ie  przeszkadzało a lbow iem  bram ki 
zbudowane przez n asto latków  zo­
sta ły  staranow ane przez w yw ro tkę  
SSM. M im o lik w id a c ji bram ek, 
dzieci da le j z boiska korzystają, 
zaś cześć z nich przeniosła sie na 
tra w n ik  (z którego  n iew ie le  dzisiaj 
pozostało).

IN N Ą  sprawą są te reny do 
zabaw dla najm łodszych. 
O gródków  jo rdanow sk ich  z 
praw dziw ego zdarzenia po pro­
stu nie ma. Praw dą jest, że 
huś taw k i i  inne przedm io ty  de­
wastowane są przez dzieci, ale 
b ra k  piasku w  p iaskow nicach 
n ie  jest ju ż  n iczym  uspraw ied­
liw io n y . Owszem kiedyś piasek 
przyw iez iono, ale o jego uzu­
pe łn ia n iu  i w ym ian ie  n ik t  n ie  
pom yśla ł.

W S Z Y S T K IE  te sp raw y zna 
now y k ie ro w n ik  a d m in is tra c ji 
osiedla — Tadeusz Janiszewski, 
k tó ry  obiecuje is to tną poprawę. 
Na przeszkodzie s to ją , jednak 
spraw y finansowe. Z  te j samej 
p u li p ieniędzy trzeba rem onto­
wać cieknące dachy i dbać o 
zieleń. Odczuwa się także b rak  
samochodów i lu dz i do pracy. 
Z w szystk im  ty m  można się 
zgadzać, ale przecież im  wcześ-

„Juventur” czeka
na propozycje

W co się bawić?
G U S T A  m łodzieży śa n ib y  po­

wszechnie znane. B yw a jed n ak , że 
propozycje zabaw y autorstw a do­
rosłych nie zn a id u ia  uznania, a in i­
c ja ty w y  samych m łodych sa dużo  
ciekawsze.

W  piątek i sobotę o  godz. 17 w  
klu b ie  studentów  P A M  ..T R A N S ” 
ódbeda sie dyskotek i dla m łodzieży  
szkół ponadpodstawowych (w  pro­
gram ie m . m . kurs break dance i 
in teresu jący film ), k tó rych  o rg an i­
zatorzy  W B T M  „J u v e n tu r”  oraz  
..T R A N S ”  zw racaia  sie do m łodych  
z prośba o zgłaszanie w łasnych pro 
pozycji, pom ysłów, życzeń dotyczą­
cych im prez k u ltu ra ln y c h , spotkań  
i zabaw. N ajc iekaw sze — zaDewnia 
„J u ven tu r”  — zostana zrea lizow a­
ne. D odajm y, że sam program  dys­
kotek  jest spełnieniem  życzeń na­
sto la tków . <D

Wystawy, sprzedaż, wymiana doświadczeń

Święto Ogrodnika
ZESPÓŁ SZKÓŁ OGRODNICZYCH im. Saperów Wojska Pol­

skiego w Zdrojach od kilku już lat organizuje ciekawą imprezę1 
pn. „Święto Ogrodnika". W tym roku obchodzone ono będzie’ 
przez dwa dni —  w najbliższą sobotę (10 bm.) i  niedzielę w.’ 
siedzibie szkoły przy ul. Botolionów Chłopskich 115 od godz. 10.

Przewidziano wystawę kwiatów oraz sprzedaż kwiatów do­
niczkowych, zwiedzanie Zakładu Szklarniowego KPGO no Gu- 
mieńcach, referaty naukowe pod wspólnym hasłem „W ybitni 
praktycy prezentują najnowsze technologie produkcji pod 
szkłem".

Dyrekcja szkoły zaproszą wszystkich interesujących się pro-*1 
blemami ogrodnictwa, a także m iłośników kwiatów i zieleni.

W  Sali Swiętoborzyców

Twórczość dzieci
i młodzieży

W  SO BO TĘ 10 bm. o godz. 11 w 
Sali Sw ietoborzyców  Z am ku  nastao  
o tw arc ie  W o jew ódzkie j W vstawv  
Twórczości Techniczne) 1 P lastvcz- 
nej D zieci i  M łodzieży na k tó ra  to 
uroczystość zaprasza organizator 
im p rezy  — K u ra to r iu m  O św iaty  i 
W ychow ania w  Szczecinie.

N atom iast 24 bm. o godz. 11 w  te j­
że sali zakończenie w vstaw v  
uśw ietn i w ręczanie nagród i ou- 
charów  najlepszym  uczestnikom .

(U o .)

Wybory do samorządów
T E R M IN A R Z

D Z IŚ  (9 bm .) odbędą sie zebrania  
m ieszkańców  w  ko le jn ych  obw o-, 
dach — zw iązane z w yb o rem  ko ­
m ite tó w  obw odow ych sam orządu  
miestzkańców oraz w yb o rem  delega­
tów  na k o n feren c je  osiedlowe:

•  Szkoła Podstaw ow a n r  62. ul. 
M azurska 40. godz. 18 — obwód 28 
(u lice : Jagiellońska 1—5. al. Jedn. 
N arodow ej 42—49b. a l. M . Buczka  
38—44. M ałopolska 49-61. M azow iec­
ka . M azurska 1—2. p l. L o tn ik ó w  
1—3b. Ś ląska 8 -il2 . a l. W yzw ole­
n ia  5—23).

•  Szkoła Podstaw ow a n r  36 ( f i ­
lia  p rzy  u l. M iodow ej), godz. 17 — 
obwód 46 (Osów).

•  Św ietlica  O A D M  10. u l. Ł o k ie t­
ka  22. godz. 17 — re jo n  dom ów.

•  Ś w ie tlica  O A D M . ul. D rzy m a ­
ły  5. godz. 17 — obwód 58 (u lice: 
C zackiego 4—8. pl. B atorego D rzy ­
m ały. pl. G ro d n ick i. Kaszubska

30—34. 43—46. Korzeniow skiego.
3 M aja  4—12. 22—27 M urarska. Po- 
tu lieka  1—5. 56—60 Sw iatopelka).

#  Św ietlica  O A D M . ul. D rzy m a ­
ły  5. godz.--'18 — obwód 64 (ulice: 
Czarnieckiego Kaszubska 35— 42. L i­
m anowskiego 3 M a ja  13—21. N aru ­
tow icza 1—10. 19—23 Owocowa. Po­
tn i i cka 53—55. pl. Zaw iszy).

#  P o litech n ika  u l. M ick iew icza  
66. godz. 17 — obwód 81 (u lice: 
Boya-Żeleńskiego. Jasnorzew skiei- 
P aw liko w sk ie j. K raku sa  St. K ostk i 
1—lm . 13—15. M ick iew icza  104-128 
(parzyste). Sułkowskiego S yrokom li 
1—la . 5—7 W ieniaw skiego. W ołogo- 
ska 1—lb . 5—7).

#  W sobotę o  godz. 17 rozpocznie  
sie w  ś w ie tlicy  osiedlow ej p rzy  ul. 
5 Lipca 10 zebran ie  m ieszkańców  z 
obw odu 44 (u lice: Boh, W arszaw y  
107-^120. G arncarska 2—6. Jag ielloń­
ska 28—31. 5 L ipca 7 - l l d  38-43, 
M ickiew icza  1—23 (nieparzyste). 
10—22 (parzyste!. Pocztowa 1—7. T a r  
czyńskiego 1—6).

! u n f o r in a ? ö r ?
HANDEL I  USŁUGI

- W  SO BO TĘ czynne beda sklepy  
ogólnospożywcze, p iekarn icze  i na­
b iałow e cała sieć od 6 do 17. D e li­
ka tesy  czynne ran o  ja k  w  dni po­
wszednie (do godz. 17). S k lep y „P e- 
w e x u "  oraz PSS „Społem ”  przy  al. 
Jedności N aro d o w ej 47 czynne od 
10 do 17. S k lepy m ięsn o -w ęd lin ia r­
skie. d rob iarsk ie . garm ażery jne  
czynne od 9 do 18. S k lep y ryb n e  
czynne od 9 do 18. S k lepy mono­
polowe czynne od 13 do 19. S k lepy  
i  k ioski w arzyw no-ow ocow e oraz  
spożywczo-rolne czynne od 9 do 18 
S klepy cukiern icze  ..Społem ”  i p ry ­
w atn e  czynne od 10 do 18. Sklepy  
przem ysłow e w szystkich branż czvn 
ne od godz. 11 do 18 D om  To w a­
ro w y  ..Posejdon”  od 8.30 do 19. 
kioski „R uchu”  1ak w  dni po­
wszednie.

W  niedzielę czynne D elikatesy  
p rzy  a l. W yzw olen ia  6 od godz. 9 
do 13. D elikatesy przy al. W ojska  
Polskiego 52 czynne od 13 do 17.

K ioski „R uchu”  — połowa stanu  
sieci od 8 do 14 oraz d yżurne do 
18 przy  al. W yzw olenia 29. a l. Wy­
zwolenia róg P io tra  Skargi, al. 
W ojska Polskiego róg Jagiellońskiej. 
K aro la  M ia rk i róg K u  Słońcu. M ic­
kiew icza  róg Brzozowskiego. B u - 
dziszyńska. Basen G órn iczy  oraz na 
D w orcu  G łów nym  P K P  czynny od 
5 do 23.

POCZTA
W  SO BO TĘ urzędy pocztowe 

czynne od 8 do 13 oprócz U P T  
przy  a l. P iastów  13. Z a m k n ię te j 2. 
A rk o ń s k ie j 4. W illo w e j 8 i M ało ­
po lskiej 17. Cała dobę czyn n y te ­
le g ra f i  te lefon p rzy  al. N iepodle­
głości 41/42 oraz U P T  ha D w orcu  
G łó w n ym  P K P . nadaw czy przy Bo­
gurodzicy 1 od 8 do 20.

Kłopoty z mlekiem
SPORE prob lem y z zakupem  m le ­

ka m a ja  lu d z ie  m ieszkający w  oko ­
licach p l. G runw aldzk iego . Do 
czerwca br. za o p a try w a li sie w  
m leczarn i, k tó ra  n a jp ie rw  odnow io­
no. a potem ... zam kn ięto , in fo rm u ­
ją c  na k artce , że sklep jest n ie ­
czynny z powodu b ra k u  personelu.

W  D elikatesach  p rzy  al. Jedności 
N arodow ej m leko  jest dostarczane  
ty lk o  do godz. 13. w  ta k ie j samej 
placówce przy  u l. A rm ii C zerw o­
n e j też nie zawsze m ożna te k u ­
pić (na dodatek trzeba w ystaw ać  
w  dług ich  k o le jkach ). Zam kniec ie  
m leczarn i p rzy  pl. G ru n w ald zk im  
z pow odu b ra k u  personelu jest za­
biegiem  zb y t prostym . Talk sadzi­
m y . (b)

Komunikat
W O JSK O W A  P ro k u ra tu ra  G a rn i­

zonowa w  Szczecinie uprze jm ie  
prosi o p rzyb yc ie  (u l. P io tra  S k a r­
gi 34/35 w  godz. od 8 do 15) m ęż­
czyzn. k tó rz y  w  d n iu  10 paździer­
n ika  br. m ied zy godzina 22.30 a 2 
p rzeb yw ali w  res tau rac ji .Bosm ań­
ska”  i k o n ta k to w a li sie tam  z m ło­
dym  m eżozvzna podającym  sie za 
kołnierza W O P.

Uwaga rodzice!
K O Ł O  Pomocy Dzieciom  o 

n iepe łne j sprawności ruchow e j 
działające p rzy Tow arzys tw ie  
P rzy ja c ió ł Dzieci, zaprasza 
członków  i  za interesowanych 
na zebranie w  k lu b ie  „Poczty- 
l io n ”  11 bm. o godz. 10.

Prymula
zamiast goździka
W  S K L E P A C H  K P G O  i w  D T  

„Posejdon”  pokazały sie p rym u le  
o p ięknych , ko lorow ych  kw ia tach . 
Ic h  producentem  jest szk larn ia  na 
G um ieńcach i  jest to tow ar zna­
n y  szczecinianom, poniew aż te bar­
dzo m odne (na św ięcie) k w ia ty  
m ożna było nabyć także  w  ro ku  
ubiegłym . Żółte, fio le tow e, am a­
ran tow e. ceglaste i  b ia łe p ry m u lk i 
w  le k k ic h , p lastikow ych szwedzkich  
doniczkach sa znacznie tańsze niż  
w iele  popu larnych  k w ia tó w  cię­
tych . W  dom u trzym ała  sie ładnie, 
w ym agaja  w  m iarę  obfitego  podle­
w an ia  i chłodnej tem p era tu ry  (¡naj­
le p ie j ustaw iać je  p rzv  o tw a rty m  
?knie z dala od źród ła  ciepła). N a ­
sze K P G O  w vsvła te  k w ia ty  także  
do w arszaw skich kw ia c ia rn i.

(w ys)


